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P 
o:-tawrny pt Utile pytanie: kogo i czyje nazw is.ko 
iudzie lepit•j zn.1.ją i pamiętają: naczelnika gmi
ny c.-zy pr,cwodnicząccgo gminnej rady narodo

wej? Pyt.mic retoryczne! Nie wymagające odpo
wiedzi. Jeszc,.e dobi-tnicj sytuacja wyg1ą<la w du
żym mieście. Prci;ydcnta eksponuje się wszędzie -
w prasie. w radio. w lokalnym progr3,mie TV. A 
pncwodnicząccgo miejskiej rady°! O szczrblu wo
jcwódU<im nawet nic ma co mówić. 

Praktykuje się tak, mimo że w Konstytucji, w 
prn«ramach pa1iil mda narodowa to organ w l a
d .,. y l u d  u, zaś funk(·ja naczelnika. prezydenta, 
woj,•wody - to or(::nn. a d m  i n,i str a c  j i. We
dług wszelkich ideowych zasad ten ostatni jest 
tylko w y  k o n a w cą woli ciała przed�tawiciel
ski'ego, pochod,.ącego z woli wyborców i prze-z to 
będących właśnie orc:am.'m i c h  wł::idzy. Or�m, 
administracy,iny nod!�a organowi władzy. Nie od. 
w rol nie. 

Skąd wiQC takie fH>mies.1 .. :mie pojęć'? - Ze i.lej 
pr„ t_tyki poi ityczn:!j Z c:ągot do ł a t  w i e j  s ?. c
A o rządzenia. be1 całej skomplikowanej maszy
nerii demokratycznej Tendencje te ujawniały :<1ę 
niejC'dnokn�tnie i:-ilrn przejaw biurokra.tyzow:ini" 

Nowy Sącz, 14 sierpnia 1983 r. Cena IO zł 

NASZYM ŻOŁNIERZOM 
C 

oru więce,; lud„i u nas I sa 
granią docenia znae7:enie su-. 
werenue,i pol&kiej decyzji ogło-

cy, ie »ła.n woJenu)' ule będsie kwal 
ant godzinę dluit'j, nii wymaga te
go dobro Połskł - oło prawda o 
wojsku, kłóre »vr08łało w)'UM)ł'om 
chwili wyJąłkoweJ. 

szon•.J grudniowym rankiem 1981 
roku. Gdy zawiodły inne sposoby 
ustanowic11Ja ładu społecznego i u
trzymania rozkładu gos_podarki, woj
sko wyszło z koszar, by uchronić 
kra.t od tragedii. Potomni sprawled
dllwie osl}clzą wprowadzenie stanu 
wojennego, a nade wszystko jego 
przebieg, wol11y od odwetu I zbęd
nych u<'iąillwści. Zresdl} jut dziś, 
gdy opadły entoeJe, można dostrz<-c 
jak początkowa nieufnośtl <szęścl 
społeczeństwa przekszłalc;1o sję w 
uznanie za sposób wypełnił'nia u
dań przez naszą armię. 

Również w Nowosądeckiem praw
da ta ?.nalazła piękne potwierdze
nie. Słowem lektorów wyja.śruają
cycb racje Judoweito pańsłwa, dzia
łaniami terenowych grup operacyJ
nycb, doświacl'zeniem oficerów uczes
tniczących w ubiegłorncznej lnspek
kii Sił Zbrojnyeb, aktywną obec
nośclJt swych kombany tam, gdzie 
było na.;trudnicJ - towarzysze w 
mundurach z�dnywali Judzi. budzj
lf nadzieję na pomytilne przezwy
ciężenie trudnośd, wnosili łwóreze' 
impult,y w iycie regionu. Pisaliśmy 
o tym ,vielokrotoic. Dziś pragnicm1' 
do słów nflcjalne,:o uznania ze stro
ny władz wojew6dzklch dorzucić 
ł-.ikie naszr, dziennikarskie wyrazy 
szacunku za umiejętne łączenie sta
no·wcznści i p0wścluliwoścl, obiek
tywizmu i pasji w zwalczaniu zła, 
11a dobry prz�·kład I ofiarność w 
służbie. 

żaden krok w ciągu tamty<·ll trud
uyc,h dni, kłór• szczę:mwle mamy 
za 11obą, nie prz:,.-niósl uJmy bono
rowJ pobklego munduru. Sprawno� 
w godzinie próby, uiye,ic wla8Ciwyclt 
środków i metod. dojrzal�ć poli
tyczna kadry dowódc1.ej, trafny wy
bór momentu wyjścia na pierw11zą 
Uuię. upor:iądkowanh: wielu spraw 
zanit•dbanyc·h, dotrzymanlr obietni-

się :i.ycia państwowego, a t:ikie a,drninistracy jnego 
stylu działania w partii Dosz.ly one do zenitu w 
połowie lat siedemdziesiątych, kiedy reformy do
konywane w organach terenowych niezwykle wy
eksponowały funkcje w y k o  n a w c z e  z jC'dno
czesnym us2iczuplenicm uprawnień władzy s t n. 
n o w i ą c e  j czyli ra-d narodowych. Wią7.ało się to, 
z narastającym centralizmem biurokratycznym. 

Ó\\"('zesne reformy odbierały radom narodowym 
prawo d e  cy d o  w a n i n o obsadzie funkcji na
c�.elntków, prezydentów i wojewodów. Została tyl
ko dość w.ątpliwej jakości k o  n s u  I t a c  ja. Wpro
wadzono także zasadę. że przewodniczącym rady 
zostawał niejako „z urz�du" pierwszy sekrettarz 
lokalnego komitetu partyjnego. Nie musiał być 
wcale radnym. Nie musiał uzyskać poparcia oby
wateli w wyborach powszechnych. a mógł prze
wodzić zespołowi man-c.fatariuszy sp(>łeczemtwa. 

Nic wyszły te innowacje na dobre an! radom 
narodowym, ani organom .administracji lok}ilncj. 
Przede wszystkim dlatego, te rady powoli wypu.;z_ 
c1.::iły z rąk jeden z najważniejszych atrybutów 
wlad-zy: k o n t r o l  ę nad administracją. W ostat
nich Jatach przed Sierpniem mieliśmy cl<> czynie-

nia z uwiądom prac komisji rad narodowych. Na 
sesjach niesłyehanie rzadko poddawano krytycznej 
ocenie pracę urzędów i podległych im pla-cówek. 
w�ze!ka poważniejsza ocena, kontrola, krytyka j� 
śli była podejmowana, to racwj wewnętT?:llie, ka
meralonie - na linii: komitet partii - urząd na
czelnika, prezydenta czy wojewody. Nie publie1.nie, 
nie jawnie, broń Boże. 

Ostatnio na porządku dnia stanc::ła noweliwcja 
ustawy o radach narodowych. Znajduje w niej 
odbicie idea IX Zjazdu partii. aby przywrócić ra
dom narodowym rzeczywisty charak'ler organów 
wła<lzy, a rndnym - trybunów ludowych, a nie 
,.bez-radnych" bojow.ników z biurokacją i urzędnt
c-t:ym bałaganem. Witając z uznaniem oórodze
nie zasad ludowładztwa w formie prawno-ustro
jowej, warto jednak powiedzieć otwa:rcie: ustawy 
nie działają samoczynnie. 

Otóż U\�ai..am. że faktyczne odn)Ch.enic rad _na
rodowych nastąpi tyl'ko wówc-ais, kiedy ponownie 
poczują się władzą sarni radni. Dotą<;I zbyt często 
1>0zwah1li sic:: w tej roli wyrc::czać. Bądzmy sz�er-ly: 
kto o�tatnio robił porządlki w terenowych 1nsty..; 
tucja.ch, kto przewietrzał zbiurokl-atyzowane urzę
dy? Kto skutecmie 1-walezal rozbuchaną .spekul�
cję, tępił nadui.ycia i kombinacje? - Ekipy woJ• 
skowc, inspekcje rzą<lowe, kontrolerzy NIK.. Na 
szarym końc-u w tych oczy-:zczających poczynamach 
stawały rady I Mttdni. 

Ta bierność wynikała ze słabości par.tii. Z nie
dowładu zespołów radnych - członków PZPR. 
Powinni oni wśród radnych bc�partyjn�c_h •. rad
nych ZSL i SD być źródłem twor�zych 1n1cJat�, 
a t;1rkż.e odwagi w krytyce z.la, niepra.wośd, biu
rokracji, kumoterstwa. Słowem - powinni d1..lalać 
jak droidi,e w cieście. Wytwarzać 7.drowy ferment, 
powodujący wzro�t a'ktywno�ci ogółu s.poleczen.s·t,wa. 

LECH WINIARSKI 

Przy władzy państwowej gromadzą się zarówno ci, którzy ma'ją twórcze ?om�sły,. jak 
i zwyczajni karierowicze ( ... ) Naczelnym zadaniem dla każdej siły ideoweJ staJąceJ na 
czele państwa jest mobilizowanie wokół siebie uczciwych i mądrych -. �AZIMI�RZ 
KOŻNJEWSKI, ,,Tu i Teraz" e Miniony. lipiec był miesiącem stanow1erua praw Jesz
cze raz dowodnie świadczących o konsekwencji socjalistycznej odnowy - MAREK 
JURKOWI CZ, ,,Trybuna Ludu" e Nie wolno stać na bo�u .. Ni_e wolno �7:ekać. Trzeba 
udzielić rządowi zaufania ( ... ) Demokracja oznacza zaufanie 1 wiarygodnosc obustronną. 
Powtarzam - kolej na społeczeństwo - EDMUND „ MĘCLEWSKI, ,.Życie Wars7..a-
wy••. 



Powiedzieli nam: 
JOZEF WOJCIK, dyrektor Gorlic

kich Zakładów Materiałów lzolacyj
aycb w Gorlicach: 

- Wojskowi, którzy przebywaii w 
naszym przedsiębiorstwie byli ludźmi 
kompetentnymi i rzecz.owymi. Mimo 
że n� mieli większych zastrzeień do 
naszej pracy, to jednak wskazali nam 
usterki, których my po prostu na co 
dzień nie zauważaliśmy. Była to :zawsze 
krytyka konstruktywna. Dzięki wojs'ku 
poprawiła się w naszym zakładzie dy
scyplina, od nich też przejęli§my bar
dziej racjonalny sposób pracy: mniej 
narad, ścisłe przypisywanie zadań okre
łlonym osobom i rO'Zliczanie wykona
nia, unikanie dł�ich wypowiedz.i, 
większa k<>nkretność. 

JAN LACHOWSKI, naezelnik sta
rego �a: 

- W<>j'Sko bardz.o nam pomogło, 
zwła-szcza w sprawach utrzymania po
rządku w przedsiębiorstwach. Respekt 
,dla munduru jest większy. nit dla 
wszelkioch cywilnych kontroli, stąd -
przyśpieszone tempo spełniania pole
ceń. naprawiania niedociągnięł, dyscy
plina i porządek. Teraz. kontynuujemy 
działania wojs<ka i trzeba pn.yznać -
s lepszym alartkiem niż poprzednio. Nie 
chcemy &p()C%ywać na laurach - woj
ako nie mogło wszystkiego załatwić, nie 
to zresztą było jego celem. udowod
niło jednak. że często wystarczy tylko 
chcieć, by wiele mankamentów nasz.ego 
codzienego żyda usunąć. 

TERESA KOSAKOWSKA, zułępea 
kierownika Klepu ,,Delikatesy' w No
wym Sączu: 

- Z przedstawi<cielarni Inspekcji Sil 
Zbrojny<:h spotkałam się jeden raz, 
l)Odcz.a-s kontroli naszego sklepu. Mieli 
wówczas za-strzeżenia d-0 złego funkcjo
nowania urz.ądzeń chłodniczych w ,,De
J.i'katesach". Przy ich pomocy udało się 
załatwić agregaty i usterki 1JOStały usu
nięte. Uważam, ie wojsko zaprowadzi
ło porUldek w .zrucladach pracy, w u
rzędach. Mam nadzieję, że po ich po
wrocie do koszar sytuacja nie ulegnie 
pogorszeniu. 

CZESŁAW GARCZEK, eekrełarz V
nęclu Gminy w Curnym Dunajca: 

- Bardzo pozytywnie uOtladała nam 
lię współpraca z grupą wojskowych 
pod d<>w6<fztwem pJ!k Sołomacha. Po
mogli w załatwieniu wielu indywidu
alnych IJ)raw, których nie s.posób te
�z wymienić. Liczni mieszkańcy na
szej gminy prosili wojskowych o in
terwencję; zaWS?.e mieli interesantów. 
Dzię'ki wojsku .ruszyły w naszej gmi· 
.nie waine inwestycje: ośrodek zdro
Wia w Cz.amym Dunajcu i mola pod
ctawowa w Podczerwonem. Po prostu 
d%ięki pomocy ludzi w zielonych mun
durach znalazły się materia1y budo
wlanę. Chciałbym podkreślić, że wojsko-

wi w naszej gminie nie podejmowali 
żadnej decyzji pochopnie, zawsze pro
sili kogoś z miejscowych władz o opi
nię. w rozwiązywaniu różnorakich kwe
stii. Właśnie za ten obiektywizm. za 
rzeczowość i konkretną pomoc jesteśmy 
im wdzięczni. 

WŁADYSŁAW SIKORSKI, naczelnlk 
Krynicy: 

Prz.ed'sta wiciele Ingpekcjl Sil 
Zbrojnych gościli u nas kilkakrotnie. 
Nasza współpraca układała się bardzo 
dobrze. a sz.czególne słowa U"Znania 
chcia-llbym prz.ekazać mjr Ryszardowi 
Ftakowi i kpt. Karolowt Gołuchowi. 
Przy pomocy wojska zdołaliśmy upo
rządkować wiele spraw. Zmienił się też 
- oby na stałe - stosunek pracowni
ków zakła<fów i instytucji do własnej 
pra<:y, dyscypliny i porządku. Szero
kie informowanie społeczeńst.wa ·przez 
prasę i telewizję o formach i szybkich 
efe'klach działań wojska spełniło ogrom
ną rolę wychowawczą; YJ'Ojskowi udo
wadniali, l.ż ła,d i gospodarność może 
stać się zjawiskiem naturalnym. My
§lę, że i<:h trud będzie owocować. Wi
dać to już teraz - zwlaszx:za w ba
z.ach transportowych. magazynach, czy 
zakładach usługowych, gdzie uchybień 
byfo najwięcej. 

MARIAN MARCHACZ, wieedyrektor 
WPHW w Nowym �u: 

- Kontakty z grupami wojskowymi 
przyniosły nam wiele korzyści. Przede 
wszystkim był to przykład konr}tretne
� i szybkiego działania. To była wiel
ka lekcja dyscypliny. której nasze spo
łeczefrstwo wcią.ż z trudem się uczy. 
Okazało się też, że bez specjalnych 
środków mo,i;na wiele zrobić. czy ule
l)S'LYĆ, 

PARTIA W DZIAl.ANIU. Dwa te
maty: - pasożytnictwo społeczne i wy
korzystanie czasu pracy - podjęła Eg
�kutywa Komitetu Miejskiego w No
wym Sączu na wyjazdowym posiedze
niu w Sądeckich Zakładach Naprawy 
Samochodów. Z Informacji przedsta
wlonej przez komendanta miejskiego 
MO. ppłk Ryszarda Smoronla, wynika 
ie w mieście zarejestrowanych jest pra
wie sto osiemdziesiąt ogól) prowadzą
cych pasożytniczy tryb tycia. Połowa 
:& nich to ludzie młodzJ do trzyd.zies
tego roku życia. Większość stanowią 
męż�yźni; kobiet - głównie prostytu
tek - jest piętnaście. Wśród „niebies
kich pta'ków" prym wiodą Cyganie, 
którzy trudnią się najczęściej paser
stwem, oszustwami. handlem używaną 
odzieżą 1 kradzieżami kieszonkowymi. 
Dwudziestu nieletnich Cyganów utrzy
muje s kradzieży całe N>dziny! Pięć
dziesiąt trzy osoby to spekulanci gra
sujący po targach i bazarach. Czter
dzieści dwie - ludzie nadmiernie W1.bo
gaceni o nieustalonych źródłach docho
dów. W bież:icym roku WS7.częto prze
ciwko nim jedenaście pastęPowai1. sie-

Do tragicimego wypadku dos:z.lo 31 
lipca w Krynicy na ulicy Swier
cz.ewskiego. Kierujący samochodem 
osobowym Tadeusz T. wjechał na 
chodnik potrącając wózek z siedmio
miesięcmym dzieckiem, które do
znało cię.żkich obrażeń ciała. Spraw
ca zbiegł :1 miejsca wypadku. Dzię
ki szybkiej akcji miejs<:<>wych funk
cjonariuszy, a zwłaszcza mł. chor. 
.Jana Zelka i inspektora Anłonleco 
WóJłowleza. �tal wkrótce odnale
ziony w mieszkaniu swojego znajo
mego, gdzie pił alkohol. Tadeusza T. 
aresztowano. Postępowanje przygo
towawcze prowadzi Komisariat MO 
w Krynicy. Jak nas poinformował 
por. Marek Hebda z Komendy 
Miejiskiej MO w Nowym Sączu u
stalono, że winę Ponosi kierujący 
pojazdem. Ponadto istnieją uzasad
niOne podejrzenia, li Tadeusz T. w 
momencie spowodowania wypad};u, 
był pod wpływ�m alkoholu. W 
ostatnich ,.Kart''<ach" pisałam o pia-

dz.e pijanych piratów drogowych. 
Dane sta�tyczne alarmują: tylko 
w rejonie działania Komendy Miej
skiej MO w Nowym Sączu ujawnio
no w lipcu czterdziestu czterech 
nietrzeźwych kierowców. Rekordo
wy był dz.ień 31 lipca, w którym 
zainotowano trzy wyp_adki: w Kry
nicy, Mokrej Wsi i Nowym Sączu, 
spowodowane przez pijanych kie
rowców. 

e Dó 4 sierpnia skoszono w No
wosądeckiem siedemdziesiąt procent 
zbóż :1 blisko pięćdz.iesjęciu czterech 
tysięcy hektarów, zebrano dziesięć 
procent siana z dziewięciuset hek
tarów. sk()Sz-Ono trzydzieści procent 
drugiego pckosu łąk z dziewięciu 
tysięcy hektarów i uprzątnięto po
la na obszarze trzydziestu dwóch 
tysięcy hektarów. 

e Prawie kat..dego !'Oku - w o
krl'sie v."Zmożonych prac polowych 

demnaście spraw skierowano do orga
nów podatkowych. w czterech prz.ypad
kach wnioskowano przepadek mienia. 
Ppłk Ryszard Smoroń zaapelował o 
większą pomoc społeczeństwa w ujaw
nianiu zjawisk patologii społecznej: -
Należy stworz'Uć atmosferę społeczne,.. 
go potępienia w stosunku do pa.soi.y
t6w, zwalcz11ć szerzący się pows::ech
nie kult cwaniactwa. Dopóki wszel
kie; maści cwaniacy będą traktowani 
z przymrużeniem oka, a nawet z za,. 
zdro§ciq, nie zwalczymy tej plagi. 

Kierownik Wydziału Zatrudnienia 
UM. Władysław Gargas, uzupełnił wy
powiedt komendanta wskazując na 
pewne luki w przepisach, które utrud
niają skuteczną walficę z pasożyt
nictwem. Chodzi o to, że o·soby z mar
ginesu społecznego podejmują pracę na 
kilka dni, zdobywając w ten sposób 
pieczątkę w dowodzie osobistym i prz.ez 
trzy miesiące są bez.karne. a Wydział 
Zatrudnienia moi.e im najwyżej przy
syłać pouczenia o obowiązku zatrud
ni�nia. - Zakładl/ prac11 - stwierchił 
Właidysław Gargas - wszelkimi 1ila
m.i bronią łię przed prz11imowoniem 
tego t11pu ludzi. To zrozumiale ze wzgl�
d6w ekon<>micZflłl<'h, a.le nie społecz
nych. Dekret o stanie wojen.nłlffl WtA
raźnie w.YkaztfWał przedsiębiorstwa, do 
których mogli§my kierowat p(l30Ż11t6w, 
"5tawa tego nie zawiera.. Po 13 grud
nia 1981 r. zatrudnili.łmy prawie wsz11s
tkich mie,scow11ch obiboków, w tym -

uioln11ch do prOCll - C11gan6w. Z dniem 
J stycznia tego roku przestali J)'l'Zt1cho
dzit do pracy. Z tTzydziestu Cyganów 
zatTudnionych w nowosądeckim wętle 
PKP, dzisia; pracuje tylko jeden, któ.· 
111 na dziewiętnakioro potomstwa po
biera 35 tys. zł samych· zasilk6w ro
dzinnych WTaz z rekompensatami. Jak 
zapewnił I sekretMz tamtejs-zego Ko
mitetu Zakładowego Partii, Seweryn 
Legutko, przełożeni są z.adowoler,i z 
pracy tego wielocJ.zietnego ojca. 

Sprawom wykorzystania czasu pra
cy i polityce zatrudnienia poświęcono 
w dyskusji nie<:o mniej miejsca. Jed
nakowoż przedstawione przez. sekre
tarza KM, Leszka Smajdora. dane są 
niePokojące. Mimo per.omie dobrych 
wskainików sytua<:ja od ubiegłego ro
ku nie uległa poprawie; nie zmniej
szyła się ilość nieprzepracowanych go
dzin nieusprawiedliwionych. nie ule
gła zmianie liczba godzi.n nieprzepra
cowanych z tytułu zwolnień lekarskich, 
chorób. Podobnie jak w ubiegłym ro
ku. najwięcej zv.'Olnień JekaX'S'klch wy
dano w Zakładowej Przychodni pr1.r 
MPGK. Znamienne zestawienie 900-
rz.ądził I sekretarz K.Z PZPR w SZNS. 
Jan Lechowicz, Porównując dwa mie
siące - styczeń I maj - w swoim 
z.a'kladzie uzyskał on następujące da
ne: w maju zanotowano o prawie dwie
&:ie siedemd:z.iesiąt przypadków zacho
rowań dróg oddechowych więcej niż 

w zimie, o połowę wł.rosły c:ho„ouy 
u.kładu trawiennego, o pona<I st-0 pi�ć
dziesiąt układu nerwowego, a wypad
ków przy pracy było około sześćse-t pod
czas gdy w styczniu - osienJ.d:1.ic.,1ąt. 
Coraz częściej zda-rzają się przyp�.dki 
samookaleczeń, a wszystko w celu z.do
by<:ia upragnionego L- -1. Wzrosła ilość 
godzin poświęconych na prace zai;tęp
cze, w rzeczywisl�i są to po p:-<):'lu 
płatne przestoje. Na przykład w ZNTK 
ilość godzin pracy zastępczej na stu 
robotników w ubiegłym roku wymos;a 
sto sześćdziesiąt siedem a w bież4cym 
już trzysta dwadzieścia jeden. Mówio
no także o chomikowaniu pracowni
ków i materiałów produkcyjnych przez 
prawie wszystkie zakłady pracy. Każ
dego m.iesią<:a w Urzędzie Zatrudnie
nia jest sześćset wolnych miejsc pra
cy, podczas gdy wielu pracowni•ków w 
poszczególnych przedsiębiorstwach nie 
ma co robić. Nie zwalnia się ioeb jed
nak w oczekiwaniu na .,lepsze czasy". 
Dyrektor techniczny SZNS, Wlodzi• 
mierz Szkarłat, tlumaczyi te praktyki 
nierytmicznością dostaw materiałów i 
surowców. Poszczególne wydziały przez 
dwa, trzy miesiące nie mają pracy. a 
potem muszą na<trcwiać produ'lrejr,. 

(D. B;) 
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KOMUNIKAT WOJEWÓDZKIEGO 
URZĘDU STATYSTYCZNEGO. Nie Jest 
to lektura łatwa, ale bez niej trudno 
zorientować się w procesach zachodzą.• 
cy<:b wokół nas. Dyrektor Franciszek 
Górka nadesłał do redakcji opracowa
nie pozw�ające wniknąć w główne 
dziedzin y  gospodarki i żyda regionu 
w pierwszym półroczu 1983. 

Zacznijmy od tego, że jest w Nowo
sądeckiem o 3 tysiące osób więcej nit 
w grudniu ubiegłego roku. Zawarto 
ponad dwa tysiące :tVl-;ązków małżeń
skich. Przeciętne miesięczne wynagro
dzenie w przemyśle - 12,9 tys. zł, w 
budownictwie - 11,3 tys., w handlu -
10,.2 tys., w transporcie - 12.3 tyt. 
Emerytury i renty są wyższe średnio 
o 900 zł. Z tytułu zasiłków macierzyi1-
skich wypłacono ponad 100 milionów 
złotych. Wynagrodzenia z.a pracę są 
wyższe niż przed rokiem o 32 pro
cent. 

Pogorszyło aię zaopatrzenie w llu
szcze zwierzęce, drób i jaja. Nieco le
piej jest z mięsem, margaryną i ma· 
slem. Wyratna poprawa w dostawach 
serów topion�h I mleka w proszku; 
zał serów dojrzewających jest na-wet 
dwukrotnie więcej. O połowę zwięk
szyły llę z.apa,sy towax;ów w ha!'ldlt1 
detali<:znym. Zapasy · węgla są o IO 
procent większe nii przed rokiem. 

Obniża 'się poziom zatrudnien'a w 
przemyśle; lepiej wykorzystywany jesł 
czas pracy; maleje absencja chorobo
wa. Korzystne warunki agrometeoro
logietme spowodowały przy'lJPieszorua 
wegetację r&śli:n. Wyż,sre są plony s!a-

- środki masowego przekazu do
noszą o tragicznych losach pozosta
wionych bez opieki wiejskich d.tie
ci. Pod koniec lipca doszło do dwóch 
tragi<:znych wypadków: w Chyszów
ce utonęła w szambie 2-letnia Iwo
na S., a w Ostrowsku wyłowiono 
z Dunajca zwłoki jei rówieśnicy -
Iwony G. 

Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym 

e Mieczysław Szczygieł z Kura
torium Oświaty i Wychowania w 
Nowym Sączu poinformował nas, że 
obecnie remontowane są sto osiem
dziesiąt cztery obiekty: szkoły pod
stawowe, przedszkola, licea, szkoły 
zawodowe, internaty, d-Omy nau
czyciela i schronisko młodzieżowe. 
Koszt wykonywanych robót wynósi 
około dwustu czterdziestu trze<:h 
milionów złotych. W wielu wypad
kach wyk<>nawcami są prywatni 
rzemieślnicy. Najwięcej trudności 
przysparza brak materiałów, zwła
szcza 1nstalacyjny<:h J wykończe
niowych. Przewiduje się, że sto sześć 
obiektów zostanie przekazanych do 
użytku przed rozpoczęciem roku 
szkolnego. W dwudziestu czterech 
budynkach roboty będą kontynuo
wane jeszcze w przyszłym roku, 
zaś pozostałe obiekty planuje się 
przoekazać w czwartym kwartale 
bieżącego roku. 

e Mówi I.et.zek Nowak, pr.iewod-
niczący Związku Zav.-odowC'go w 

. w  Nowym Sącz.u: - Nasz związek 
liczy sto piętnatcie osób, co prz11 
dwóch tysiqcach trzystu zatrudnio
nych w WSZ nłe jest jeszcze zbyt 
dużą ilością, ale coraz więce1 osób 
zgłasza chęć przystąpienia do nas. 
Udało nam się pozyt11wnie zoJatwić 
- na korz11U pracownika - spra
wę ieoo zwolnienia z pracy. Zaj
mowaUtmy się akcjq wczasową. 
Wszysc11 chętni otrzymali s/...icro
wania i dopłatę: 150 zł dziennie na 
każdego pracownika. Obecnie w 
centrum uwagi znajdują się kwestie 
mieszkaniowe. Szpital otrzymał 
trzydzieści mieszkań. Teraz trWajq 
pTzetargi pomiędz11 d11rekcjq, związ
kami zawodowymi i powstałymi or
ganizacjami o zasad11 podziału mie
•zkań. Podań jest l'to aiedemnaście, 
specjalna komis;a badała warunki 
wsz11stkich 1tarając11ch się, teraz 
wnioski mam11 posegregowane we
dług ich pihtości. Nie ustalono jed
nak jeszcze, ile mieszkań rozd::ieli 
·ię J)()ffliędz11 pracowników WSZ, a 
ile zostanie dla 1pecjalist6w z zew
n.ątf'z. Utrudnieniem w pracy zwi(lz
kowej je•t brak pieczątek, n.a kt6Te 
czekam11 11d p6łtora miesiąca. Dla
tego nie możemy odblokowat kon
ta bankowego i wypłacić zasitk61.0 
.tatu.tOtDł/Ch, 

e Na ostatnim poeiedz.euiu Woje
wódzkiego Komitetu Obrony woje-
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na; cz.ereśnie j wiśnie na poziomie ub. 
roku, śliw o jedną trzecią więcej, wy
eaźnie mniej jabłek. Dalszy spa<lek 
pogłowia zwierząt. Dolbre wyniki w 
skupie mleka. O połowę zmalało zao
patrzenie w pasze przemysłowe; wzrost 
d<>staw preparatów przeciw owadom 
i C'hWa6t-0m. 

Autobusy PKS przewiozły o 10 pro
eent więcej pasażerów; waczne prze,
atoje ciężarowego traansportu samo
chodowego. Przybyło pc>nad tysi� 
micsi:kań (połowę z.realiwwano w 
spóldz.ielc-zości mieszikaniowej). 

Korzystnym zjawi'Skom gospodar
uym towarzyszyła, niestety, powó<lź, 
która dwukrotnie poczyniła maczne 
szkocly w rolnictwie oraz 7.llisz,czyła 
wiele dróg I mostów. 

� 

WSS „SOLEM" ZAPRZECZA FAK· 
TOJ1. Naipisaliśmy, że w wolną sob<>tę 
25 czerwca do godziny 10 Dom Han
dlowy „Lach" nie sprzedawał kefiru. 
Sprawdzaliśmy to czterokrotnie od go
d?liny 8 poczynając. W odpowiedzi mgr 
Władnlawa Michalik oświadcz.a, źe ke
fir w sklepie był. W tej sytuacji koń
czy się dyskusja z sądeckimi handlow
cami spod 2l?laku ,,Społem". Jest•to bo
wiem pierwszy przypadek w trzylet
niej historii „Dunajca". gdy krytyko
wani z.aprz.eczają eY.identnym faktom. 
W przyszło:,"ci Ułtroszcz,1, my się więc 
nie tylko o podanie niE.udolnoścl do 
publicznej wiadomosc: lu.z także o u
dokumentowanie ie �µosobami wyklu
czającymi przeinaczanie faktów. 

Pismo ob. Michalik datowane 21 li· 
pca dotarło do redacji 1 sierpnia. Stem
pel pocztowy nie pozostawia wątpli· 
woścl. że również w tej s,prawie dość 
swobodnie poczyna sobie kierownictwo 
oddziału „Społem" z kalendarzem. Na
tomiast część zasadnicza odpowiedz;! 
zainteresuje zapewne Prezesa Okręgo• 
wej Spółdzielni Mleczarskiej. otóż pani 
wiceprezes plsze. że „w ostatnim okrei· 
aie stwierdzono wiele przypadków nie 
zrealizowania przez Mleczarnię zamó
wień sklepów. Przykładowo poda;emy, 
że Mleczarnia od 2 do 16 lipca nie zre· 
alizowala w ogóle zamówień n.a ma
ilankę, a od Z do Il lipca nie zreali· 
zowano w 100 procentach dostaw śmie
tany i kefiru". 

Ciężkie zall"zutyl Spodziewamy się, że 
udokumentowane i wobec tego prosi· 
my w�nnycb o wyjaśnienie ... 

W świetle tych zarzutów zastanawia 
długi wywód o tym, te „handel po
czynił odpowiednie starania w zakt:0• 
sie aktywizacji sprzedaży artykułów 
mleczarskich... a także za.pewnien!e, te 
owa aktywizacja „jest omawiana na 
każdej okresowej odJ}1'awie kferownf
kóu, sklepów". Dziwnef JeśU mleczar· 
nia nie dostattza ponoć w ogóle ma
łlanki, nie realizu.je w 100 procentach 
dostaw kefiru t śmietany, a masło do
wożone jest „z dużym opóźnieniem" -' 
to ja'k tu pojąć a,ktywlzaC'ji: sprzeda· 

żyT I jak z.ro7JUmi� sens ostatniego 
:zidania pani Michali!k: załogę SDH 
„Lach„ ponownie zobowiqz4no do 
zwięlc.szenia zam6wień na GTtt1kuli, 
mleczarskie do takich "'1{3okofci, bil 
zapewnił11 ciqało§ć sprzedażv do póź
n�h godzi,& wieezorni,ch. 

A czemu.i Io zobowiązano z.a 1 o c ę  
,,Lacha" a nie kierownict'W'O placówki? 
t dlaczego po n o w n ie. skoro kefir 
p()nOĆ był? 

Z informacji u-zyskainych w Mleczar
ni wynika, że po naszej publikacji wy
datnie wuosły zamówienia h.mdlu na 
kef.ir. Czy niebyłoby uczciwiej, Oby
watelko wiceprezes, na,pisat po prostu, 
że naS'Z sygnał był zasadny? Czekamy 
teraz na odpowiedź z MleczatnJ. która 
zawsze - odkąd pamie;'tamy - uskar· 
żała się na z.byt małe zamówienia z 
WSS „Społem". Nawet gdy sklepy by· 
ły z.upelnie pu,ste. przedstawiciel Mle
cz.arni na Egzekutywie KM PzPR w 
roku 1981 oferował krużdą ilość np. 
bryndzy. A panowie z haindlu udawali, 
że nie słyszą tej propozycji! 

Do Urzędu Miasta zwracamy się z 
prośbą o bardziej energicz:ne - mimo 
skromnych ilościowo kadr Wydziału 
Handlu - kontrolowanie przyczyn cy· 
klicznie występujących kłopotów zao
patrzeniowych. Spotkanie na Ratuszu 
szefów Mleczarni i WSS mogłoby chy· 
ba wyjaśnić. kto jest prawdziwym 
sprawcą o>kresownych niedoborów ar
tykułów. które powinny być w ciągłej 
sprzedaży. Che;-tnie weźmiemy udział 
w takim spotkaniu. 
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AMBITNA OFERTA KULTURALNA. 
Zakopiański Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki nie zna sezonu „ogór
kowego". Jak informuje dyr Danuła 
Rejdych w sierpniu zaplanowano wie
le ciekawych imprez: .,Stadami sław
nych ł1tdzi po Zakopanem" to prelek· 
cja Wacława Leśniaka wzbogacona 
przeźroczami: następnie spotkanie z 
Władysławem Hasiorem t dyskusja o 
Janie III Sobieskim w świadomości 
wiedeńczyków. .wreszcie - wystawa 
prac snycersldch Andrzeja Gombosa • 
Jurgowa t jego uczniów. 16 siel"1)nia 
Wojciech Gąsienica-Byreyn w cyklu 
,.Obiektywem przez §wiat" przedstawi 
góry wulkaniczne Stanów Zjednoczo
ny,ch Ameryki. zaś 23 sier,poia zapla
nowano spektakl Teatru Pr()l)Ozycjl 
łmienia Heleny Modrzejewskiej, zaty
tulowa'l'ly „Po Zakopanem z koniem, 
oa.zdq i... przymrużeniem oka". 
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SZWANKUJĄCA INFORMACJA. 
Relacjonując obszernie Polonijne Spot
karue Pokoleń wytknęliśmy organlza· 
torom chyba mniej niż należało: ca
łość pr1.edsięwzięcia była udana więc 
postanowiliśmy nie grymasić z powo
du paru potknięć. Napl-saliś'my wszak· 

woda Anłonl R.ąezka pochwalił do
zorców bloku przy ulicy Rejtana 1 
„bloku biegonickiego" w Nowym 
Są<:ru za wzorowe utrzymywanie' 
czystości. Brudne natomiast jest 
przedszkole przy ulicy Długosza 
oraz budynek przychodni I starego 
pogotowia na tej ulicy. 

c11;,no- wypocz11nkow11, IO iwiq.zk" 2 
ti,m u ..łrodk610 Państwowego Fun· 
du.szu Ziemiq W11kupim11 ów teren z 
rąk PTl/Watnych. Tak zorganizowa
liśmu sobie pracę, że każda z oś
miu komórek działajqc11ch PTZll 
Ochotniczych Strażach Pożarnych 
zbiera najważniejsze potrzeb11 swo
;ej miejscowoki, a Gminna Rada 
PtłON ak.ceptuje je do realizacji.. • Mówi Andrzej PUek, przewod

niczący Gminnej Rady PRON w 
Łapszach Niżnych: - Nasz ruch 
skupia dwustu dwudziestu ,ze§ciu 
c:::lonków, w tym dwadzidcia ko
biet. C,:terdzieści procent ,tanowiq 
lud.zie młodzi, godna naśladowania 
jest aktywna postawa młodzieżowe· 
go działacza PRON w Felsztvnie. 
Findury. Niedawno swój akces do 
n1d1u zgło$ili czionkowu- Stowa
r.;11szenia Czechów i Słowaków. W 
każclej z ośmiu wsi n.asze; gmin'IJ 
znajdują się komórki PRON. Ze 
spraw zalatwicmvch Jn'Zez PRON 
m.r,::na wymien� rozwiązanie kwe
gtii owiec, którym w,kutek l'USZt/ 
gro::ua §miert. Gminna Rada PRON 
wyttąpila do wojewodt1 z pro§bq o 
umożliwienie wypasu owiec w la· 
soclt państwowych. Uratowano bit· 
sko tysiąc sztuk. Staramv się o bu
d„wę 3 kilometrowego odcinka dro
gi przez Łapsze. Mieszkańcy oJia
ruiq swoją pomoc. Staramy się o 
u1"uchomienie magazvnu GS we 
Fryclmanie. Chcemv zorc,anłzow� 
w Centrum P111dmana teren rek-rea-

e Jest nadzieja, że najpóźniej do 
1986 roku zostaną przebudowane 
perony na nowosądeckim dworcu 
PKP. Jak powiedziała nam naczel
nik Władysława Tobiasz opracowa
no juz plany elektryfikacji Unii ko
lejowej od Tarnowa do Krynicy. 
Prace rozpccznie się w przyszłym 
roku. Pociągną one za sobą pr.Gebu
dowę peronów i w końcu zamiast 
karkołomnych wspinaczek będziem:, 
normalnie wchodzić do pociągu. 

e W odpowiedzi na na.5'Uł krytycz..
ną notatikę o zaopatrzeniu sklepów 
przemysłowych w Szczawnicy I w 
Krościenku otrzymaliśmy wyjaśnie
nie od prezesa tamtejszej Gminnej 
Snc'ildzlelni, Gnegona Pilecldege: 
.,Istotnie Spółdzielnia nasza, obalu
gujqca me tylko teren miCl8t4 
Szczawnica, ale ł gminę K�ościenko 
nad Dmiajcem, ,inpot11ka M trudno
ki we wła§ciwym zaopotrzc,iiu lud· 
no§ci micjscow<'j. turystów i kura-
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źe o niedostatecznym wyeksponowaniu 
utalentowanych twórców ludowych. Na 
to odezwała się pasu Ja&\lna ZielińSka 
ze Starego Sącza: Uprawiam malar
stwo ł rzeźbę. Brałam udział w czte
rech w11.tawach, fl4 jedne; z xk1' o
trzvmałam 1140rodę za mal.aratt.oo. W 
bieżqCllffl roku zgłosiłam ofertę u.rzą
dze<nia wystawy z okazji 300-lecia Od· 
sieczy Wiedeńskie;. Wystawę planowa,
łam w hallu własnego mieszkania. Prz11 
,porządzaniu Jn'Ooramu zapomniano "
mielcić moją inicjatt1wę. Mimo to wv
stawę prz11ootowałam ł ciesz11ia się ona 
wielką popularno§ciq, o czym łwiadcz11 
frekwemj(i (okOło 1500 osób) oraz licz· 
ne wpis11 w książce pamiątkowe;. W11-
strój mo;e; sieni pokazała telewizja 
czechosłowacka w mioa'Wkach ze Spo
tkań Pokoleń, mam też obiecaną no
tatkę w jugosłowiańskim czasopiśmie 
.,AS". 

Ja.nina Zielińska, członkini sądeckie
go TPSP, nie bez żalu pyta, jak się 
to stało, że miejscowa prasa nie wie
działa o tej wystawie. Podejrzewamy, 
źe w natłoku imprez ne<.'Z zagubiono. 
Autorka upomniała się i chyba _ jest 
usatysfalkcjonowana. 
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WOJEWODZKI SZTAB WOJSKO
WY informuje, że prowadz.ony jest 
dodatkowy werbunek do Wyższych 
Szkół Oficerskich oraz do Szkół Cho
rąż�h. Zainteresowani pcdjęciem nau
ki w uczelniach wojskowych mają mo
żliwość uzyskać szczegółowe informa
cje w Wojskowych Komendach Uzu
pełnień: w Nowym Sączu przy ul 
Cmmtecklego 13 (tel. 223-55) oraz w 
Nowym Targu. Pla-c Pokoju 5 (tel. 
24-76). Wojskowe szkolnictwo zawodo
we to atrakcyjna sza!llsa dla młodych 
oragnącyeh się kształcić 

..._ 
kowe (co ogranicza wykorzystanie mo
cy produkcyjnych) oraz kłopoty ze 
zwiększeniem eksportu paliwa lotni
cz.ego ATK x powodu nieelastycznego 
ustalania cen prze,, ,,Petrolimpex". 

Egzekutywa KG PZPR w Białym 
Dunajcu oceruła działalnoU Gminnej 
Spółdzielni ,.samopomoc Chłopska ... 
Stwierdzono systematyczną popraw, 
działalności handlowej. lepszą or:ganł
zację pracy, poprawę zaopatTZenla, 
lepszą pracę gastronom.ii. Nie pominię
to również niedociągnięć. W celu icb 
wyeliminowania Egze,kutywa zobowią-, 
zala GS do oPracowania wielolet:iiea 
go programu rorbudowy I modernl• 
zacji sieci handlowej oraz poprawy za
opatrzenia ludności, włączenie do re
alizaocji wniosków zgłaszanych bezpo,. 
średnio na wiejskkh zebraniach. za
le<:0no doskonalenie systemu jnforma,, 
en o czasie funkcjonowania placówek 
handlowych. terminach dostaw pieczy
wa it,p., prowadzenie systematycznęj 
pracy z załogą w celu podniesienia dy
scypllny pracy, h:gieny I kultury 
obsługi. 
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Na wspćtnym posiedzeniu KG PzPR 
i GK ZSL w Ląc· )I oceniono realiza
cję bieżących zadań w rolnictwie. S!pe
rowano do Wojewćd1Jkiej Spółdzielnl 
Mleczanklej w Nowym �zu postula
ty w sprawie organizacji odbioru mle
ka ze wsi Szcz.ereż t przyslółlka Borki 
we wsi Czerniec. Podniesiono równiet 
sprawę wapnowania gleb (a zwłaszcza 
niski starn zapasów w porównaniu a 
potrzebami). 
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fTeleks� 
z terenuJ 

� ł 

Ocena stanu ładu. porządku ł bez"' 

pieczeństwa publicznego na terenie 
miasta i gminy Limanowa w okresie 
sezonu letniego była tematem wspól· 
nego posiedzenia Społecznego Komite
tu ORMO I Miejsko-Gminnego Sztabu 
ORMO. Stwierdz.ono. że w stosunku do 
analogicznego okresu ub. roku nastą
piła zna-czna poprawa na tym odcin
ku. oo możliwe było m. In. dzięki do
brze układającej się współpracy z K<>" 
mendą Rejonową MO t lepszej koordy,
na,cj'I dz.lałań społec2l!lycb w tym za
kiresie. 

Komitet Za-kladowy PZPR w Rafi· 
nerii Nafty w G<>rlicacb ocen.il wynl· 
kl gospod..-cz.e za I półrocze. sto.pień 
realizacji programu oszczędnościowe
go l antyinflacyjnego oraz ustalił wetę
pne założenia d:zil.ałalnoścl szkoleniowej 
na rok 1983/84. Opracowany tutaj pro
gram osr.czędnościOWy przewiduje efek
ty rzędu niemal 50 mln zł. 

Najważniejsze problemy aygnallzo· 
wane obecnie przez Rafinerię to niskie 
zaawansowanie roc:znego planu inwe-
1tycji. brak zamówień na oleje silni-

cjuszi, 10 cirtukiui, pnemt1stowe, • 
zwłaszcza w kosmetvki. W ,prawie 
zwięknenia prz11dzialów tuch art11-
kulów zwracaliśm11 się do zaopałru
;ącej nas hurtowni podległej WZSR 
w Nowtlffl Sączu. Władze wojewó
dzkie rozumiejąc spec11fikę teren11 
zwiększył11 nam klucz procentowy 
rozdziału towar6w - ale w ramach 
posiadanych możliwości. Dodatkowe 
ilości towarów; chociaż znaczne, nie 
JJOkTl/wajq zapotrzebowania terenu i 
dlatego w okresie wzmożonego wv· 
kupu nie jesteśmy w stanie zapew
nit ciąglo§ci sprz<'dażu niektórych 
artykułów". 

e Prasa codzienna doniosła, że 
sytuacja na drogact. prowadzących 
przez Mszanę Dolną jest prowoko
waniem losu i czekaniem na poważ
ny wypadek e nowotarski Rejon 
Dróg Publicznych zapomniał o dro
dze w Pyzówtt e chleb z GS-u w 
Starym Sączu jest twardy ł niesma
czny e autobusy WPK w Nowym 
Sączu nie grzeszą czystością e U
rząd Gminy z Raby Wy.mej zapom• 
nial zamówi� odpowiednią � kart 
zaopatrzenia i odbiorcy mUSZll jei
dzić po nie at do Nowego Sącza. 

• Z KRONIKI MILICYJNl:J. 
Nies:1częiliwe wypadki: W czasie 
polowania w Rabce został łmiertel
nte p911trzelony w nogę Franciszek 
B. z Tenrzvna e W Powroźniku 

tł-
Komitet Miejski w Limanowej fn,. 

f.ormuje, ie pszczelarze sygnalizuk 
lclopoty ze spl'Zedatą miodu (brak kon
wi!). Miejscowa Spćłdzietn.ia Ogrodni,. 
cza próbuje rozwiązać problem oferu
jąc zamiast konwi - beczki. Jednakie 
beczki mają zbyt wielką pojemność. 
Dla dostawców miodu brak konwi jest 
istotnym problemem. gdyi od sprze,i 
daiy miodu uz.alei.nłone jest uzyska
nie pn:ydrlalu cukru dla pszcz6ł. 

WYDZlAł. TNFORMACJl KW 

kierujący ,.fiatem 125p" Edward O. 
z Jastrzębnika - s niewyjaśnionycb 
dotychczas przyczyn - zjechał x 
jezdni na pobocze potrącając ludzi 
oczekujących na prz:15tanku PKS. 
W wyniku wypadku jedna osoba 
zmarła, a druga jest ciężko rarma • 
Na przejeździe kolejowym w Roki
cinach Podhalańskich Stanisława M. 
wjechała ,,fiatem 126p" pod nadje-!
dżający pociąg osobowy. W wypad
ku zginął pasażer samochodu, Ka
zimierz F. z Chabówki, a Stanisła
wa M. z clężldml obrażeniami ciała 
przebywa w szpitalu. Włamania: w 
Korzennej z pawllonu handlowego 
GS skradziono artykuły alkoholowe 
I towary wartości 300 tys. zł e W 
Nowym Sączu , prywatnego miesz
kania nieznany sprawca skradł pie
niądze l biżuterię na sumę H!O tys. 
zł. Bimbrownictwo: Zakopiańscy 
funkcjonariusze MO odnaleźli w 
pomieszczeniach Franciszka L. w 
Murzasichlach 30 I zacieru. Proku
ratorzy rejonowi aresdewall: Ma
cieja O. z Nowego Targu za kra
dzie1 (na szkodę własnej żony) 
dwóch złOtych obrączek: Józefa S. 
z Limanowej za zdemolowanie wy
stawy zakładu fotograficznego; Ka
zimierza C� z Nowego Targu za 
kradzlet koła samochodowego; Ar
tura F. , Krakowa za spowodowa
nie wyi)adku drogowego (w stanie 
nietneźwy,m). w wyniku którego 
ranna została Katarzyna T. 



Seweryn A. Wisłocki 

KRYNICA LATEM 
Jedną r. wątpliwych „atrakcji" perły 

na�ych uzdrowisk jest brak lokalnej 
komunikacji. Ov.'S1.em, na postoju pod 
dworcami PKS i PKP zawsze stoją 
taksówki, ale nie ma nom1ainej komu
nikacji autobusowej. Przed paroma la
ty próbowano r01.:wiązać ten problem 
,przy pomocy mikrobusów, ale prób 
tych zaniechano, ze sikodą nie tylko 
dla kuracjuszy i wczasowiczów, lecz 
,przede wszystkim stałych miesi.kań
ców kurortu. Krążą plotki, te miastem 
.rządzi lobby taksówkarzy i dlatego oj- , 
�Wie grodu nie przykładają starań, 
aby sprawę rozv.·iązać zgodnie ze spo
łeczną potrzebą. Mniemam, ie jest to 
iPtotka bez po.krycia, ale ... ,Jak mają do
·�dtżać do pracy I wyprawiać się na 
.Q'kupy do Krynicy Górnej rnieszkań
�Y Krynicy Dolnej, w tym również IO
JTdnego osiedla u wy lotu do1iny Czar
.nego Potoku? A przecież w dół od ul. 
Granicznej, c1.yłl dawnej gra-nicy mi�
dzy Krynieą Zdrojem a Krynicą Wsią, 
niczego nie da się nabyć poza podsta
wowymi wiktuałami. 

Skoro jestem pny sprawach zaopa
trzenia. zwracam się do odpov.iednich 
czynników krynick:kh z prośbą o wy
jaśnienie, dlaczego pod koniec lipca 
na samym początku deptak u (od stro
n y  biuro�a PPU) na prywatnym sto
J.sku mo-inl';l było nabyć pomidory w 
cenie 120 ?ił r.a kilogram, a śliwy ren
«lody po 150 zł za kilogram. W tym 
samym czasie w Nowym Sączu ceny 
w sklepach uspołecznionych były ja
sl;;rawo niższe, za,ś w sklepach uspo
łecznionych Krynicy owoców jak na le-

karstwo, jarzyn 1 ·ównież. W sąsiedniej 
Muszynie obraz zupełnie przeciwny: 
była nawet cały czas papryka, w Kry
rucy pojawiająca się jedynie sporady
cznie. Złe zaopatr:zenie kurortu w se
zonie letnim w owoce i janyny jest 
�awiskiem stałym od dobrych kilku 
Ja&. Dla.czl"gO? 

+ 

Drugą sprawą trudną do pojęcia jest 
zanik taniej gast�nomii. Z restauracji 
II kategorii . (w czas remontu „Witol
dówki'') ostała się w centrum jedynie 
„Krynicka". Czasem moi.na trafić tam 
na coś jadalnego - przeważnie ser
wuje się mrożonki i konserwy. Zupeł
ny brak dań półmięsnych. Od lat ude
rza brak inwencji w układaniu jadlo
&pisu. W zeszłym roku była „klęs.t{a 
urodzaju" owoców, natomiast w WSS
-owskiej restauracji .,Krynic'kiej'! nie 
spotkałem ani racuchów z jabłkami, ani 
knedli czy innych potraw tego typu. 
Personel rozkładał ręce i 1.asłanial się 
marnymi dostawami... mięsa! Odsyła
no mnie do .. Hawany", gdzie bę<lę 
móg'l dobrze zjeść, lecz. nic dodawano, 
za ile. 

,,Hawana'' kat. I te-2 jest „społemo
wska". Ale tu nie nancka się na bra
ki w zaopatrzeniu. Czy-�by WSS zabd
wial się w nieuczciwo�ć przy podziała 
dostaw mi�dzy restauracje różnych ka
tegorii w ten sp.)f;ób. ai>y U7.yskiwać 
zyski kooz.tem klienta? 

+ 

Zawsze g-dy oglądam Krynicę. dzi
wię się, jak można było dawniej wy
budować taki piękny kurort (w bcz
plauowe,j i chaotyc=ej &'<>spodarce nie 
u-społcc.z.nionej), skoro nam, którzy po
sługujemy się planami i spolccznymi 
koncepcjami. trudno jest utrzymać ja
ki taki ład architektoniczny i porzą
dek. 

Obok pomnika Adama Mickiewicza 
nie podcinane od lat tuje zarosły law· 
ki. Siedziska są zbutwiałe od dawien 
dawna. A może dlatego nie po<lcina się 
tui, aby zasłaniały ruinę ławek? Tyl
ko że pleniące się dziko tuje, z.aczy
nają rozsadzać ozdobny mur oporow_,l'. 
Za parę lat trzeba będzie dużych .na
kładów. by go odrestaurow�1ć. Kto 
personalnie powinien być pociągnięty 
do odpowiedzialności ui niefrasobli· 
wość i niedbalstwo? 

Nad pomnikiem dostrzec mo-i.na też 
inne resztki dawnej świetności: ro1Ja
tującą się i całkowicie zaniedbaną per
golę, niegdyś wiodącą do Nowc.,go Do
mu Zdrojowego. 

+ 

Idąc pieszo od dworca kolejowego w 
stronę <lepta.ku. p1·.wd mostkiem na 
ozdobnie obmurowanym rynsztoku 
(zwanym ,,potok Kryniczanka") spoty· 
kamy dw,ą gablotę. Przed paroma la
ty był tu. między Innymi. wy�hany 
miś. Stanowił atrakcję dla maluchów 
l starszy{!h. Potem miś zginą.ł. a ta część 
gabloty straszyła pustką. Ostatnio ku 
mojemu zdumieniu w:.-tawiono tam ko
szmarek z kory i patyków. który ma 
przedstawiać Jana Krwptowskiego 
zwanego Sabałą. Co ma wspólnego 
Krynica ze Skalnym Podhalem. a Sa-

' bała z Krynicą? W Muszynie też jest' 
w gablotce podobne okropieństwo, ale 
to czarownica na miotle. Od biedy mo
żna uznać, że czarownica musi być ta'k 
brzydka. aby straszyła. Czarownicy 
broui z,·csztą stojąca ol>O'k armata. ka-

liber 45. Czyźlby nic można było wsta
w:ć do gabloty przyzwoitej rzeiby ,<,
zefa Citaka - jedynego autl'ntycz .e
go rzeźbiarza krynickiego? Pocto, >no 
lokalne władze się na niego boczą i 
udają, że Citaka nic ma. 

Żeby nie wyszło. żem taki śle-cl:dt'n
nik. co nic doorego nie zauważy! a 
wszystko maluje w czarny,ch kolorach 
- mus� przyznać. że trochę popra
wił się porządek wzdłuż potoku Kry
niczanka od dworca kOll'jOwego w d{IL 
Zniknęły cuchnące zwały śmieci zale
gające od lat ,,..,;dłuż brzegów. Czyżby 
efekt kontroli wojskowych grup ope
racyjnych? 

W tym roku odbywały się w Kryni
cy atrakcyjne impreq artystyczne Po
mijam występy Mieczysława Fogga, 
który regularnie odwiedza Krynicę la
tem. Pomijam dobrze wspominane 
Konfrontacje Artystyczne Wsi Pol
'>'kiej. WystąpN gorąco oklasykiwany 
Centralny Zespól Artystyczny Wojska 
Polskiego Podobał się bardw zespół 
węgierski MATYO. kt.óry kultywuje 
tradycje madziarskiego tańca ludowe
go. W Sądeckiem znalazł się w wyni
ku współpracy z .Lachami". Szkoda. że 
nasi bratankowie mogli tyl'ko w Kry
nicy dać jeden koncert. 

Interesujące były też występy żeń· 
skiego chóru grcko-katolickie�o,· pro
wadzonego przez znakomitego dyry
genta Jarosława Polańskiego. N'a co 
d1ień chór działa w Warszawie przy 
klasztorze ojców Baz.ylianów. a w Kry
nicy przygotowywał się do występów 
w Rzymie, Dal kil'ka koncertów w Po
wroźniku, Bereście i - najokazalsz.y -
w kościele w Krynicy Dolnej. Młode 
dziewczęta tmponowały doskonałym 
słuchem muzycznym, piękną barwą 
głosów i ogromną dojrzał�-cią wyko
nawcUl 

.lrn,formacja o aktualnej sy1.u.ae}i 
w roiniotwie by.la tematem kolejne
go roboczego posiedze.nia Wojewćd,.,,_ 
kiego Szta!bu Rolnego. Obrady pro
wadził wojewoda, Antoni Rąc-zka. 

RóMAN ""5TANECK: ____ _ 
8 nowych wodociągów wicj,skich i 
m,odernizację istniejących. Ponadto 
realizowany jest plan konserwacji 
urządzeń wodno-melioracyjnvch na 
terenie całego województwa. Wiele Tegoroczne i.niwa rue nale-!ą do 

latwy-0h, bo wy5tępująoe w C7-erw
cu 1 lip()u ulewne deszc1..e, połączo
ne w niektórych rejonach woje
wództwa z gradobiciem, spowodo
wały wylegnięcie zbóż (60 proc. O· 
gólnej powier�hni). W tej sytuacji 
głównym narz�dziem stała się tra
d�'l'•jna kosa. W bieżącym roku 
areał zbóż WYnosił w wojewódz
twie ponad 76 tysięcy hekt?rów i 
był niższy o około 6 tys. ha niż w 
1982 r. Zwiększyła się natomiast 
powierzchnia u.praw roślin pastew
n�h. Na pozytywną ocenę zasługuje 
zaawansowanie prac żniwnych, 
zwlas.zcza w rejonie gorłick.im, no
wosądeekim j li.manowskim. We
dług wstępnych prognoz plony 7bóż 
w bieżącym roku będą nieznacr.nie 
wyższe niż w roku ubieg!yrn. Zna
omy &real zbóż koszony jest w 
ramach usług Spódzielni Kółek Rol
niczy<lh. Wysoki jE6t stopień spra,w
noścl kombajnów i snopowiązałek, 
ni:z.szy ciągników i młocarni, a naj
gorszy przyczep zbierających. Zao
pa,trz.enie w części zamienne do ma
szyn rolniczych J)Oprawiło się, cho· 
ciaż w dalszym ciągu brakuje ogu
mi.fllia or� części do kosiarek kon
n)'ICh l mlo.cairni. 

Trwa zbiór drugiego potkosu traw 
z acealiu 30 tysięcy hektatów. Plo
ny siana pierws;z.ego pokos,u są wyli- • 
&ze nii w roku ubiegłym. Korzys
tina jesit sytuacja w uprawach wa
rzyw gruntowych oraz dobre prog
nozy z.biorów owoców. 

Sztab Rolny �nil również stan 
za-Oi>ałrz.enia województwa w nawo
zy mineralne, kitórych w roku go
spodaTCz.:ym 1982/83 sprzedano po
Md 91 tysięcy ton. Znaczne są m
pasy nawozów fosforowych, a.zOoto
wych, pota:sowyclt 1 wieloskl-adni1loo
wych oraz. wapna rolniczego. 

Wyjątkowo niekorzystrue kształ
tuje się realiza.cja zadań w zakre
sie ro7{)T'OWadz.ania materiału h-0-
dowJancgo l użytk,owego. Rolnicy 
nie wykazują większego zaintereso
wania nabywaniem cieląt, jałówek, 
loszek, knurów i tryków. 

W czasie posied1.enia Wojewód,z
k:ie-,go Sztabu Rolnego zobowiązanó 
instytucje obsługi rolni,ctwa, sr-cze
gólnie zajmujące się skupem, do ta
kiego usprawnienia obsługi rolni
k<>w, by Irnl'ki-yma.lnie Q!:zczędizać 
ich cz-as. 

e Wbrew obi.-Ogowym oS>iniorn, na 
tere� województwa nowosądec-

- ·�· , . , �,,ze. .. 
kiego rculiz<>wanych jest wi-ele in
\1\"C'Styc.ji. kh tempo jest zna.cz.nic 
zróżnicowunc, za<:hodzi wię,c potrze
ba pr.z.egrupowania sił i środków. 
T�n niełutwy problem był ternarom 
posiedzenia Kolegium Wojewody 
'Nmvosą<ieok.iego. Postanowiono zwię
kszyć nakłady m.in. na realizację 
kotłowni w Nowym Targu, ba:i:y 
składowo-magazynowej MPGK w 
Gorlicach, szkół podstawowych w 
Maniowych i Chyżnem oraz przed
szkola w Rabce. Na niektórych za
dani�ch nakrody będą zmniejsz.one 
(a nawet zdjęte w rokiu bie-iącyrn} 
celem koncentracji wysiłków na 
obiektach naj,pilniej5zych ze s.po
łecz.nego punkt'\! widzenia, lub blis
kich ukoriczcnia. Efektem I ,półro
cza jest zaik:01k1..enie 27 zndań in
westycyjnych, w tym d-Omu nau
czyciela i przedszkola w Kamieni
cy, domu nauczyci,ela w Piekielni
ku, budynku mieszkalnego Woje
v.'Ód7Jkiego Ośrodka Pootę,pu Rolni
czogo, I etapu wodociągu Tymbark 
- Podłopień, meliora.cji w Jabłonce, 
sioci kanalizacyjnej w dzielnicy 
,.Wóllki" w Nowym Sącz.u. 

Wiele zadań lnw�ycyjnych rea
lizowanych jest w ramach czynów 
społecznycll l Fundusz.u Rozwoj,u 
Wojewód-ztwa Nowosądeckiego oraz 
dofinansoWGnych z NFOZ. Tym sy
stemem budowane jest przedszkole 
prz.y ul. Nadbrz�i.nej w 'Nowym 
Sącz.u, w Starym Sączu, Rabce, Siol
kowej oraz na osied-1u „Kowaniec" 
w Nowym Tar.gu. Ponadto syste
mem tym. buduje się (lub wkrótce 
r021pocznie się budowę) szkoły pod
stawowe w Kasince Małej, Królo
wej Polskiej, Bączej Kuninie, Kicz
ni, Chyinem, Tylmanowej-Zawodziu. 
Jodłiowniiku, Borze, Po<kzerwonem 
i w Jastrzębi.u, oraz domy nauczy
ciela w Biesnej i Niediwiedziu. Na 
podobnych za,sadach realizowane bę
dą inwestycje służby-zdrowia (głów
nie ośrodki w Barcicach, Łukowicy, 
Spy·Wrowicach, Szalowej, Bukowi
nie Tałr-.tańskiej, Czarnym Dunajcu, 
Ludzmier-L.u, Łapsza.eh Niżnych, Roż
nowie, Łącku i Łużnej oraz przy
chodnia lekarska w Krościenku i 
żłobek w Limanowej). Rozbudowa
na zostanie pnychodnia w Muszy
nie oraz wiejski ośr()(H)k zdrowiu 

w .Stróżach. W Zrbkopancm na.sti1-
pi adaptacja starego sz.pitala na od· 
dział pediatryczny. Budowane Sł} 'i 
remontowane remizy Ochotnkzych 
Straży Pożarnych, o C-Lym obszer
nie info1,mowaliśmy z okw.ijj y,,·ojc
wódzkiog.o zjazdu tych organizacji. 
Warto również nadmienić. i.e w 
La-skowej wznoszony je�t budynek 
adminii;tracyjny dla Unędu Gmi· 
ny, a w Gorlli,cach hala sportowa o 
wartośei kosz;toryi.owcj około 65 mi
lionów złotych. 

Szeroki je.st rownież program in
westycyjny w rolnictwie. Nakla,dy 
na inwest.ycjc rolnicze planu tere
nowego na rok bieżący ootalouo w 
wysokości 485 milionów złotych. 
Uchwałą Wojewódzkiej Rady Naro
dowej zostały one zwiększone z nad
wyiiki bu,dżetowej· o kwotę 20 mi
lionów złotych. W ramach przyzna
ny,ch nakładów przyjęto do planu 
reali1.ację 25 :i:adań inwestycyjnych. 
w ty.m 10 noWYch. Dotyczą one ta
kich kierunków ja·k melioracja, za
opatrzenie rolnictwa w wodę, elek
tryfikacja wsi i rolnicze budownk:
two kubaturowe. Znaczną cz�ść na
kładów przeznac-..tono na inwestycje 
melioracyjne, zlokalizowane w gmi
nach o wysokiej produkcji rolnej. 
Kontynuowana jest również budo
wa obwałowani.a Dunaj-ca w oko
Hcach Nowego Sącza. W br. k�len
darzowym przekazanych zostame do 
ek:siploatacji 561 ha zmeliorowanych 
gruntów ornych, 90 ha użytków 
zielonych, 531 ha zagospodarowa
nych łąk i pastwisk, okóło 5 ki,lo
metrów obwałowania Dunajca. W 
za:kre.sie zaopatrzenia rolnictwa i 
wsi w wodę kontynuowana �st bu
dowa wodociągu Tymbark-Podło
pień oraz wodociągu w Ujanowi
cach. Realizowane są zadania w za
kresie elektryfikacji wsi. W br. prze
prowadzona będzie elektryfikaeja w 

22 zagrodach oraz poprawione wa
runki :zasilania w 14 wioskach. W 
wkresie budownictwa kubaturowe
g-0 realizowanych będzie 6 zadań, 
m.in. rozbudowa Technikum Rolni-

, czego w Nawojowej i budowa in
ternatu dla Zasadnicze) Sr.koły Rol
niaej w N owym Ta11gU. 

Plan mwestycyjny czynów spo
�z.nych w br. obejmuje budowę 

. dodatkowy,ch prac wynika z koniecz
nooci usunięcia skutków powodzi 
KosztC'm 93 milionów zł prowa
dzi się rekultywację i ochronę grun. 
tów rolnych. Zadania w tym zakre
sie realizowane będą na 48 obiek
tach, w ty.m na 33 drogach x·olni
czych. 

e Kolegium Wojewody zalecił,> 
dy,rektorom wydziałów Urzędu Wo
jewódzkiego i jednostek równor:i:ęd
nych dokonanie wnikliwego przeglą
du sta,nu rea-liL.acji uchwal i wnio
sków wojewódzkiej konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej PZPR z 
1081 r., wo�wódzkiej konferencji 
spmwozdawc-i:ej w lutym 1983 r., 
uchwal KW oraz EgzekutyWY i Se
kre-tarial.'u, interpelacji i wnio.5ków 
1,głoszonyeh przez radnych WRN. 

e Z Boguszy (gmina Kamionka 
Wie}ka) prowadzi leśna asfaltowa 
droga przez grzbiet górskiego pas
ma Toka't'ni-Czersz.Ii w stronę Koto
wa i Kamiannej. W miejscu, gdzie 
zaczyna się las, ustawiono znak za
kazu ruchu wszelkich pojazdów sa
mochodowych (z wyjątkiem pojaz
dów lasów państwowy<:h). Ze wzglę
du jednaik na atrakeyjn66ć tego 
z.akątka zakaz ten jest nagminnie 
naruszany. W niedzielę i dni wolne 
od pracy przewija się tam wielu 
zmotoryzowanych turystów, np. w 
dniu 24 Upca br. użytkorv.,nicy sa
mochodów osobowych o numerach 
re1estracyjnych: NSA-7957 i NSD-
7370, a w dniu 31 lipca KRF-5555. 
Władze nadleśnictwa winny przy po
mocy straży leśnej i organów MO 
egzekwować przest-rzeganie prawa. 
OchTony wymaga równle-.t. <.-zystość 
wody w rzece Królówka, nad któ
rą w wolne soboty i niedziele aż 
rot się od samochodów. Niektórzy 
ieh użytkowniocy przyjeżdżają głów
nie celem dokonania drobnych na
praw oraz umycia samochodu w 
rzece, bądź też nad jej brzegiem, 
jak rol;>ił to kierowca samochodu 
NSE-7775 w upa•luą niedzielę 31 
lipca br. 

e Utrzymującym się od dłużs.z.e
go cz.aGu upałom towarzyszą li<:zne 
pożary. W ciągu zaledwie 2 dni 
spłonęły zabudowania mieszkalne i 
goopodarcze w Czarnym Dunajcu, 
Rdzawce, Olszówce, Starej Wsi. Spa
liła się również haria traków w 
Tartaku Przemy,slu Drzewnego w 
Tymbar'ku. 



Zygmunt Szetra 
--- -----

a a o r  mę 
Ko11fro11tac3a zwolenników i prze

ciwnikó�eformy gospodarczej doko
nuje się prz� W!>'Zystkim na polu 
praktyki: 1·erorma:tony wprowa<izają 
nowe rozwią1,.a-nia, przywpłcają sons 
t wagę z.Mad i kategorii ekonomicz
nych - p!'zeeiwnicy zaś, ulokowani 
głównie na różnych szczeblach hie
rarchii gospodarc,;,,ej, hamują lub tor
pedują prakLyczne urzeczyw.wtnianie 
rozwiąr.r.ań reformy. Gwoli sprawiedlli
wości dodać wypada, że C7.asaimi owo 
torpedowa•nie i hamowanie reformy nie 
Jest działaniem z premedytacją, zamie
rz.onym, ale wyłli'ka ze starych nawy
ków i schema,tów - np. z pNyzwycza
jenla do dyrygowania na wyższych 
e7,Czebl.-.ch hierarchii gospodarczej, a 
z nawyku posłusznego wykonywania 
poleceń na niższy<'h szcZł'lblach, np. 
w prze&ięblorstwach. 

ków re-formy jest to, ie obie strony 
powołują się... właśnie na reform�. 
O zwolennfkach nie ma co mówić. 
bo to oczywiste, jeśli zaii chod'zi o 

Tego rodzaju kontrontacje są częs
te, motna powiedz-icć - codzienne 
t - co więcej - zrozumiałe. Reforma 
oznacza ws1.a'k r1.eczywisty przewrót 
w dotychczasowych metO<bch funkcjo
nowania gospodarki, w zakresach kom
petencji, w strukturnch ekonomicznych 
l orgaa-łizacyjnych. Byłoby nawcl dzłw
oe i zgoła niepojęte, g-dyby ten prze
wrót dokonał się bezboleśnie, bez walki. 

-----� ...... . 
• �=-..s� 

R'.\''S. MUtOSLAW P. H .'\.łSOS 
. ,Polityka." 

I•ntercsującą �chą opisywanych tu 
ltonfrontacj,i zwolenników i pr1..eciwnoi-

przeciwników to ni,e puy.t11ają :.ię 
oni, rl.(·cz ja,-::.na, do tet-!o, :i.e faktycz
llie chcą reformę i<torpedować. Też 

Zagadnienia rozwoju organf:. 
zacyjnego partii są niekied� 
traktowane jako dość nudny 
materiał dla statystyków, nie 
mają<.:y istotnego związku z co
d-zicnnym życiem. Tymczasem 
nic bardziej błędnego. Kolum
ny cyfr (gdy je rozumieć), jak 
w soczewce skupiają problemy, 
trnwiące społeczną, gospodarczą 
i polityczną rzeczywistość kra
ju. Dlatego zagadni<'ń organi
zacyjnych nie można sprowa
dzać tylko do katalogu „spraw 
wewnątrnpartyjnych". Partia 
jest dla klasy robotniczej in
slrunwnlC'm kierowania pań
stwem i �poleczeństwem. Od 
funkcjonowania tego skompli
kowanego instrumentu, okre
ślonego w znacznej mierze za
sadami organizacji wewnęlt'z
nej i zasięgiem wpływów orga
nizacyjnych, zależy wielkośt 
stopnia realizacji celów stawia
nych sobie przez partię, a tym 
samym powodzenie jej ogólno
społecznego programu budow
nictwa socjalistycznego. 

Polityka partii w zakresie kształ
towania llc---.Lebności szeregów człon
kOWl,\kich w ciągu 35 lat jej dzie_ 
jów przechodziła liczne meandry, 
nieklcdy v.rpadając w skrajności. 
Np. w pierwszych latach po zje
dnoczeniu prowad7..on-o politykę „za
ostrzania czujności" J programowej 
nieomal nieufności. W l'C.>zultacie 
liczebność partii nieustannie spada
ła, gdyi przyjmowano niewielu no
wych ćzłonków (za to wielu usu
,nięto z powodów, które dz.isla-fwy_ 
dawałyby się śmieszne, gdyby rrie 
to, że skrzywdzono wówczas wielu 
ludzi). Natomiast w końcowych la
tach Planu Sześcioletniego i w la
tach siedemdziesiątych zamiast rze• 
czowej, systematycznej pracy z bez
partyjnymi i rozwag! dominował 
trend nier.Letelnego, masowego, pla
nowego „werburlku" do partii Efe
ktem było przyjmowanie setek ty
sięcy nowych człon1<Aw o sł11bych 

na ogol muty1,1,ac;j.ich i(h:ov,ydi. 1)(1-

prawiających st.aty:,;t) kę. kcz o:;ła
biającyc-h mobilność partii. Potwicr• 
dzenicm takiej diaguozy były wy
dancnia lal 1980-1981, kiedy wielu 
członków partii nie tylko nie po. 
trafiło slam1ć w ol>rouie jt>j linii 
polityc1:nej_ -ale wręcz wyst�po\\ ·alo 
przeciwko niej. 

Podsla\,\,'"OWe z1laczcnie dla po1,y. 
tywncgo kształtowania składu partii 
ma rozstrzygnięcie kwestii jakość -
Uość. Kwestia ta w dyskusjach akty
wu dziś często stawiana jest w for
mie alternatywy: albo partia nie
w,ielka, lecz silna, bo składająca się 
z samych „dobrych" towarzyi-:zy -
albo partia lic?..na, lecz slalia, bo 
ciągnięta w dół przez masy „sła

bych" tovvaczyszy. Jest to alt()-ł'na
tywa postawiona fałszywie. W isto-
Cl<? odpowiedt może być bowiem 
tylko jedna: partia ma być liczna 
i składać się z „dobrych" towarzy
szy. Niewątpliwie jedynie członek 
wywiązujący się ze sta:tutowycłl 
ohowiązków, posiadający ugruuto. waną świadomość ideową, a przy 
tym mający odwagę w raZie ko
nieczności przeciwstawić się oto
czeniu, walczący - robi dla part.i 
dobrą robotę, 2'J8§ ezlo�k o niskim 
po1.iomie I niezdyscyplinowany tylko 
ją kompromituje. 

Z drugiej strony nie można też 
1.rezygnować z rozwoju ilościowego, 
gdyż liczebność członków partii de
cyduje o faktycznych wpływach po
litycznych partii w poszczególnych 
środowiskach. N.ie można zatem ilo
ści przeciwstawiać jakości. 

Wcześniejs1.e kryzysy polityczne 
w Polsce (1956, 1970) przynosiły spa
dek liczebnośc.1 partii i zmiany w • 
jej składzie społecznym. Szczególnie 
wyraźnie zjawiska te zat·ysowały się 
tak� po roku 1980. Jest to zjawi
sko naturalne, zważywszy w:-pom
niane już metody rozbudowy partii 
w latach 70-tych, a takie szczegól
'ną głębokość ostatniego kryzysu. 
Zwłaszcza w 1981 r. zaznaczył się 
masowy odpływ z partii ludzi nie 
potrafiących wlaściWie interpre-to
wać wydarzeń, obaWiających się 
walki politycznej, rozczarowanych 
i zniechęconych, czasem także re
negatów. Proces ten moina było ob
serwować również w Nowosądec
kiem. 

Wojewódzka orgai1izacja PZPR 

mają usta pełne frazei;ów o ::;cms.:e. 
7.ll" • .:niu. koui::.-c:zności. ild. re. :- • ·.i:y, 
afo to tylko na użytC'k zcwn<;lnm.v. 
Natomiast na użytek wewnętrzny, . .  w 
sv.oim g!'onic", mówią nie raz o i·e
formie jaik o wymyśle sza1ta.11a. Ze 
, .nierealna", ,.niemożliwa", ,.nic w łych 
warunkach", że .,tymi m('t.odami nie 
da się sterować gospodaiiką", że „mui<i 
to doprowadzić c'h jC'�1:cze w'�ks7.t'Ro 
kryzy�u i chaosu··. il-cl. itp. 

te1>iej, wyl<orzylft.ul rezerwy, teu teraz 
cz, 1�,.,.u !�dwie wiąże ko11ie<: z końce,n, 
�dy j�-0 kolega, ,pracujący w ub. r. po
wolutku. po i.tarerru - ternz ma do
brą ekouiomi-C?.al� i fjnaw;ową odskoC?..
nię i śmieje się 1. ,.pracusia" 

Wśród r6b1ych negatywt1) eh k001sek
WC'llcji takich zjawisk najgorsze jest to, 
że mobiliz.ujq one t orga111izują wrogów 
,·eformy oraz rodzą sceotycyzm co do 
mcri'Hwo�ci pełnego jej wor<r,.,...:dzen,ia. Wodą na młyn przecivmi-ków refor

my jeflt to, że zw!a;;1.c1.a obec.nie w o -
kresie przej-<ciowym, nie ,vi;zystkie jej 
1,0,r.wiązania mogą być w1)rowad-zone w 
pełni I przy:nosić efekty zgoclrne z ocze
kiwaniami. Przy tym nie od dziś wia
domo. :r..e w go,spod..lll'ce i różnych dz.ie
dzinach życia, polowicz.ne cr.y 11iepełr.e 
roz.wiąZ-l'&l.ia dają tylko z.nikome efekty 
pozytywne, a czę;to nawet widać w ićh 
r.ezult.acle przede ws,zy:-;bkim skutki ne
�atywne. Nie jest tei tajeffi!llicą, ie n.o
wy system ma sporo jes1.cze luk. któl'e 
n.iera,z. są wykorzystywane do r67„.nego 
rodzaju mani,pulacji. W ub. r. np. ta;ką 
luką było przyjęcie za podstawę oceny 
1>rzed!:<iQbior�tw i rozwiązań srstemo
w.vch. wyników osiągniętych w I póko
czu. Spowodowało to, ie przedS:if;'biot
stwa pracujące dobrze i Tyhnic-1.nie od 
początku roku, 1.11ala,zły si� w U półro
czu w trudniejszej ;;yt.uacjl niż pr1.ed
siębio1•,.;twa go,rsze, pracujące od po
cz:łtku roku b,vle jak. w myśl hasła „Ja
ko.� to będ:z,ie". Znam dobre p17.ed:si<;
biorsiwa. które wlrul.nie dlatt-go, że b.vlv 
dobre. miał�· niemało klor.)()tów w ostat
nich mi,esiąca-ch 1982 r. I mają teraz, 
bow:em ba7.ą dla oceny 1!183 r .  są rezul
taty 1983 r. Kto więc ,,, ub. r. nracowal 

Konkluzja tych wywodów jest przej
rz.;sla. Przede wtVi,:y11tkim więc powin
niśmy na mnżlhvie szerokim froncie I 
możliwie s:r.,-·bko 11rut'l1amiać wszystkie 
mechąnizmy reformy, korygując zara
:&en, te spośrCKI nich, które grożą zja
wiska.ml patnlogicznymi. 

Od tego też w dec)·dującym sto))lliu 
za,Jeżeć będzie potra.i:ka faktyC2lllych 
przecilwników reformy Z jednej sb'ony 
bowiem „wypełnianie" systemu dowo
dzić będzie prawdziwo�ci tak często po
wtarzanego hasła: nie ma odwrotu od 
reformy. Z drugiej 1..aś - ·Im pełniejszy. 
spójniej� system. tym mniejsze motli
wo�i manipulacji i nadu7.ył· 

W p<>dstawowym oguiwie gospodark.l 
- przedsiębiorstwie - najwięk.,;ze zna
ozenie dla sukcesu reformy mieć będzie 
przywr6ceniie samor1..ądności i odzyska
nie kompetencji przez samot'ząd. Tylko 
bowiem samorząd mo;;..e być r,zecz.ywistll 
siłą społeczną, zdolną do !'kutecznego 
sparal.i.żqw-aula pod11tęp6w prrecJ:wru„ 
ków 1-clormy . 

Najw,aviniei,;ze: walka o re[oi'mę \YCaoO 
le jesu-.ie nie jest wy�t'ana. A o tyni 
c:r,.y �zie - zdecyduje aktywna p()e\a
wa vv-szy-;tk.i<:h „ 

" 'dnlll 1 ::ie;·pui.a !!łoił r l1cLyla 
:17 Hill członków :,.aś ::o c�.cnvca 
I !Il!:{ r .  - 24.257. Zmnicjsqla siQ 
"' iGc o :i5.6 proc. Liczebność naj
\\'i<:k:;:t.CJ organi:,.acji miejskiej w No
\\'.' m 8<4<'7.u spadła w tym caisie 
z 9.020 do 6.12!i (:12,1 proc.). Pro
porcjonal11 ie najwi<:ksze straty po
niosły organfaacje gminne w L ul:> 
nlu, Rabie Wyź.nej, Czarnym Du
najcu, Ochotnicy Dolnej, Podegro
dziu i l:.apszach Niżnych (od 56,2 do 
'l7.6 proc.). Stosunkowo niewiele 
zmnit•jszyly się organizacje \\ l'śl'iu 
Gorli0kim, Jodłowniku, LuincJ, 
Godicach (gmina), Korzcu11cj i Sę
kowej (od 18.:1 do 28,9 proc.). Po• 
gorszył się także w tym okresie 
skład klasowo-warstwowy orgam 
zacjJ wojC\\ódZkiej, gdyż \\ iększość 
skreśl.nnych ·stanowili robotnicy i 
chłopi. Wskutek spadku liczby człon
ków poniżej statutowego minimum 
trzeba było rozwiązać 5 pod�tawo
wych organi;,acji partyjnych. Wzro
sła ilość tzw. maloliczebnych POP, 
liczących pon U.ej IO czlonkó\\. Jest 
i.eh ol)ecrue 391 (11a ogólną ilość 
1.046). z kgo 166 to organiz.acjc 
wiejskie. 

·wymvwa prz�·t<>c7..onyc-h danych 
jest jednoai.aczua i musi budzić 
tr-oskę. Trzeba jednak wspomnieć 
o zjawisku korzystnym, jakim jest 
wyraźne, stopniowe zall·zymanie 
k>ndencji spadkowych. widocz.ue od 
wprowadzenia stanu wojennego -
a zwłaszcza w 1983 r. Oto w pierw
szej połowie tego roku skreślono 
w województwie z szeregów partii 
942 osoby. Jest to niewątpliwie licz_ 
ba znacząca, ale jeśli porównać ją 
z 13-tysięcznym ubytkiem od 1980 r., 
albo liczbą 2.926 skreśleń w pierw
szej połoWie 1982 r. wygaszanie 
tendencji spadkowej jest bezspor
ne. Warto dodać, że począwszy od 
1982 r. zmniejszenie liczebności or
ganizacji wojewódzkiej jest w co
raz mniejszym stopniu wynikiem 
indywidualnych wyborów politycz_ 
nych członków (jak to było wcze
śniej), a racwj wyni� podjętego 
przez instancje partyjne porządko
wania ewldencji i usuwania z sze
regów partii członków s:tanowiących 
przysłowiowe „martwe dusze". W 
pierwszej połowie 1983 r. legityma
cje partyjne złożyły już tylko 52 
osoby (w tym 42 proc. robotników), 
podczas gdy jes7..cze w pierwszej po-

luwie 1982 r. 760 osób (w Lym M 
pt·oc. robotn.ik6w). Cha1·aktcrystycz_ 
nc jest przy tym, iź do składania 
lcv.itymacji dochod1j przc.w.ażnie w 
wypadkach, gdy POP zażądają od 
mało aktywnych towan.yszy wypeł
niania. obow:iązków statutowych. 

Rysująca się obecnie poprawa 
uwarunkowań politycznych, pos�
pująca stahilizacja tycia w kraju, 
akty,\ izacja pracy instancji i orga
nizacji partyjnych pozwalają 
optymistycznie rokować na temat 
dalszego przebiegu procesu kształto
wania składu osobowego partii. O 
puelomie, to jest o r,0.zpoczęciu 
W;',t'Ostu s,.eregów partyjnych będzie 
mor.na mówić dopiero jednak Po 
ożywieniu przyj(,,-'Ć nowych kandy
datów. Oczywiście n.Je nastąpi to ani 
aulomatyczn.ie, ani łatwo. Kryzys 
polityczny zrobił swoje. Spustosze
nia w świadomości, dczorie1\tacja 
polityczna, zniechęcenie i zobojęt
nienie obejmują ciągle wielkie ob
�:1..ary wśród społeczeństwa. Nastą
J}iło wprawdzie w.,,gfędne ożywienie 
przyjęć do pa-rtii (pierwsza połowa 
1983 r. - 48, analogicwy okres 
1982 r. - 34, cały rok 1981 - 27). 
lecz ciągle są to przecież wielkości 
nieznaczne. Kandydatów przyjęto 
tylko w 18 instancjach partyjnych 
(na 47). Nawet tak duże organiza
cje, jak szczawnicka. starosądecka 
i muszyńska nie znala:,.ły w swoich 
�rodov..iskach nikogo, kto spełniał
by wymogi stawiane członkom partu. 
Trudno uwierzyć, że :ies:t tak n.e_ 
czywil!Cie. Wydaje się, ie po 1980 r. 
mamy do czynienia w�ród działaczy 
partyjnych z reakcją „wahadła" -
poprzednio forsowano przyjęcia na 
siłę i było to błędem, potem uni
kano bl�dów do tego stopnla, że 
przestano w ov;óle dostrzegać po
trzebę rozbudowy part.ii. Toteż po
trzebą chwili Jest rozpoczęcie prze• 
organizacje partyjno energiczueJ pe
netracji środowisk, organizacji spo
łecznych, ściślejsza współpraca z or
ganizacjami młodzieżowymi na n:ees 
pozysklwaufa przodujących działa
czy oraz osób wyróżniających się 
w swoich lirodowlskach I podejmo
wanie z ninil pracy politycznej. 1'ru
dna to droga, ale jedyna, Zali mię
dzy ilością a jakością naprawdę nie 
ma sprzeczności. 

WACŁAW RACZKOWSKI 

( 



Krupówki to, czy plaża? 
Lato szaleje. Upal. · Panowie po

rozbierani do ostatniej skóry, czują 
się jak na plaży, a n.ie na ulicy, 
prezentując nieestetyczną nadwagę i 
męskie „uroki" (nienawid� nagich 
chłopów - to do wiadomości Re
dakcji). To że ulica, że ludzie cho
dzą normalnie ubrani, nic to dla 
nich. Na plaży nagość jest sprawą 
naturalną - na ulicy, żenującą. Z 
każdym rokiem przybywa nam tych 
.,widoczków'' w Zakopanem. Roze
brani panowie, nonsz.alanccy. lekce
ważący nakazy kultury 1 przyzwoi
tości, snują się po Krupówkach, 
wchodzą d-0 sklepów, do urzędów 
(np. na pocz,t.ę, do „Orbisu"), jakby 
nigdy nic, a nawet w takim ,,stro
ju" usiłują zwiedzać muzea. Czy
niąc czasem honory domu w Mu
zeum Jana Kasprowicza na Haren
dzie, musiałem nieraz zagradzać 
drogę nagusom (np. trzem panom 
Łylko w slipach), każąc fm się u
brać. Kobiety są skromniejsze, bo 
ubrane (przeważnie), a jeśli roze
brane to dziewczyny. na które „da 
się" patrzeć (z przyjemnością). Zre
sztą co wolno kobiecie, szczególnie 
młodej, to nie mężczy:tnie, który 
,,rozmamłany". bez koszuli, z odsło
niętym owłosionym torsem, lub w 
stroju plażowym, wygląda w�ród 
ulicznego ruchu niekulturalnie i 
prowokująco. 

O Ue pamiętam, takie niestosow
ne zachowanie na ulicach miasta 
pod Giewontem było zakazane, nie 
wiem, czemu nie stosuje się tego za
kazu obecnie? 

ALEKSANDEll ZACZYIQSKI 
Zakopane 

Mała rzecz, a wstyd 
Przebywam w Krynicy na lecze

niu i spacerując po ,,perle uzdro
wisk", niestety, d<>chodzę do wnio
sku, t.e nie we wszystkim jest on.a 
perłą. Otóż jest tutaj - u wylotu 
Deptaku na ulicę Kraszewskiego -
miejski „WC". Dobrze, ie jest, bo 
takich przybytków Krynicy braku
je (a Judzie piją leczniczą wodę, co 
automatycznie wzmaga potrzebę od
wiedzin „WC"). Rzec2 w tym, że od 
mojego przyjazdu w połowie lipca 
obiekt ten jest nieczynny (byt m<>-

Stuosobowa grupa nowosądeckich 
harcerzy nasze narodowe święto' ob
chodziła na centralnym obozie pionie
rów w Straussbergu 22 lipca był pol
skim dniem dla całego obozu. Spotka
llśmy się przy obelisku z popiersiem 
Ernesta Thaelmanna. Poczet sztanda
rowy w.ciąga na maszt biało-czerwoną 
flagę, �piewamv Hymn Narodowy, de
legacja polskich harcerzy składa przed 
pomnikiem kompozycję z kwiat.ów 
polnych <> naszych narodowych ba.i
wach. O znaczeniu Manifeetu Lipcowe
go mów: komendantka dh phm. Sta
lllsława Dybiec,. Przedst.awlciele władz 
okręgu Erfurl oraz polscy pełnomoc
niey składają gorące życzenia 

Szare mundury harcerzy z hufca 
Czarny Dunajec I barwne stroje „Ma
łvch �iumnv<'h0

' tworzą d�konałe tło dla 
inscenizacji słowno-muzycineJ pt. ,,Mat
ka ziemia". Z kolei dz,łectęca kapela � 
Or-iwv z,1prasza nu nroin-am foll<:10..-y
styczny. Gośde przechodzą hM'Cerskim 
szpalerem na pobliską polanę. Muzyka 
i pieśni w wyko�aniu Dz.iecięcego Z.e-
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że pr:1.elil \:ały t;e.t.onJ. W l'e:,.ultacie 
wszystkie zarośla są zapaskudzone 
przez ludzi, któny nie mają się 
gdzie udać za swoją potrzebą fizjo
logiczną - zwłaszcza wieczorem. 
Zapachy takie, te nos chce urwać. 
Fetor, robaki, muchy ... 

Co na to ojcowie miasta? Czy 
nie ma wyjścia? 

LUCJAN ZUZIA 
ul. Racławicka 14/30 

30-075 Kraków 

Pomóż, Redakcjo! 
W imieniu Sll$iad6w 1 znajomych 

z Osiedla Młodych przy ulicy Ko
nopnick�j w Gorlicach proszę o 
interwencję w następującej sprawie: 
jesteśmy abonentami telewizorów, 
za które co miesiąc uiszczamy opła
tę razem z wlicwną do czynszu o
płatą za korzystanie z anten zbior-. czych, zai.nstalowanych w roku 1976. 
Od kilku miesięcy odbiór programu 
telewizyjnego jest prawie niemożli
wy. Interweniujemy o przysłanie 
fachowców I wymianę starych an
ten. Nasze prośby są nieskuteczne. 
W czasie tak obfitym w ważne wy
darzenia dla Polaków kilkaset gor
lickich rodzin pozbawiono kontaktu 
z telewizją. Zamiast dziennika czy 
filmu oglądamy pasy, rzuciki i mi
ganie obrazu na naszych ekranach. 
Na przemian zanika fonia 1 wizja. 

Czy nie ma żadnej szansy na za
łatwienie tej sprawy? Może Redak
cja zmobilizuje osoby odpowiedzial
ne; za co w końcu płacimy nasze 
pieniądze? 

Moje imię i nazwisko proszę za
chował do wiadomości redakcji. 

U wagi o handlu 
Chciałbym podzielić się rnouru 

spostrze:2:cniami na t.emat pracy nie
których sprzedawców sklepu i kio
sków przyzakładowych w NZPS 
,,Podhale". działających pod patro
natem nowotarskiego .,Społem". 

Kierowniczka sklepu mieszczące
go się za bramą Zakładów często 
myli się w obliczaniu należności, 
oczywiście na swoją korzyść. Na 
przykład sól kąpielową .,Kinga", 
sprzedawaną po 100 zł. zamiast po 
50 zł, konserwy PEK. które w Ryn
ku kosztują 125 zł, 29 kwietnia 
sprzedawano w NZPS po 14-0 zł, 
sok malinowy w cenie 99 zł - po 
100 zł. Ciastka drożdżowe kosztuj:i 
rozmaicie - 11, 12 lub 14 zł, ale 
faktur podobno brakuje, więc trud
no cenę sprawdzić. 

Sklep dawniej był czy.nny od 
godz. 6.15 do 16.00 - obecnie od 
6.30 - 16.00, choć jedna z elcspe
dientek zawsze jest już o godz. 
6.00. Niby nie dużo - 15 minut -
ale wielu przyjeżdżających rano do 
pracv robotnikl,w nie zdaży nic ku
pił. Może bv zwh1zek z2wodowy za
jął siP. 1.łl !;;ptawą? 

J()Z�F MJRG:\ 
Nowa Biała 

WOJCIECH CIĄGŁO ma 65 lat i w maJU przeszedł na eme1·y
turę. Można by powiedzieć: zwykła rzecz, ale ... 

Odejście pana Wojciecha z pracy zamknęło pewien rozdział hi
storii Nowego Sącza - z ulic miasta zniknęła ostatnia dorożka. 

- Nie usłyszymy już „niemodnego" stukotu kopyt o asfalt, nie po
czujemy kołysania powozu, nie zawtóruje naszym myślom, wesołe 
trzaskanie bata. Z nowosądeckiego pejzażu czas wymazał miły 
polskiemu sercu obraz konnego zaprzegu. Szkoda ... 

Prawie czterdzieści lat spędziłem na częstunku, bo bardziej trzeba mi było 
koźle - szmat „czasu. Gdy zaczyna- zarobku niż zabawy. La,drue wyglądał 
łem, było nas pra�ie pięćdziesięciu. orszak weselny w powozach; cale mia• 

potem lata wykruszały lądz.i. ai zosta- sto sie oglądało, gdy młodzi paradnie 
łem sam. jechali do ślubu. Dziś auto przemkn;e 

Jestem rodem z Podegrodzia. d<> Są- - raz-dwa. an1 co zobaczysz. Cóż. takie 
cza przyszedłem tuż przed wojną. do czasy. że każdemu sie spieszy. 
pracy w wytwórni octu Krajewskiego Dorożkarze byli rozchwytywani. bo 
Wojny zaznałem tyle. co na uciekinier- taksówek naliczyłbyś w Sączu ledwie 
ce we Wrześniu Wtedy to wozem, z siedem, starych gratów. Ktoś w.ięc mu-
gośćmi. dotarłem pod Sanok. 8 stamtąd siał być pod N:ką, toteż my, d<>rożka1-ze, 
wróciłem do domu Jeszcze rok prze- pełniliśmy nawet i noone dyżury. 
pracowałem w wytwórni. potem odsze- Wesoło sie jeździło. choć i nieraz czlo-
dlem do tartaku. Tu polubiłem prace wiek dobrze się namęczył Zima nie 
przy koniach i z.ani.z po wyzwoleniu zima, zaJWSze na koźle. Skwar czy mróz 
zdecydowałem· sie zostać dorożkarzem. - kurniawy czy ulewy. noc nie nnc -
Kupiłem powóz - nie najlepszy. praw- puka ktoś do drzwi, więc zaprzęi;(aj ko-
da, jeszcze na rżniętych oponach - ko- ni.a i jedź. Nieraa. tom i płakać cht-iał 
nia mi kolega pożyczył. p6ki n-ie .za,ro- ze zmęczenia, a.le jechałem. 
bilem na wła!!ne�o. słabe�o bo słabeiro. Różne sytuac�a sie przeżywał<>. Kole· 

ale swojego. Z.nów uzbierałem nieco 
grosza, kupiłem lepszego konia i lepszy 
powóz. . na balonach. I tak stopruo,wo 
swdłem do góry Ile koni miałem przez 
cztery dziesiątki lat? Chyba t. siedem
naśeie; )e,den służył mi oonad dz.iesięć 
lat. inny pół roku. zależy. Ja,k trafiłem. 
Moje doroiki kolejno dostawały nume
ry: 36. 27 9 i 4. Najszczęśliwszy był 
ten 27: koń mi sie wtedy udał I :zara
białem nieźle. więc w dwa lata po woj
nie moglem sie ożenić I Ul<:UI� urzadzać 
własny dom 

Bar<bo lubiłem jeździć z gośćmi -
jedni pożartowali. inni poczęstowali. Je
szcze inni wdawali się w rozmowy. Tyl
ko żona narzekała. bo nigdy nie wie
działa. kiedy się oojawię w chałupie. 
Wszystko za�eżalo od teęo. czego zechcą 
�oście: na kolej czy do porodu. na 
chrzciny czy z p0grzebem. ksiądz z sa
kramentami do chorego czy organi.zato
n:y zabawy wynajmą mnie do W"Ożenia 
gości prze2 całą noc. Nier.atL zna�azłem 
się na weselu, prosili d<> st<>lu. a jakże. 
nie ta« jak d:r.iś. Ale uciekałem od Po-
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gom trafiało s.ię i poród przyjąt, l 
śmierć klienta w powozie przeiyć. 

Nierae przyszło jechać nawet na pu-41 
dni. Wtedy nocował czk>wiek, gdzie po. 
padło, jadał teź gdzie popadło. Na nie
których trasach były zajazdy: w Lącku 
czy w Labowej - a na innych to prze
gryzło się na koiJe. Dorożkami jeżdżono 
aż do Nowego Targu. Limanowej. Ko
rzennej. Najdłuższe trasy odbywałem a 
agentami, którzy obwozili po wiosk.ach 
materiały czy maszyny Wtedy me by
wałem w domu cały tydzień Nocowa
łem u przygodnych gospodany. I co cie
kawe - nie bano się przyjmować nie
znajomych na nocleg, choć czas był nie
spokojny. zwłaszcza pierwsze lata po
wojenne. Nieraz zdarzyło się też. ie zła
pali mnie na trasie leśni. k.atLal,i się 
gdzieś odwief.ć i dobrze. jak za,.,łacil.i, 
a nie pomachali tylko pistoletem pod 
nosem. Najadłem się ",tedy strachu. a 
jakże, a najwięcej moja żOfla, bo eh� 
Jej nie GJ'.)OWiadałem o tych przygodach, 
� przec,{e kobieta wied1.,icała. co sit: wo
kół Sącza dzieje. 

spolu imienia ,,Heródka" z Lipnicy 
Wielkiej przełamują barierę językową. 
f) ·l-c'Pca �?.clerość i św:C'.;.o�ć 1v,:·v•.•·ają 
wszystkich bez reszty: wspólny taniec 
kończy świąteczne przedpołu inie 

Nasze myśli biegną 
ku Ojczyźnie 

Nasi troskliwi ' •e„rl€c �?li ')Oil'kuno
wie z FDJ od samego rana zaska.tiwa
li nas pełnym.i inwencji niespod "2!1• 
kami - dekoracje plastyczne. :C>Ni·-tty, 
upominki i pv<;zne �·,.iatec,1"e to:-tv „ 

Ten bogaty w przeżycia dzień koń
czy się udaną dyskoteką. na której 
królował '8.niec nowoczesny. ale i.na
lazł się także czas na tańce ludowe 
przy dźwiękach orawskieJ kane!i Za• 
bawa trwała krótko. ponit-wa;; na0ł<:u
nego dnia udajemy się autokarami na 
całodzienną w;ycleczkę po nółnocno-za
chodniej Twryngii 

Należy zQ2IlcM:ZYC, ze tarówno miej
scowi jak I nam pełnomocnicy podkre
ślali du!e zdyscyplinowanie. rozśpie
wanie I swoisty urok nowosądeckiej 
grupy. 

WS7.yscy czują .,:i� dobrze. są z.d:·owi 
I zadowoleni, c:h<>Claż tak napra wde 
to zaczynamy tę.�nić za domem ,.a 
Połską.tt 

IRENA STYCZYŃSKA 
EMIL KOWALCZYK 
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� t.eł., ł,e W()jS1to �fflOIW&ło 
&To-.i.ki ina inspekcje. Pamiętam, jak 
pewnego raz.u - a 'WTacałem właśnie 
� domu - zatrzymał mnie jakiś wojs
!rowy na Nawojow.s.k:iej ł m6wi: jedzie-
my oo· Zawady. Tam się okazało. ie do 
f.abowoej, 1 LaboweJ kazał Jechać do 
V,rycoweJ, a stamtąd do Nowej W.si. W 
1'1oweJ Wsi zbuntowałem m.ę: musimy 
octpocząf. mój koo i ja. więc tiu .nocuje
my. 

Dorabialiśmy się 1 � J>()WOll. Ona 
też {'.)!"�ła. a ie ani na słi'oje, 8ll1li na 
zabawy n.ie wydawaliśm:, pieniędzy, to 
i uskładaliśmy groS& na pan:elę, pot.em 
na cement. cegłę, drr.ewo. Sam dł:w.iga
łem "WaeySł,loo, sam robllem wykOJ>Y 'f)Od 
!dndament, sam %W'Otilem d<lr'Otkll ma
terlial. M�eszkalem w Jednym miejscu. 
konia tn_ymałem w mnym, a l do pola 
trzeba było pójść, wif:lC wl.ec:S>1:ea11 l<lm 
eię tabculł Jak pijany ft! lfflęC7.enlla. 
A,ie J)OW'Olutku !tanął dom, dzieci dora
stał}-, wycllodzily na ludzi. Tylko darot
karstw,em żadne się me zainteresowało; 
nawet mnie to nie dziwi: � ten m6j 
fach prawie ojca w domu ni.e oglądały. 

Niejedną przygodę przezyłem, gdym 
IMami 'M>ził gości. Rar.i na przykład pi
aatt wodził mnie z miejsca na miejsce. 
9lt w Na'W'O�. Jooło cmentarza, my
Małem, ł,e ty� stracę. bo zaraz pewnie 
� ka mnie 1 wilklmy wylezie; ale 
llkońezylo si� na stra(;hu. 

Kiedy indziej :znów dobrze ml many, 
llt.aly klMmt - kierownik u Baty - ka
NI llię za.wieić do domu, na Helenę. Ko
lo Zamku i,owiada: ,,jedź pan woktlut
lw. pame Wojtku ... l)a,je mi ll'M)je do
kument:, t Jakieś papiery skle,x,,we, że
bym T.awiótl kobiecie. z kt611l miesz
kał. Dziwię �ię. ałe klient płaci - klient 
,wymaga. Wjeżdża.my na stary mo.,-t, 
Dunajec l§ni w iwietle księżyca, 'Vl'Oda 
wysoka. aż pod brzegi, a gośł nan-z 
lkaże mi stanąć. Anim si«: obejrzał. a oa 
hiol do rzek;!. Zduoiałem Pomyślą lu
dzie. żem klienta utopił. Patnę ku wo
idzie. a tam tylko c7.anka płynje ku trll
tw-0m. co stafy u u}�cia Kam1enicy. Cóż 
rnialem począć. odwiozłem papiery j�o 
kobiecie. a sam na Jl'lJicję, z milicją 
rznów na Helenę. suirvwać protokół w 
domu samob(>jry. I na'?'le W'idzimy: ld7.:ie 
niedo�zł:v nieboszczyk, w jednym bucie. 
a woda leje i:ie z inieito strumieniem 
Widać. wytrTeźwial w Dunajcu. 

Innego mów ra:ru pojechałem z leka
mem <ki Swiniari;ka. żaden dorożkarz 
nie chciał. bo kurniawa była f zaspy 
okropne. ale ja miałem koni«a dobrego. 
Więc jakże było nie zawieźć lełtaru d<> 
chorego d7Je<-k;t? Cmoknąłem na moją 
Miłę i wi,ol Pr?Jed s.tkołll chehni«kl\ 
zaczt:ro stę: albo kamienie, albo r.aspy 
po końską pie<rś. Gola droga - i zaspa. 
Tote<t gdyś-my dojecha.Jł na mie-jsce, 
biedny koń ledwie ciągnął. żeby zaś 
nawrócić, musiałem nogami śnieg ubić. 
Powrót był nie lepszy. żadne auto nie 
pokon,ałooy takiej drogi. faden pług by 
nie pomógł. bo �iatr w<:tąt od nowa 
inieg.u nawiewał. Tylko Mila J)()lt'a.dziła 
sobie. dzielne konisko. 

T 
egoroczny sezon letni pod Gie
wontem przeszedł najśmielsze 
nawet o:::zekiwania; takiego na

jazdu gości Zakopane dawno już 
nie oglądało. Sceptycy Uumaczą ten 
fakt ograniczeniami w V.'Yjazdach 
zagranicznych, natomiast inni uwa
żają, że jest to dowód nieprzemi
jalności mody na podtatrzański ku
rort. Na oewno jedni i drudzy .ma
ją trochę racji, gdyż prawda jak 

• zwykle leży pośrodku. Jędrek, któ
ry SJ)(:dzał niedawno urlop na Wy
brzeżu, •· ierdzi. że tam też ludzi 
mnóstwo, wcale nie mniej niż w 
Zakopanem. I nie czarujmy si�: nic 
kurorty przyciągają turystów, tylko 
morze, a w przypadku Zakopanego 
- przede wl!Zystkim Tatryt 

W Tatrach, na najbardziej uczę
szczanych szlakach ruch ogromny: 
każdy chce wyjść na Giewont, choć 
to wcale nie najłatwiejsza wyciecz
ka wbrew wszelkim pozorom. Czę
sto takie wyprawy kończą się, ni� 
stety, tragicznie. Smutnym przykła
dem jest wypadek 35-letniego Piot
ra S., który będąc chorym na pa
daa.kę. same-tnie wybrał tę właśnie 

'BM&io lubl1� kuMgt Jechmo si� w 
Jtilk.a d�ek. dom.epialo s.i.nki i )iła.dal 
Zabawy było oo niemiara. dla docoż.k.a
n:y również:. Palono �iska. piecmno 
kiełbasę. Jak: przyszła sobota - ntedzie
la, to kulig za kuligiem leciał. Najwię
cej dla suół. Mieliśmy taką. trasę o
kręź:ną: na Chełmiec, Golltowice. Stary 
Sątt i z powrotem do Nowego Sącza. O
statnie kuligli org.:llni.zowano jut tylko 
pod Zawadę i Kamionkę. a mrodzit>i na 
miejsce d<>jeidżała autobusami, zaś do
rotką jechały sane<:zki. 

Latem goście chęfinie kierowali się na 
Stary Sącz. na Poprad. Su:ugólnie gdy 
zagx-an<icmi, zwlas2cza z Zachodu, prey
jechałi. to lubgi zwiedzać, okolice po
wozem. Pamiętam. ja.k z słedem�lem 
la.t temu przybiegł woźny 1 "Orbi.ru", 

żeby g�ci z Niemiec powieźć do Ka
mionki. W dwie dorożki. Powsiadali. 
panieok.i zaraz za lejce - nie powiem: 
starannie. ładnie powoziły... Przez kołe
J(ę. który mal niemiecki trochę rozma
w.ialiśmy. I wtedy jeden z Niemców po
wiedział. że my. Polacy. wkrótce bę
d7jemy mieć duio pieniędzy. ale bę
dziemy chodzić głodni Pomyślałem: 
głupi. cz.y co? Dziś często �o słowa 
wsoominam. Wi-0ać. dostrzegał omaki 
�ładu nl'tszej gospodai:ld. choć myś
my slf.' je'°:r.cze zachły�tywati dobroby
tem. 

Mijały la.ta, dorocź.ki stawały się w 
Sączu jakby mniej potrzebne. Koledzy
dorożkarze odchoduli na emerytury lub 
do innej pracy. coraz mniej było gości. 
Czasem jakaś matka z dziećmi, czasem 
stary człowiek, a najczęściej Cyganie. 
Spoważniało wszystko, zesmutniało -
skończyły się wesołe jazdy ze śpiewem 
i ta.rtarni. Wszyscy zaczęli się spieszyć 
nie wiadomo dokąd. więc koń im nie 
dogad:r.a. Nawet miastu staliśmy � nte
po.trzebnl - ani jednego pootoJu nie za
gWl'tranrowano, wszędzie auta przega
niały doroż,kę z miejsca na miejsce. 
Skończył sit: por7..ądek, a zaezęła rwy-

trasę. Po paru dniach - goprowcy 
znaleźli zwłoki. A przecież chory 
na epilepsję w ogóle nie powinien 
uczestniczył- w górskich wyprawach, 
na dodatek samotnych! • ekkomyśl
nycli jednak nie brakuje i stąd Po
gotowie Górskie ma pełne ręce ro
boty, a hclikoptet' coraz cz�ściej sły
chać nad Zakopanem, co przeważ
nie jest dowodem, ze coś się w gó
rach stało. 

Nie wszyscy chodzą jctlnak na 
wycieczki górskie. Co powstaje dla 
nich? Zakopane, jednak Zakopane! 
Tyle, że dla większości znajomość 
topografii miasta ogranicza się 
przeważnie do Krupówek, ewentu
alnie najbliższych okolic. Stąd oblę
żenie „Cocktail-baru". serwującego 
wspaniale lody, n!ę rorsze chyba nii 
w warszawskim „Horteksie". A nie 
każdy wie, te Spółdzielnia Ogrodni
cza uruchomiła dwa podobne zakła
dy; jeden - na osiedlu Lipid, dru; 
gi - na osiedlu Szymony. Przed
siębiorstwo to posiada jeszcze trzeci 
taki zakład, tzw . .. �ocktall zakopiań
ski" przy ul. Jagielfoi1skiej, ale je
go przyszłość stoi co najmniej pod 
znakiem zapytania. Lokatorzy domu, 
w którym znajduje się tenże zakład, 
twierdzą, że po mieszkaniach gonią 
im karaluchy i poprzez monit:, skła
rl:me na ręce najwv:rszyeh władz 
d:>·'ą do likwidacji plac6wki. Bo]E: 

�ałna granda: podatJd placit mu6\łałem, 
a jakie, składkę w Zr:t.eSzeniu też, tylko 
w zamian nic - placu n.ie byłe), kowa
la do podlruc1a kC1nia nie było, n.ilrogo, 
�to by zreperował upr.r.ąt ezy powóz, 
tei jui w Sączu lllie było. Taksian: do
stawał przydział benzyny, opony - ja 
nic. Za t-0 książkę kazano mi prowadzić; 
co mi.alem w niej zapisywać - ile koń 
siana zjadł? Goście sądzili, ie jestem 
na pensji. że �sto utrzymuje mnie Ja
ko swego rodzaju :r.abytek. Nie J)ll'06to
wabem, co będę każdemu tłumaczył. te 
o wszystko munę sam się martwuć i z.a 
własny � 7.dobywać? 

Jesu;ze prz.e1 pewien czas woziłem 
towary dla prywatnych cukierni albo 
na strag.my - aile przyszedł kryzys: to 
i tych klientów straciłem. Co było ro-

bić? Stukndo mi już 65 lat, więc popco
silem o emeryturę. Nie mogłem patrzeć, 
jak zawód dOlroikarz:a schod� na psy, 

A przeciei jest wielu ludzi, którzy do 
taksówlci. a nawet autobusu nie wsiądą 
- za.raz im niedobrze. Ja,k choćby mojej 
mamle. Albo inwalidzi - Jak mu -się 
złożyć w pół do pudła samochodu? Albo 
turyści - słyszałem. t.e na pttyklad w 
Warszawie utrzymuje się dorożki włiaś
nie dla turystów. na specjalne wyciecz.. 
kf tra.c;ą królewską. Są tei powozy dla 
nowożeńców. Czy Sącz musiiał misza:yć 
!.WOich docotkarzy? Uwa!am. te Urząd 
Miasta zaniedbał tę sprawi:. Nikt też w 
U�e nie pomyślał. by powie<hi� 
� słowo na po,że,tnan.ie mnie, ostat
niemu sądecltiemu dorotkanowł. 

I tak urnarlo w Nowym Sąau coś, co 
nadal żyć w noim powinno 

J.a... c6t: robię w polu - u siebie i •
nych, całą ulicę obsługuję moim ko
niem, na.wet d<> Paszyna Jeżdżę do prae 
rolnych, bo kDn.i w okolicy maro. a 
traktor nie wszędz.ie się nada. 

Tylko - dorotką nikt Jui się po moim 
m.leśoie nie przejedzie ... 

Symfonia fontann 

Karnawałem rozpoczął si� w 
Pietrodworcu pod Leningradem no
wy sezon turystyczny. Strzeliły w 
niebo strumienie fontann, zaświeci
ły się srebrem wśród delikatnej 
zieleni kaskady wodne. Wydarze
niem było oddanie do użytku 145 
z kolei fontanny w parku ,,Alek
sandria". Po raz pierwszy goście 
Pietrodworca mogli zobaczyć m. in. 
odrestaurowaną całkowicie fontan
nę „Piramida" wykonaną według 
szkiców Piotra I. 

Zamiennik asfaltu 
Opracowano projekt zmiany asfal

towych nawierzchni ciągów pieszych 
i trotuarów w Moskwie na płytowe. 
Prace te będą trwać do 1990 r. Błę
kitne, zielone, żółte i różowe chod
niki zastąpią szaro- czarną asfaltową 
nawierzchnię. Zmienią swoje kolo
ry m. in. Plac Arbaoid, 1.11. 25 Paź
dziernika, ul. Gorkiego, Plac Tur
gieniewa l wiele innych ulic l pla
ców. 

Sędziwy kucharz 
Moskwianin Siemion Griszyn u

kończył niedawno 100 lat. Będąc 
10-letnlm chłopcem Griszin rozpo
czął pracę jako kuchcik w restau
racji ,,Praga". Potem szybko awan
sował, a przez ostatnie kilkadziesiąt 
lat jest szefem kuchni w niewiel
kiej restauracji w centrum Moskwy. 
Poznał wielu wybitnych ludzi; jego 
kuchnię bardzo sobie chwalił Le-w 
Tołstoj. Grlszin nadal pracuje, chce 
osiągnąć stuletni staż pracy. 

A wieczorem -
po zdrowie 

Wielu pracowników zakładów pet
rochemiczn:,ch, zlokalizowanych .nad 
brzegiem rzeki Kamy, odwi.e<ha po 
prac:, sanatoriwn-prewentoriW'll nie 
opodal miasta Jełabuga w Tatar
skiej ASRR. Prewentorium teą w 
malowniczym sosnowym lesie. &I 
tutaj kabiny lecznicze, llpecjalne ga
binety, baseny, łaźnie. Nafciane mo.. 
gą wypoczywać i leczyć się w swo
jej placówce także w wolne od 
pracy dnl Podobne prewentoria po
w.stały niedawno w wielu zakładach 
petrochemicznych Tatarii. 

się, żeby przypadek ten nie stał się 
precedensem i abyśmy nie doczeka
li się likwidacji wszystkich sklepów 
1 zakładów gastronomicznych w 
mieście. Przecież prawie w katdym 
domu, w którym znajduje się jakiś 
tego typu zakład, mieszkają jedno
cześnie ludzie i któregoś pięknego 
dnia mogą się po prostu zbunto
wać... I co wówczas? 

poprzedni właścidel, tzn. Ośrodek 
Sportu i Rekreacji ,,Hyr"l Zdawało
by się, nic prostszego, jak poci.ąg
nąf go do odpowiedzialności za do
prowadzenie do stanu nieużywalno
ści. Bal Cały tzkoPUł w tym, ie 
,.llyr"- już nie istnieje! Czyli -
winnego po prostu nie ma ł basta! 
A wczasowiC'Ze (i miejscowi też, 
też!) nie mają się gdzie wykąpat. 

Być mote z tego właśnie powodu 
takie gromady ludzkie snują się po 
Krupówkach, nie bardzo wiedZI\C, eo 
"t sobą począć. A powietrze na Kru
pówkach (i ,,.. ogóle chyba jut w 
całym Zakopanem) nie lepsze nit na 
Sląsku czy w Krakowie. Może i ra
cję miał wnuk niekoronowanego 
króla Tatr. Stefan Chałubiński, gd:, 
niedawno iądał, aby „eksmitowaf" 
z terenu miasta wszystkich posiada
czy prywatnych nmoch<>dów? Widu 
rię Z114;drle takich - powiedzJał -
kt6ny chętffłe iD'Jnekną sfę enat, 
byteb11 tytko zamieszkał '° tym mfe
§cie. Mote to za daleko idące tąda
nie, ale przesad11 jest równie:! prze
jazd samochodem 1: jednej ulicy na 
drugą. I to w tak niewielkim mie
ście, jakim jest w końcu zimowa 
stolica Polskił Not Pod względem 
ilości spalin w powifflzu to jui po
woli może konkurować z prawdziwą 
,tot� Trzeba szukać jakiegoś wri
śclat Innej rady nie mal 

Prawdziwą klęską w sezonie let
nim jest brak basenów w mieście. 
Jedyny basen w Jaszczurówce nie 
jest w stanie przyjąć wszystkich 
spragnionych ochłody. Jedyny, bo 
nie wierzę, żeby jeszcze w tym se
zonie ruszył obiekt na Antałówce, 
chociaż pracuje (?) przy jego re
moncie aż p�ć przedsiębiorstw. 
Wprawdzie, jak zapewnia dyrektor 
.,Tatr'', mgr Ryszard Sikora, po za
koi1czeniu prac będzie to istne cu
do! Tylko kJedy? Żaden basen w 
Polsce nie będzie miał tak szybkie
go przepływu wody: całkowity - w 
ciągu czterech godzin! Wybudowana 
zostanie specjalna deszczownia, 
przez którą każdy będzie musiał 
�rzejść, gdyż Innej drogi nie bę
dzie-. Cóż jednak z tego, gdy na 
razie - a lato jest gorące! 
wczasowicze nie mają gdzie się po
pluskać! A przeciet ktoś chyba jest 
winien, że oblekt, tak bard,:o po
tn:ebny, jest nie<:1:ynny? Podobno 



8 . 

Jerzy Mas1or 

Ddja1d z gór 
Nic tu Jui po nas -
des1.c1 nas tu nie chce 
jedźmy do domu 
br.zegiem Dunacja. 

Patrz na te góry 
. jeszc.ze sq bliskie 
dlaczego w deszczu 
to pożegnanie. 

Zabierzmy wszystko 
do wywiezienia 
do pamiętania_ 
do bólu źrenic. 

W naszych walizkach 
niczego nie ma 
ulotność perfum 
ulotność nocy. 

I tok wolniutko 
stąd odjeidiamy 
jakby w kondukcie 
w nasze zaduszki. 

O
d Sz.J.achtowej l Jaworek, 
przez Wierchomlę l Labową w 
Beskidzie Sądeckim, przez Be-

rest, Owcza,ry, Bartne, Skwirtne oraz 
Koma� w Beskidzie Niskim aż po 
san rozciąga się jr;rain:i gęsto r,ie
gd}'ś Z;1$1edlona prt.ez Łemków. A 
kraina .o lk e pięK .a. Tworzą ją 
góry i doJ.iny, ciemne lasy, pasiaste 
pła<:hty pbl f wznoszące się ku nie-

. bu szumiące ·trawami połoniny. P() 
_ głębokich dolinoch jeszcze i dz.iś 
drzemią w spokoju łemkowsicie wios
ki, nanizane n.a biegnące wartkimi 
ściegami górs1cie rzeczki l potoki. 
Wiją się one przez kilka nieraz kilo
metrów. Niekiedy drewniana i.eh za
budowa skupia się w jednym miej
scu gęstym posiewem cbałup, obór 
i stodóŁ Zdarza się, że układ ten 
jest niezwykle regularny, przy czym 
ośrodek jego stanowi niby-miejski 
„rynek". Aliści we wszy.;tkicb tych 

- wsiach przeważają �rody :1ajpo
spolitsze na tym ter�n:e, a więc ;c
dnobudynkowe. łą�r.ą�e pod wspól
nym dachem i część nueszkal!l<\ 
i gospodarczą, budowane . .na z.rąb", 
węglowani! na starowiC'kie uhły 
(na „obłap") pok.ryte słomianą strze
chą }ub gontami. Ale koroną wszel
kiego budowania są przepięknej 
struktury drewniane cerkiewki. bu
dowane w odrębnym „stylu łemko
wskim", a więc inne, bogatsze w 
formie od cerkwi wznoszonych nie
gdyś przez budarzy pozootałych grup 
górali ruskich z rejonu Karpat. Za
nim jednak damy się pochłonąć pię
knu tych budowli, spróbujmy po
siąść minimum wiedzy o społecz.
ności, która powołała je do życia, 
o Łemkach. 

Kimie są owi Łemkowie - spyta
cie - lud mało nam znany i nieco 
tajemniczy, chociaż żyjący na tej 
samej w i my ziemi? Otóż Łemko
wie sami tiebie nazywają Rusnaka
mi. Natomiast Wincenty Pol, który 
jako pierwszy z badacLy zauważył 
ich odrębność etniczną, m'>wH o nieb 
jako o „Czuchońkach" lu:> ,,Kurta
kach". Profesor Roman Reinf 1ss ;.;a: 
jeden z najwybitniejszych polskich 
etnografów, określił ich jako l!órali 
rus-kich. Górale Ci już Od XIV i XV 
wieku zasiedlali spore połacie Kar
pat od Czeremoszu i Prutu na 
wschodz.ie po PoPrad na zachodzie. 
Nie stanowili oni jednak nigdy je
dnoHtej grupy etnicznej, lecz dzic
llli się na Hucułów (o nich to 
wla�'l'lie jest popularna piosenka 
„Czerwony pa5"), na sąsiadujących 
z nimi od zachodu Bojków, i na 
Rusnaków, lub, jak kto woli, Lem
ków. G<>dzi się W$J>Omnieć w tym 
miejscu, • lż nazwę ŁemK? spopula
ryzowali i do nauki wo'."Owadzil! 
Seweryn Udziela l 1. K 1pemicki 
w końcu ubiegłego wieku, wywodząc 
ją od używanego często przez Rus
naków słówka łem (tylko). Z cza
sem sami Rusnacy zaczęli zwać się 
Łemkami, a ziemię, którą zamiesz
ki,wali Lemkowyną. 

Lemkowie są wyznawcami odi'ęb
nego obrządku wschodniego (stąd 
świątynią ich jest cerkiew). Posłu
gują się zaś językiem bardzo zbli
żonym do ukraińskiego. Ukraińcami 
wszak nie są i nigdy za takich się 
nie uważali. Za ich odrębnością 
przemawia zresztą nje tylko 5ęzyk 
jakiego używają, ale też :.c,1Itur:t ma
teria-Ina i artystycwa. ,P\ęknym 

Zdjęcia: MIECZYSŁAW STASZEWSICI 

Andrzej B. Krupiński 

Świat łemkowskich 
jest widok tych wiosek b.1dowanych 
(łemkowskich), miłym w1do.t zamot
ności, która po największej części tu
taj wypływa z niewielkiej liczby 
potrzeb a w domu załatwianych" pi
sał w połowie ubiegłego stulecia 
\Vincenty Pol, zdeptawszy niejedną 
karpacką ścietkę, I zaraz dodawał: 
,,Rzetelność jest u nich (Łemków) 
świętą rzeczą, nigdy przeciw niej 
nie zgrzeszą. Czym weksel jest dla 
kupca, jest dla nich słowo". Tacy 
byli i takimi pozostali do d?Jś Lem
kowie, zasiedlający od XIV wieku 
polską część Karpat, lud skromny 
a pracowity. · Zrazu zakładali oni w 
dolinach niewielkie osady paster
skie, a potem - jak wskazują na 
to pożółkłe dokumenty - wsie lo
kowane na prawie wołoskim, któ-

. rych na obszarach pomi':<izY Popra
dem a Sanem od XIV do XX wie
ku powstało aż sto czterdzieści. Nie
wiele jednaik owych wsi przetrwało 
do naszych czasów. Sporo i<:h zmio
tły z powlen:chni ziemi burze ostat
nich dwóch wojen, Innych domost
wa zetlały, gdy w końcu lat czter
dziestych opuścili je dotychczasowi 
mies:.';łtai>.ey, których niczym nasiona 
dmuchaiwca los rozproszył po całej 
Polsce. Sporej tet ich liczbie prze
kształcili :fizjonomię nowi mies1.kań-

cy. Ale jeszcze i dzi,; o przes7Jości 
wielu z nich zaświadcza� drew
niane cerkiewki, strzelające ku 
niebu drewnianymi wieżami, lśuią
oe pobitymi blachq cebulastymi heł
mami, w których szep:!zą 1:1egdy
siejsze mo<ilitwy poczerniali od 
starości święci oprawni w zł0t::n�e 
ramy ikonostasów. Wtóruje im Laś 
swym wierszem uduchowiony Je
rzy Harasyrnowlcz-Broniuszyc: 

Swięci piszą 
powiewają ich rękawy 
aż nad lasek kędzierzr:w • 
Zeby razem z feretr01'lem 
Pof.ecieli adzie zielone 
Buczyn flory ... 

Cerkiewki łemkow:;.kic należą do 
najbardziej malowniczych, jakie zna
leźć możemy na obszarze Karpat. 
Z całą pewnością zaś więcej mają 
uroku niż ich bojkowskie CZ)' hu
culskie siostrzyce. Zazwyc.taJ wwo
szono je w pewnym oddalc11iu od 
zabudowy v.,,si, otaczano murem z 

ł!ama.nego kamienia lub t.l,c.,.·ui:lnym 
ogrodzeniem, w obrębie któ�ev> 
li'akładano wiejskie cmentane. Z 
czasem (od końca XVIII w.), cmen
tarze znikły z otoczenia cerkwi. Po-
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UrodU>ny 25 maJa 1911 r y. Olszv. 
nach, powiat gorlicki. syn Jana Bąka 
miejscowego rolniika i Eleonory Różyc
kiej przyniósł Starusla,w z sobą na 
świat dobzy słuch. pocz.ucie tempa. wra
żliv."Ość i pamięć mu7.Joezną. C>.tleeiń
atwo Jego przypadło na lata I wojny 
!iwia-towej I bc-�pośroonio po niej na
st�puJące, dlatego oo ukońc-zenru sl'koly 
powsl.Oehnej rodzice postanowili kształ
eić go muzycz.nie poprzez wojsko. ho to 
oic nie kosztowało 
· St.al'\lslaw L<>Stał. ClC\\cm w Orki.es
trz.e I Pułku Strzelców Podhalańskich 
w Nowym Sączu, uczęszczaJąc równo
cześnie do gLmnazjum wie(:zo:Owego, 
lego dalszy życiorys JCSt swcgo rodza
ju kroniką życia muzycuiego w Sądec
czyźnie Gry na skrzypcach uczył uu,

Jent<lwanego mlodz1eńca osobL,;<'ic sam 
kapelmistrz. kpt. Józef Ciapski, u in
nych instruktorów pobier11.ł naukę gry 
na trąbce. 1,valtorni I F-basie Wkrótce 
.z.acz.ął grać w Orkiestrze Dętc-j I PSP, 
pr8(.'()wał w niej także za na�tępncgo 
kapelmistrza kpt. Wladysła1\\a Rulca 
Równocześnie grai w Ork!est ,., Kaml 
:ralnC'j l PS'P 

W latach tr ... ydz.i�tycb r<•�1xx:z.ąl 
r,voją pólwie-ltową pracę pedagogiczn4. 
Został bowiem Instruktorem gry na in
stTumontach dętych w oou ucuniow
akich orkie;;trach: I Gimnazjum im. Ja
na Długosza (pod kier. pro!. Józ.cfa 
Leśniaka) oraz n Gimnatzium im. Bołc
sla,wa Chrobrego (.pod kier. prof. Zy�-
rnunta żebrackiego} 

Kampanię wrz.cśn,ov.ą 19:l9 r. p!"T..C
aed:l u sv.--oją jednostką, po c1.yzu dJ
stał internowany na Węgrze<:h, sk11d 
pod koniec 1940 r. powrócił do N. Są 
CT.a i zawarł z.wiąi.ek maUcńsld WkTót
ce wy jechał do Kros.na. a po W) 1.,,,:011>
niu do Zabrza, gduc z . .-u·abiał na utrzy
manie rodz.iny muzykowaniem w z.ei.
połach kawiarnianych oraz udzielaniem 
lekcji gry na skrzypcach. W tym cza
sie próbował także swoich sil w zakr'!
sie kompoz)'(•ji utworów tane{'1.1rych nn 
skrzypce I harmoni7.acji na .cspół ka
meralny, którego był ki1.;ro,,- r em I 
dyrygentem. 

W roku 1949 podjął pra<:ę pe.dag� -
ei.i1ą w założonej wła6nie pn.ez. prot. 
Mieezy•slawa Mirka Szkole Muzyc7Jllej 
im. Fryderyka Chopina w N. Sączu, 
upaństwowionej w r. 1052, gd:t..ie pra
cuje do dziś, jako naUC2.yciel g.ry na 
akrz.ypcacłl, pro,1.-ad7ąc takie nn,.Acf! w 
filii kTYt)ickiej. 

Nie jest on jednailc t)Jiko pedago�em. 
prowa<11.H �·iem równolegle do pnl-

cy z.awodowc,J s1:eroko 1..:ikrojo,ną dz.ia,. 
łalno-.c społC'CZJ�, k ,lt, "h·1 .1··tv�1y
cz.ną. a mia.nowie ••: 

- od r 1953 by1 p;ćn\st.�·l'll skrt.yp
kit.m w zato-lO'!lcj z inicja<tyv.y Zdii-sł� 
wa Cieśli Malej Ork1tc trl.C' S;\mfonicz.
nej PSS im Mt«1.y:.ława Karłowicza 
za dyrygc,ntl111'Y Kaz.imiorza Huła.n,dy i 
Danie.la Bałycl.3, a po,lcm jej dyr;vt;t'n
tem przez 7 lat, kiNly zc<.p(>ł J,cz.�·ł 32 
instrurnentali'.Stów: 

od końca r. I 954 b,·ł inst ··ltkton1m 
I dyrygenkm 9 -0'-0hOWPgo ,.C':.�U 
;a2z.owcgo PSS: 

- od końca 1·. 19'.J:, był laki.• mst.ru• 
ktorem i d}·n·gen1C'm 1.t·spolu kameral
nego PSS. 

\\ szystkil' te zespoły muzy(' •1e p<.>}o
żyły ogromne za.,lugi w dziedzilllie po· 
pularpacji muzyki w latach pięć<lzie
"iątych, wyi,t�pując 1a .,ogn,.-kach nic
d.zielnycll" TPD, na irr,prezach spółd:tiel
czych, uroc-lY . tych akadcm1ach w No
wym Sącz-u (m. iH. w ZNTK l DKK) i 
w powiecie. a także parokrot,ue w An
drychowie, Dąbro\\ ,c Tamowsk1eJ, 
Grybowie, Kl'akowie, Krymcy, Lhnano
wej, LubHnie, Nowym Targu, Olkusz.u, 
Starym Sąc1.u, Szczav..mcy i w Zakopa
nl'!Dl W pierw·szych 6 lata<'h l..tin1en.ia 
o.r'kiestry PSS dały 153 w�t�py. 

Rcperlua,- Małej Ork ie,try Symfoai
c,mej PSS im M. Karlowic-J:a ,1.mowił7 

POROZMAWIAJMY O ZABYTKACH 

cerkiewek 

----··----------

m. in. ,,W1e.śct z Podhala" J. Ciapo.kie
go, ,,Pastuszek na hali" Zdzisława 
Górzyńskiego, ,,Sereuada nc'4J)Olitańska'' 
Fucz.ika orarz suita „Od Sącza" W'iercia
lca z tekstami w opracowaniu red. Stan. 
Chruślkkiego (na orkiestrę, chór mie
sza.ny l solistów!). Ponadto utwory ta
kich kompozytorów, jak: Grigorij Alek
sandrow, Jan Sebastian Bach, Vincem:o 
Bellini, Imre Kalmin. Tomasz Kle
sewett.er, Mieczysław Karłowicz. Ferene 
Lehac, Stanisław Moniuszko, Jacque!l 
Offeribach. Giu.c:.eppc Verdi i 1t1ui. 

Ambi\rly Zespół Muzyk.i, Pieśni i T.iń
ca PSS pod dy1'Ck<:ją mgra Adama Platy 
włączył się takte do tycia tcat.1-alnego 
w naszym mieście, wykonując wł·az z 
aktorami Teatru DKK .,ZObobon c:ł/łi 
Krak-Owiac1J ł Gó,-ate" Jana Nepomuce
na Kamińskiego z mw:yką Karola KUC'· 
piń.�ego orarz „H�kę" Sta·ni.�ława Mo
niu1--z'lci (2 ud7.iałem śpiewaków oPCro 
wych Melanowskiego I \,V1:�r1.1na). 

W latach 1963-1970 Sta,�� law Bą<lt 
peł-nil funkcję ka,pelmi�tr1.a doskonałe.i 
Orki.estry D�tej ZNTK. bior!lc udział 
niemal we w�-zystkich umc1yi;to::ciach 
paiu;twowych I impreiach n'R1onatnych 

ProL Stanil,law B4)< P.>lub1I praci: z. 
mrodzieżą, dawała mu oua i n.1dal daJt: 
dużą 1,atysfakcię, zw las:t.e'/a U! v."lCiu 
jeAo uczniów chlubi �ię poważnym.i 
oslągnlęciaml, żeby tylko wymienjć 
utalentowanego skrzypka .Bogusława 
Toczk<: z Nowego Są" .a. klory je;;t o 
becnie konccrt�tr.tem WicJ:k1{'j OroK11l 
s-t.ry Symfonicw.ej w G.:newic. 

Za długoletnią pl'�Cfl pcdai;o.1;11..7.i14 
I !'-poleczuą działalno�ć r<ult u,alną , 
środowisku nowo,;ądcc.k .m został on oa 
znaczony: Złotym Krzy�m Za,�ług1 
&rzyżem Kawalerskun Orderu Od 
rodzenia Pols.ki, hcnorową Odma.kil Za 
shlżony Th:.ialacz Kultury orarz Złotą 
Tarczą Heroową l\łia,ta Nowe�o Sącil.u. 

mgr ANTONI SłTEk 

Ludomir Mozela 

GORLICF 

Inw�kacja 
Beskidzie Sądecki - Beskidzie 
jak no szkle malowany 

no l'liebie 
jakimi drogami się idzie 
by tak naprawdę -

zaiste nap,� 
dotrzeć • glqb ciebie 

. obchodziłem dróżki i perci 
dookoła - obłędnie - 11eroko 
wykarmiony tobq jak chlebe111 
opatrzyłem obecne 
co minęło jak wody 11elest 
co będzie w porze odlotu 

- nie wiem 

to jedno jedynie - ie pozostanę 
drzewem schylonym 

no twoiffl tłoku 

w łasce wysokiej słońco 
a w nim - myśl moja 
moja obecność 
wierność tak wierna 

iałc traw rozkwitanie 
z martwych wstająca 

t:gz<•kulyw, Komil�11 �liej
s�l('I(• PZPR ,., Nowym 8�MJ -
po11kd1.cr1it• wyj.,.zdcm e w 8�deeldeh 
Z11kladał'h ,,prawy 11lmochnd6w; 

& Hiuł'o W� ,t,n\ .\ctyst)'czoych 
w ł�aruo'"'le i Sow:-·m SąC'lu -
ohH,rf'it· Ili OttolnopolskleJ Wy11t ... 
W'!' \hlar'<tw.a „Kwiaty Polskie"; 

& Wo,j(-"ud�ki O�rodt·k Kultury 
do Satde<:ki�j G11,J('rli Fołog'raflcznej 
oa wy,sławt a&areJ tot.oicrarti: ,.Eglpł 
mlnlone,to wieku". 

LO.stały po 1ucłl Lylko IJTXlr„zalt kil· 
mienne krzyże i ota<-zając� � 
drzewa, dające slarym budowlom 
osło11ę od wlalt'ów i piękną opr11-
wę. 

Llturgui wymagała, aby każ.da 
cerkiew składała się z tuech c:7.ęi,
ci, a więc prczbiterium (�uaktu· 
arium), dostępnego tylko dla kapła
nów, z. nawy przcuu1czoll<'l dla 
wierny<'h (niegdyś wyłącznie dla 
męi.czyzn) 01·az i bab1i1ca, -.· kto
rym modliły s� kobiety. Pre.tb,�e-
rium od uawy oddziela spccjal'la 
przegroda - ściana ikonostasu. Kat
dy ikonostas to i,:;.tnc dz.icło itny
cerkl 1 malarstwa. W dolnej jego 
części znajdują si<: trzy prz.ej�cla, � 
których środkowe większe i ozdob
niejsze - nosi nazwll carłlkid, 
wrót. Pomiędzy tymi prz.ejśc1am! 
U1ajduj11 się malowane przedst.wie
nia �więtyoh. Powyżej czterema 
fltrefarni pną slę ku stropowi wmon
towane w aiurOWll ścianę ikonoi'ita
su ikony. One to oraz malowidła po
krywające ściany i 5łropy cierkw1 
przemieszane z. wonią kadzidd, J 
modłami oraz śpiewllmi wie. nych 
nadawały w:1ętrzom rer.kiewnym 
nicpowtanalny nastrój i piękno. 

,wieócwne b.i 11.1.,tym1 •w1eżyctJtami 
na dzwony, ktorym daleko jedna11 
do oebula...tej baniastości zwieńcuń 
\.'ffkwi t.,ypowo rush,ch, bliźeJ na
tomla&I. do 1:w1ei1czeń pol!<kieh ko
.;ci6łk6'w modrL"" ,owych Od zocho
du nad katdl\ l łemkowskich ł!C"· 
kaewek góruje kwadratowa wil'i:yc'l. 
o ścianach pobitych goritami lub 
'1moW)'ln szalow·miem, zwieńczona 
nebicą , wie!yc.c.kii ia -.yJnaturkę, 
t.Ulką samą, jakle mamy nad hełma
mi. pre1.\rlteriu1111 1 nawy. Pod nifl 
to własnae odnaJduJemy dawny ba
biniec. Malowni<!"'.o'i<:i całej st.ruk
tw�e uada,ie wr�•ienir. p1�trzenia się 
form od w�chodu ku 1.achodow.i, 
chropowatośt ode;;kowa,nych lub 
pokry,tyoh gor-.t.una ś.:ian. W pr.z.en. 
łości zal\ dodat'kowym elementem 
idobnicxym były malowania ścian. 
jakich dziś w tadnej cerkwi jut nle 
uświ�ycie, o k-tórycti nawet se� 
ml Lemko�"e upomnieli. 

O uroku łemkows'kich cerk :ev;e;,.k 
stanowią nie tyli<o ich wnętrr,i, ile 
również ich wygląd zewnętrrny: 
forma, kon:.trukcjc, laklura �c'a 1 
Kaida Ich czę:;ć, a w1,:c prNbite
rium, nawa i bab;_,w'c, te jak gdy
by oddzielna struktl.lra archilC'klo
nicma. Wszystkie one zestrojo11.:? ra
zem stanowią dopiero symfonię 
kształtu zwaną „cerkwią", w któ
rej coraz to wy-.iszymi tonami· gra
ją 11amictowc, ł;,rr· ·1<- k<>p-•ly. 

Stoją sobie tel'at po dolinach l.'el'
kieWki-osmętnice, ws.pólgrają � gór
skun krajob.r-clzem, k1>ja oczy pięk
nem forrn, a nad nimi od czasu do 
czasu pnelatu1ą p1esn1 polomk6w 
górali ru.«ich I hl ot.> pi�ń J>'l· 
stcrska: 

o; do lu>'rv ·owt>c2k.i, 
o; hotsi dotv11amv, 
Bo ,o slabyj )Uhas, 
E:, chodyty za warny. 

Oj d-0 horti oweczk'il 
Tay pomo::e pot,c·-lqi. 
o; tam jest we/ka trrl"''Cl, 
o; ai sio powala/a. 



Jon WiekJc 
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zcz,t letniego sezonu wypoczynko
wo-turystycznego. Jedno z najpięk• 
niejszych górskich uzd!'Ow, '" -

Szcza·wnica - pęka w sz.wa,:h. Kom
plet kuracjuszy, tysiące łwrys,tóvr, 

którzy zazwyczaj po atra«cja�h spły
wu Dunajcem penetrują centrum ku
rortu, grupki ob(2%6w wędrownych ł 
turyśd indywidualni. Najmniej widocz
ni są stali mie=kańcy Szczawnicy t 
etkolic, którzy jakby cichcem załat,wla
ją swoje codzienne sprawy. 

Szczawnica przyjezdnym zazwyczaj 
eię podoba. Turyści narzekai<\ tylko na 
zbyt małą w stosunku do potrzeb ba
zę żywieniową - lokale bowiem poło
żone w centrum w porach posiłk6w 
etpa:nowane są przez zorganizowane 
·grupy wcza.sowo-.wyciec'Z!kowe i o wol
ne miejsce trudno. Mniej z pewnością 
sezon letni w Szczawnicy podoba się 
n1iesz.kańcom tego miasta - napływ 
tylu gości zbyt. wyraźnie uszczupla za• 
sohy przydrlelonych do sklepów towa• 
Z'Ó"V. 

krótrtie, • kt6Teg,o mi lłef'czalv 1I0{1i. 
posłanie - Wiązka słom11 sianem po-
111pm14, na tvm mo;a· pokiel, c dla 
ffl.flJe mie;sca już wie .taf'cz11ło _ Z 
tym 10sztlfkim bt,lbym lię ,e,zcu zgo
dził, gd11bv me bt,l11 · t11szystku plagi 
egipskie •a mnie 1ię zwalił11. Posł11-
te,n 1t1ięc w kilk4 mie;&c po lwiecę ł 
ezekalem długo, zanim mi ,zabasówkf 
jak i siarniaka (plerwotn'ł zapałkę -
JW) przyniesiono zn 3 krajcary, z kt6-
rą się bardzo ostrożnie obchodzić mu· 

nie. Dalsze swe przeżycia opieuje na
stępująco: ,.Wedt-ug ordynacjj lek.aria 
dra Trembickieoo zaczątem pić wodę 
z .mSdła Magdalen11, -'cładajqcq lię z 
�ki 1ołi klaebnakiej, k1&chenne; ł 
magnezji, W Jricl• je,t Pf'Zlliflnną, 
kt00$kowata-1ło114, podobft4 do 111iod11 
gleichenberlkie.f (wody z uzdrowiska 
Gleichenberg w Styrii koło Grazu -
JW}, a 10 akutkac1' nooich lekko ro2-
wa.l niajqcą. Inne ir6dła, ;ak J6zefi'r1.11 i 
Szczepana, zawiera;ą t11łe �zu węgla-

Kla3ztoru, skqd p<>wracaliśmy Dlffl4 
cem w czółnach powi.qzanvch, z ,m 
zykq na czele, a wfród niebotycznyc 
Pienin mzela,w z moźd.zierz6w, a ka. 
dy strzał powtarzało echo. Z gazet mi, 
lifmt1 tylko Czas i Wanderera, kt61 
dwa f'azy 1t4 tydzień z poczt11 10 s, 
czu przynosz011.o, tyleź razy odbierał 
§m11 i otrztlffl11wali list11, co b11lo wie 
ką niedogodno§ciq, ponieważ się na 
częściej mijałv... Za lZ kąpieli zaplc 
cilem to abonamencie 3 funt11 Z4 kra 
lar11, Pf'ÓCZ tego kąpałem się to Duna 
cu f)ięc! f'4Ztl, ponieważ ałota t1ie po; 
walała częściej ,ię kąpał, zresztą. n1 
1łuż11 zdrowiu róumocze.fnie bf'ać ci� 
płe ł zimne kąpiele... Mu,zę jeszcze ze 
pi,ał, u f>vłem M jednt,m balu, gdz1 
taftczyUffll.11 J)f'Zez dwie godzin11 prz 
cygańsktei muzvce, os6b zebrało $1 
U, bilet wstępny kosztował 40 kraje, 
rów. Przvbyla także ban.da muzyka, 
tóio z Węgie,- w niebieskich at11tac 
(ka!ftamch - JW} z srebrnvmi 1znuri 
m4. Byli t() także C11ganie ł orali 11 
blaszanych instrumentach (trą.bac1 
wszystko z pamięct, ale baf'dzo rilni 
f dokładnie. Dawali koncerta, od osob 
płacono za wstęp po 40 krajcaróu 
Dyrektor tej bandy zwal si4 Anton vo 
Domby i wydawał drukowane afisz1 
Wszyscy byli chrześcijanie i w nie 
dzielę klęczeli przed kaplicą ł modliJ 
się podczas Mbożeiisttna bardzo przi 
kladni.P" "rzymając �ię swoich za i ole: esow;.i'1 

ehcę dzisiaj opowiedzieć gośc v10 
Szczawnicy i jej mieszkańcom, jak 
wypoczywało się tutaj w połowie XIX 
wieku. Przewodnikiem będzie 6wcze
any urzędnik magiistratu lwowskiego 
- Benedykt Gregorowie%, który w 
1651 r. wybrał się „do w6d szczawnic
kich" l pozostawił opis swej kuracji 
,w pamiętniku, wydanym drukiem do
piero w 1978 r. pr= Wyldawnictwo 
L�ter�ie (w k,siążce „Pamiętniki u
lJ"Zęonitków gnlicyjskich''). Fot. STANISL".W S.MIERCIAK 

Nasz bohater wyjec,hał ze Lwowa 
epecjaLnie wynajętą bryczką, nocując 
po drodze w Mościskach, Przeworsku, 
Dębicy. Bochni i hrlebniku, w szóstym 
dniu docierając dopiero do Białej, 
gdzie a rodziny porostawil swoich 
llajbłiższych. Dalsza . trasa wiodła 
przez Maków, Nowy Targ, Czorsztyn I 
Krościenko. Do SzC'Ulwnicy zajechał 
około godziny ósmej wieczór, podczas 
ulewnego deszczu. Nie znając uzdrowi
ska wynajął pierwszą trafiającą się 
kwaterę. Był to dom ,,Pod basami", w 
którym jednonomy pobyt wsPomina 
ł>a1 dzc przykro. ,.Jeżeli mia Lem za grzi:
ch11 moje pokutować, to pierwsza noc 
to Szczawnic11, ;eżeli nie za wsz11stkie, 
Io przyna;,nnie; za większe orzecht1 
ao;e btJla pokutq. Łóżko u,qskje i 

sialem. Ledwie za�wiccilem aż tu ty
siące much przebudzonych w izbie roić 
się zaczęło. Zgasiłem więc i położyłem 
tię na owym krótkim łóżku i byłbym 
może t0 tym szumie roju zasnął, gd11· 
by się to pościeli moje; nie byŁo co§ 
ruszać zaczęło. Pewne nieprzychylne 
nam zwierzątka zwietrzyły w f'Ozgrza
nej po§cieli ludzką krew i porwalv rię 
natarczywie na me biedu ciało.". 

Rankiem łłnia następnego udał się 
nasz kuracjusz do zakładu zdrojowego, 
którego właścicielem był Józef Szalay. 
Dzięki protekcji spotkanego majornka 
udało mu się w wy,na,jąć mały, ale czy. 
ściutki pokoik z pięknym widokiem na 
Pieniny. Koszt tego lokum „wraz z 
ffl4teracem" wynosił 24 krajcary dzien-

nel1(). że umpikszy i0clC'11 k11 hrk dosta
łem b6lu głowy i nie piłem jej u,i,;ce,. 
Prócz tego brałem co drugi dzień ką· 
piel mineralnq z źródła Szczepana o
grzewanq z dodatkiem pól funta my
dła." żętyc11 pić mi nie radzono. W 
tf'akierni mieli§m11 obiad po 30 do · 40 
krajcarów, ale lichy, pqnieważ mięsa 
wołowego nie można było dostać, jeno 
krowie lub żadne, tak że naje?ęściej 
wypadało Się kontetowa� rosołem z 
drobiu .. _ Po kilku jd dniach uważa• 
lem, że chrypka moja ustala, sen noc
n11 nie był przerywany, apetyt � 
wzmagał i pociq.g do palenia tytoniu 
był co,-az większv Robiliśmu tamtej
szym zwyczajem w11cieczki do Sewe
rynówlci, do Czorn·hmn L r„e,.,1,n11eoo 

Warto przy okazji wspamnieć o ów 

czesnych ważniejszych g-0ściac 
szczawnickich �drojów. Gościli więc t' 
wtedy: hrabia Wiktor Lanckoroński -
właściciel Wadowic Małych, Gdowa 
Falkowie; hrabia Romer; Wiktor Ho 
molacs - syn Edwarda, właściela hu 
I kuźnic zakopiańskich; dr Wilhelr 
Koch - oficjał lwowskiej Izby Obra 
chunkowej; ks. Paweł Białobrzeski -
dziekan wojnicki. Z i.Innych ciekawo 
stek, które nasz pamiętnikarz uznał z 
stosowne upamiętnić, M;J)Omnijmy cal 
kowite zaśmienie słońca, jakie w re 
jonie Szczawnicy można było obset 
w-0wać 21 lipca 1851 roku oraz wielk. 
obfitość grzybów - głównie piecza 
rek, które kuracjusze kupowali o 
górali, licząc je „na wieńce" I suszył 

Swój pobyt w Szczawnicy Gregoro 
wicz musiał '{liespodziewanie skrócił 
gdyż._ zamknął zakład l niespodzie 
wanie czmychnął jedyny w uzdrowisk1 
restaurator, pozbawiając gości stałycl 
posiłków. W sobotę więc, 16 sierpni; 
wyjeżdża, goi:zcząc na obiedzie u pań 
stwa Ge<riabków w Maniowach, ra: 
po dwóch dniach już u swej rodzin� 
w Bicilpj - czyli dzii::1ej�:,;ym BiC'lsku· 
Bialt>.i. 

\ an.ez ki.Jlka wieków Gorlk:e były miastem m-
l"' �· leżącym w poblirbu pobudniowej grani. 

cy państwa, i miastem az.lachecldm, przee to -
łciśle związanym z rolnictwem. Jego goispodarica 
� mniejszym stopniu qpierała się na handlu, bar
dziej - na rzemiośle obsługującym rolni.czą lud
DOŚĆ regionu. Funlkcje admilnistir8cyfne. do ezaau 
lllworzenia powiatu gorli.dkiego za r.ząd6w austriae· 
lkich, �iały - ka&7Jlelania. i sta� cn,dowe 
w Bieczu. 

Miasto ,1abo się roewijało. Bra.kowaio mu Die.. 
abędn::,cb środków na budowę � ltomUD&l
a.::,ch, ldóre ognlliczlał::, się w zasadzie do utr.ą-
111ywanych w stanie u.iywalnośei tra.Idów wiod4-
eych przex Gorli.ce dolinami nek Kopy l Sęków. 
kl Pod� próby budowy wodociąców srawita
eyjnych o drewnianych l'Ut'adl, � az.ybko Je za
n-uoono.. Jedynym obiektem sluż.lc)'tl\ więks�i 
aniesr..kańców, był kościół nymsko-kaitolieki. 

Zaborca austriacki dbał o tereny tzw. GailicJi 1 
Lodomeeyi jedy,nie w takim zaikre$ie, jaki odpo... 
wiadał potrzebom ich eksploatacji i celom woj. 
ltkowym. Wybudowana i oddana do użytku w 1883 
roku si� kolejowa, na.zwana linią transwersalską 
40becnie - linią podkarpacltą) jest tego najlepszym 
przykładem; mimo, iż był to okres gospodarczego 
boomu, obok kolei nie wybudowano w Gorlicach 
ładnych urządzeń komunalnych. 

�bóstwo miasta pogłębiło się w czasie kampanii 
WOJennej 1914-1915 roku, która s,powodowała wiel
kie zniszczeni.a. G<iy więc przyszła wolność w 1918 
rok� � powsta.ła Polska Niepodległa. gor,liczanie 
mu�h zac-1:ąć WSZY",'1Jko od nowa - od upną-tania 
Cr:uzów po swOich zburzonych domach. 

* 
W tym czasie or.ganem zarządzającym l wyda. 

Jqcym uehwały była Miejska Rada składająca si-: 
s dwudziestu C7..terech, wybieranych co tr.zy lata 
radnych, którzy w tajnym glosowaniu wybierali 
ze $Wego grona: bUl'lmistrza, jego zastępcę i trzech 
ławników. Charakterystyezne, iż pięód-ziesiąt pro
cent radnych w Gorlicach było narodowości ży
dowskiej. 

Miejska Rad-a obraOOW"ala raz w miesiącu podej.. 
•mją,c uchwały i decy.z.Je we W19'Zy'Stkich wai:inych 

IO_ 

Władysław Boczoń 

O gospodarce komunalnej 
dla miafta s.prawech. kJ Ol'pnem wy.lronawCl,)'ffl. 
byt ZaT� Magi5tntu x bt.mnistrz.em na cz.e.'k!. 
Burmistrx mia1 do dyapozy-ejl jedenastu prucow
mków: sekret.ana, rachmistrza, referenta podatko
wego, lee& teku - inspektora Miejskiej Strai:, 
Por..ądkowej, lekarza miejskiego i weterynarza 
oraa: budownlc%ego miejskiego. Miejska strai Po
�dkowa (sleT:t.ant ł ośmi.'1 s,trażaków) czuwała nad 
bezpieczeństwem mieszkańców · 1 porząditciem w 
pięciotysięcznym wówczas mleście. 

W 1918 roku latruały w Gorlicach C7.terdz.ieści 
07.iter::, uli.ce l place, którym nazwy nadała Miej-
91ca Rada. Wszys.tkle miały nawierzchnię iiwirową 
lub brukowaną. Sródmieście było brukowa-ne ka.
mieniami �nyml (kulakami) łub „kocimi łba
mi" (m. in. Rynek, Plac Dworzysko, ulice - Wła
dysława Jagiełły, Stróiowska I plac Koocielny). 
Niektóre z ulic śródmieścia l drogi peryferyjne 
miały nawier7JChnie twirowe. Konserwację na
wierzchni ulic i placów finansował Magistrat, a 
wykonywali pracownicy Slutby Drogowej pod Jlad
zorem budowniczego miejskiego. 

Ulice nawotono żwirem z rze.kii Ropy i utwardza
no konnym walcem. Po pół roku zwłaszcza bar
dziej ruchliwe, ulice znów wymagały ,,remontu". 
Trasy przelotowe Nowy Są.cz - Jasło Koniecma 
- Tarnów, czy Gorlice - Duk,la były droga.ml 
państwowymi l opielrował się nimi powiat. Ich 
nawien,chnla wykonana z twardego tłucznia miała 
dłużsą wytrzymałość - dwa do trzech lat. W 
okresie lata - nad ulicami unosily się tumany 
1<:urw, zaś w czasie wiosennyich roztopów. czy je_ 
siennych desUl7.6w mieszikańcy mia®ta tonęli po 
kostki w błocie. 

Przed pie?'WS'Zą wojną światową nie wyrabiano 
betonowych płyt chodnikowych, ani krawężników; 
chod�i układano z kamiennych płyt, porfirowych 
lub z szarego piaskowca. Układano je przeważnie 
po jednej stronie ulicy, niemal wyłącznie w Ryn. 
ku i przy główn�h traktach Sr6dmieścia (ulice -
Bankowa, Biecka do ulicy KoleJowe1, Władysława „ 
Jagiełły, Adama Mickiewicza i kiika inych posia
dało wtedy jednostronne chodnidci). 

Ulice brurltowano lcula,kacni - " tegoe materia. 

łu był7 chodniki, oddzielone od jezdni otwartymi 
ściekami. Gdzie inwiej - zamiast chodników z płY1 
czy kulaków były żwrrowane depta,ki (np. ulica 
Kol�jowa. �ęściowo - Juliusza Słowackie.go, 
Sz.p1talna - do gmachu szpitala Powiatowego). 
Wie.Ie uli.c nie posiadało źadnych chodników. Z 
braku fundus1.6w miej,skich, petycje mieszkaiieów 
pozo.stawały bez odpowledzL Pojęcie czynów spo
łecznych było wówczas nieznane. 

Nadzór nad utrzymaniem czyst-ości na drogach 
oraz stanem santtarny,m miasta sprawował lekarz 
mie�ki. Uliee I place zamiatano dwa razy w ty
godniu - w środy po targu l w soboty. Owadzie§_ 
cia ko�iet -zamiataczek miało sporo pracy. Na co
tygodniowe wtorkowe targi przybywało do miasta 
około tysią� funnanek oraz tvsiące oieS?.Ych 
mieszkańców z całego powiatu. Wszystikie ulice 
i place w śródmieściu. na Targ-0wicy I w rejonie 
Zawodzia były zatłoczone ludźmJ. kramami i to
waraml Handlowano wszystkim - zwierzQtami, 
płodami rolnymi l wyrobami miejskimi. Taki wtor
ko"':'y targ był fascynującym widowiskim - dziś 
mozna go porównać jedynie do nowotarskich 
czwartkowych )arn1ark:ów, jednak brrukuje im ów_ 
czesnego pol:sko-łemkowsko-żydO'N'Skiego kolorytlJ. 

Do zadumy mogą &kłaniać dane statystyczne % 
lat 1916-1918 dotyczące ilości zwierząt hodowla
nych sprzedawanych w Gorlicach na targach w 
olcresie \V'O}ny. gdy ml86to I wsie były zniszczcme 
działaniami wojennymi. a zwierzęta rekwiro:wano 
na potrzeby walczących anniL Według zachowa
nych kwitów w 1916 roku sprzedano ponad dzie
sięć tysięcy dużych zw1erząt (nie licząc drobiu i 
królików), w 1917 - około dwunastu tysięcy. a w 
1918 - ponad trzynaście tysięcy s.ztuk. 

Poza handlem zwierzętami t drobiem, -na Tariro
wicy sprzedawano wyroby z wikliny. na.rzQdzła go. 
spodarcze, wyroby bednar9k!e I uprząż. Jesienją 
Lemkowie przywozili barany, k,tórych łój służył za 
�cjahlą omastę. 

W południowej c-t..ęści rynku, na straganru::h, ey
dowcy kupcy sprzedawali materiały tekstylne. ka
pei,u:s1.e i czapki, a polscy masar7.e - swoje v.7-



WACLA W POTOCKI � (1623-1896) 
znany jest jako arianin, unuszony w 
roku 1661 do przejścia na katolicyzm, 
oraz jako autor poematów epickich 
(,.Wo;na Chocimska"), zbiorów rymo
wanych anegdot, fraszek i przysłów 
,.Onród fraszek" I „MoTalia". Nie jest 
aatomiast znany jako autor epitafiów, 
bo te nie były dotąd ogłoszone drukiem. 
.TlTL TUSZ KLEINER w „Zarysie dzie· 
iów literatury polskiej" tak ocenia 
twórczość tego poety: ,.Kto przebrnie 
prz"z owq masę wierszu, przed tt/ffl 
otworzy się naprawdę cale codzienne 
żucie dawne; Polski szlacheckie;. Nikt 
jej tak wiernie, tak wszechstronnie, z 
takim realizmem nie odzwierciedlił jak 
Waclaw Potocki" . .  

Wacław Potocki urodził się w Woli 
Ll'tai'1skiej. Był synem Adama herbu 
Sreniawa i Zofii z PrzypkoW$kich. 
Wychowywał się w środowisku ariań
skim, a nauki pobierał wraz ze star
szymi braćmi - Janem I Jerzym -od 
domowego pedagoga. Mając siedemna
ście lat służył już w wojsku w oddzia
łach hetmana Mikołaja Potockiego na 
Ukrainie. Powróciwszy w strony ro
dzinne, gospodarował w Losiu. W 1648 
roku ożenił się Wacław Potocki z Ka
tan:yną Morsztynówną; miał wówcza� 
25 lat. 

W 1647 roku dwaj panicze, Zygmunt 
ze Szczekarzewicź i Jan z Tęczyna wo
jewoda lubelski napadli na Łosie, zni
s1.CT.yli zasiewy I łąki i narobili szko
dy na 250 korcy. Rozpoczął się prze
wl<'kly proces, którego końca nie mógł 

, aię Potocki doczekać, więc odpłacił 
pi�knym za nadobne. Kiedy Felicjan 
Kochowski, dziertawca Ropy (własność 
Zygmunta ze Szczekarzewie Tarły) wy
jechał z wozami po siano, wtedy Wa
cław Potocki „poddanych swoich wło
ści f,osie, ilu ich "1,ło, tak sołtysów, 
kmi.eci, zagrodnik6u>, wt1Tobnik61.0 ( ••• ) 
poruszył i podbuT.zi,l, kt6Tzt1 wskutek 
ie.Jo rozkazu ł polecenia to wielką ku
pę się zbiwszv z fuzjami, z kosami do 
walki uTzqdz01'temł., dzidami, dob11tt/ffli 

miecz-0mi, stTzelbami, siekierami Tóż
neuo gatunku, prostl/ffli i dłużSZl/ffli. 
a z innq bronią licznq prawem Z!&kaza
nq, 11 do %4dawania wszel-kieoo gwałtu 
sposobnq ( ..• ) siano·· na wozy razem i 
końmi silq i gwałtem odebTali i do teJ
że wsi Łosie z sianem upTowadzili". Po
tockiemu prawdopodobnie chodziło o 
siano, które na pokrycie szkody za
trzymał, konie zaś z wozami, jak był 
zwyczaj, do urzędu do Biecza odesłał, 
skąd je poddani wsi Ropy na trzeci 
dzień odebrali, protestując jednak, ie 
dwom koniom poddani wsi Łosie od
jęli żelazne podkowy i skradli, a nad
to, że konie ich morzono głodem przez 
cale dwa dni l dwie noce. 

Wacław Potocki miał troje dzieci: sy
nowie Stefan i Jeny zginęli w wypra
wach wojennych przeciw Twłcom, dir
ka Zofia wyszła za mąt za Jana Lip
skiego. starostę c�chowskiegb i sądec
kiego. Waleczność Stefana talk ojcl,ee 
opisał: 

,.._ ko§ci jeszcze nie ako§cialy, 
A już żelaza, Już zbro;e dźwi.gal11, 
Ledwie pieT1Dsz11 mech wą8em zaczi,na 

aię. 
Uprzedza lGta, natuTę zwycięża. · 
Jeazcze nie znały piękne 1kTon.ie 

ł>TZl/tW1/, 
On Już maTsowe odprawiał gonitwt1: 
Umiał już 4Tzewo złożył do potrzebłl 
l konia zażyć i połasza". 

Stefan odbył całą wyprawę szczę· 
śliwie, nie trafiła go kula, nie dosię
gnął bułat turecki pod Chocimiem, ale 
wątłe ciało młodzieńca nie wytrzymało 
tru<lów obozowych ł wojaczki. Rozcho
rował się l w zdobytym Międzyboiu 
z.muł w połowie grudnia 1613 roku, 
co poeta tak wspomina: 

.,Bo gdzie ttie dojdą dzid11, .tnał11, 
kule, 

TOM ffl\ieTł ftamacci, Me tlmqwsz11 
ko,zule, 

l zwwłluzv z konia ponuci t1C1 łożu. 
O, 1tłe121ez.ęfliw11 po stokTot, 

Międz11bo.iu". 
Wacław Potocki w okresie najai.du 

szwedzkiego początkowo poparł "'1e-

go brata Ja-na, stronnika Karola Gu&ła
wa. Następnie, rehabilitując się za ten 
czyn, jako porucznik chorągwi powia
tu czchowskiego niemal przez dwa Ja
ta walczył przeciwko Szwedom i woj
skom Rakoczego, uczestnicząc m. in. w 
oblęieniu Krakowa z.imą 1656/57 pod 
dowództwem Jerzego Lubomirskiego. 
W odwet iołnierze Rakoczego splądro
wali w maju 1657 Łosie. SZCZĘSNY 
MORAWSKI w pracy .,.Arianie pollc11" 
tak ten fakt opisuje: ,,Z Gorlic zni-
1zczonych uroźny podjazd Rakoczego 
ciąnnął ku Beskidowi Wielkiemu, ,ia 
którym leŻJI Makowica Zborowaka. 
Czata postronna zbocz11ła do Łoai<I, 
wsi Potockieuo Wacława., arianina, 
dziedzica Łużnej. Napadli, wójta łos
kiego złupili. Między innl/ffli .złupili 
1kTZ1f'ti( z dokumentami ł kwitami. 
kt6re podarli, poniszcz11li". 

Potocki przeniósł się do przejętej 
po najstarszym bracie, Ja.nie, Lu.ż.nej 
Górnej. Zniewolony uchwałą sejmu 
1658, wymierzoną pr.zedw arianom, 
przeszedł na katolicyzm. żona jego po
została arianką co najmniej do 1675 
(w roku 1682 już nią nie była). Nara
ziło to poetę na liczne kłopoty, m. in. 
na proces sądowy (16�1668), w CUl
sie którego przygotowywał się nawet 
do opuszczenia kraju. W latach 1665-
166'1 szlachta wojewooztwa krakow
skiego na sejmikach trzykrotnie bra
ła poetę w obronf:, uchwalając odpo
wiednie instrukcje dla posłów na sej
my. Podczas rokoszu Lubomirskiego, 
z którym Potocki sympatyzował, iol
niene z chorągwi królewskiej urządzi
li we wrześniu 1666 roku barbarzyń
ski najazd na Luźną. JAN DUR-DUR
SKI w pracy "Twórczo§ć W acla.wa Po
tockiego ... " tak ten fakt opisuje: Na
;azd zdziczałych żolnierz11 rotmistrza 
Piwo, zbiercninu, ,.tok J)Olskiego ,jak 
tatars-kiego narodu" bt1t w11jqtkowo baT• 
barz�ki, zdewcutowmw i ograbiono 
dtoór, .zniuca:ono inwentarz ŹlftOY 
ł marlWV, apol01'o IO końcu tok>I. Pię• 
ew 11'Cld Potodckgo iabito, • wielu J)O
ro,ucmo... � mou, że Potocki '° 

' 

proCeHCłCI( 'llie tDSJ)Of!'U11G O .fflłuc.ae
ftiu mu rękopi�ów ani o zabraniu cen
xte;sz11ch rzeczy. A przecież je§ti rw
;ia.zd mialb11 b11ć represją z powodu je"o 
w11stqpień literackich przeciwko kTó!o
wi, to przede wszystkim na misze < uit1. 
T(kopisów poet11 musiałoby zależeć na• 
pastnikom. Tu wi,;aśnić należy, ie po
eta, ;ak wynika z opisu wypadków w 
protestacji, 'Wiedział dość wczefoie o 
maiqcym nastąpić najeździe, tak te 
miał możność wyniesienia oraz ukrycia 
kompromitu;qcych pism ł drożs:z11ch. 
TZeczy. 

W 1667 roku sejmik proszowski ob
darzył Potockiego w rekompensacie za 
napad urzędem sęd.ziego skarbowego 
województwa. W tym samym roku po
eta został podstarościm bieckim; obo
wiązki podstarościego pełnił do 1674. 
kiedy to został sędzią grodzkim b:ec
kim. W latach 1669-1673 uczestniczył 
aktywnie ,w życiu sejmikowym, po
czątkowo jako zwolennik Michała Wi• 
śniowieckiego. Rozczarowany po up:-,d
ku Kamieńca, sympatię przeniósł na 
osobę hetmana, a później króla Sobie
skiego. Wy.stępował za wzmoenieni�m 
władzy królewskiej I dziedzicznością 
tronu. a przeciw anarchii szlacheckiej. 
Nie zabiegał szczególnie o druk swo
ich utworów, co JULIUSZ KLEINER 
tak komentuje: WiT6d upadającego drr 
karstwa niełatwo znależć wydawcę, co 
br, się chciał naTazić ogółowi szlachec
kiemu i dnucować ostre wtlJ)Owied%1 
dawnego arianina. Potocki z {1()1'1/C%4 
pisał o ,woich utwoTach: .,albo ;e ,po
łę, albo mól w kq.cłe Toztocz11". 

W roku 1678 otrzymał Potocki od 
Jana III god�ć podczaszego krakow
skiego, którą w 1685 za zgodą króla 
przekazał synowi Jerzemu; po śmierci 
syna król tej godności już poecie nie 
przywrócił. Wskutek zabójstwa, jakie
go dopuścił się Jerzy na osobie swego 
szwagra w 1682 roku, wyrokiem tr:,a 
bunału skazano także poetę na wlecz:,,. 
9tą infamię (karę pozbawienia cz.cl 
i praw obywatelskich), którą zdjęto 
jednak w wyniku apelacji. 

W 1683 roku sejm mianował Pot� 
kiego komisarzem do granic śl�icb. 
0,;tatni.ą posługą publiczną pisarza b„ 
udział w misji wysłanej z sejmllta 
pr�zowskiego do biskupa krakowskie,, 
go w 1685 roku, dla zapobieżenia nad
użyciom k·leru przy wybieramu dziesi� 
oin. U schyłku tycia pisa.rz, &kaciw
szy wnysUdch najbliisz�h. poświęcR 
się niemal wyłąc:mie pracy literackiej. 
Żył pod opieką synowej Aleksandq 
z Rościszewskich, wdowy po Jerzym. 
Zmarł w pierwszych dniach lipca i pa-, 
chowany został w kościele reforma,, 
tów w Biea,u 9 lii>ca IC59e rolru. 

w ·Gorlicach 

• higienę l dzięki ida ablraniom pod.niesiono z ru
in Lainię Miiejełu& pa.y uUą Nadł>neinej. Łaźnia 
stała się dobrodziejstwem dla ludności w cmsach 
gdy w miesllkaniac:h lllzienki były czymś nie-ma
nym. 

Pod koniec dwudziestolecia międzywojennego 
dz.ięk.i staraniom Komendanta Powiaitowego PW i 
WF, kpt Stachowiaka i gni,py duałaa.y sJ)Orto
wych rozpoczęto budowę stadionu miejski.ego. Od
dano płytę boiska, bieżnie, skocznie l rzutnie dla 
lekkoeitletów. Teren pod stadion pr:zeka:zał wraz z 
dotacji,\ pieniężną Władysław Długosz, � z za
łożycieli Stronnictwa Ludowego, były senator i mi
nister monarchii aAJStriaclciej. później - przied-się
biorca naftowy. Nikt o nim dziś nie pamięta. 

Narodową, a burrnLs.tr-.c.em, po A�j,u Kwasow
skiJn ZO!łtai Teofil Kozlo"W6ki Utworzono Za� 
Miej.!!iki i Prezydium Miejskiej Rady Narodowel, 
Pnewod.niez.ącym Prezydium %09tał Int. Zyg,munl 
Mw;z7ńskL 

Do najwamiejsz.ych zadań władz miejsluch na
le2ała -•opieka 1 organiz.acja ruchu pn.esiedileŚo! 
cz�<>, zapewnienie i rOClldz.ieł żywności or..z prze. 
jęcie opuezczonego mienia. jego zag-oopodarowanie 
l przydział lokali. Na dalszym planie znafazły 1� 
l'IJ)rawy adminietracyjne i gospodarcze. W mia� 
atabili.z.a.cjl - zwiększały 1ię środki przeznaczone 
na rozwój miasta oraa rozrastały się d•ziały słulb 
miej&kioh. Miejski Zakład Elektryczny qx,źniejsą 
Państwowy Zakład Energetyczny) prowadził prace 
elek:tTyfikaeyjne. Gdy powstał Posterunek Ener
getyczny, jego załogę wyłącrono z gestii Zarzą<\11 
Miejskiego. Zarkład Budowlany przą,rowadzał re
monty i konserwa<:ję dróg, budynków i urządzeA 
komunalnych. Z brakiu bazy dla służb mie�ich -
miast.o przejęło zespól parafiala'lych bu<lynków go
apodarczych przy ulky Podkościelnej I tam po
wi;tała zajezxlnia oraz magazyny. Naj.poważniejszym 
osi�gnięciem lat powojennych było dla gospodarJd 
komunalnej budownictwo miesz.:kaniowe, zainitjo. 
wane przez duże zaiklady, ja!k Fa bryłkę Maszyn l 
Urządzeń Wiertniczych oraz Rafinerię Na!ty, p6t
niej przejęte przez rady narodowe. Budownictwo 
rad narod�h realizowano w Gorl�h do 19el 
roku. Wybudowano wtedy Osiedle Górne i ktłka
naście bloków mieis1..kalnych. 

roby. Na placu Dworzysko handlowano zboiem, 
króbkami i lil-Ołębia,mi W ulicy Piekarskiej szewcy 
sprzedawali obuwie własnej produkcji przyno.szo• 
ne na wysokich żerdziach. Po kaooym targu poz.o.. 
stawały zanieczyszczone ulke I place. Sprzątacz
kom pomagali robotnicy z dróżrukiem, którzy 
zgarniali błoto i kurz z dróg żwirowanych, a :r. 
beczkowozu skrapiano ulice. 

W okresie mi�zywojennym uru<:homiono pro-
4ukcję betonowych płyt chodnikowych l wyłożono 
ninii .chodniki przy kilku ulicach śródmieścia. Nie 
ulepsz.ono jednak nawierzchni tadnej z ulic. 

* 
W wiekach średni.eh pocrejlnowano próby wu-

dowania w Gorlicach wodociągów. Swiadczą o 
tym resztki zachowanych dxewn.ianych rur. Woda 
miała spływać spod góry Zamkowej. lecz tródła 
z;;miJdy. a rury uległy zniszczeniu. 

Ze względu na brak sieci wodociągowej kanali
ucja miejska była słabo rozbudowana. Skanali
zowano przede wszystkim ulice położone w cen
trum miasta. W czasach rozbiorowych sieć kana
lizacyjna istniała na dwunastu odcinkach. m.in. 
w,:<-Jłuż ulic: Piekar-sklei. Krzywej. z Rynku przez 
ulice Mickiewieza I Ga,rbarską. Kościus?.ki i Dwor
skiej, Wszystkie odcinki odprowadzały wody de
S7czowe i ścieki bełlpośred,ni-o do rzeki Ropy lub 
potoku Stro:i:owianka. 

* 

Zał.ożony w XIX wieku P-,u:k Miejski zoo.tal 
później zanied'bany. Dewastowano go też organi
zując na jego boisku imprezy sportowe, gdyż .w 
Gorlicach nie było sta.dionu: Z Parku korzystała 
ch(ltnie w ,,szabas" ludność żydowska. której w 
mieście było bardz.o dużo (stanowiła ponad poło
wę mieszkańców). Stały tu dwie synagogi oraz ,)laj
der" - żydowska szkoła, gdzie uczono talmudu po 
hebrajsku. Trzeba przyznać. że pomimo religij
nych przesądów ortodoksyjnych Żydów, tzw. Cha
sydów (które nie pozwalały im budować pomiesz
czeń prootoką,tnych czy kwadratowych), dbali oni 

Z budżetu miasta i 1)n;y finansowej pomocy 
Władysława Dług06za powstały dwa internaty 
(bun;y): polska, pn.y ulicy Węgierskie; (dz.isiejsll.a 
mleczarnia) or&2 - J'U6ka, przy ulicy . Sienkiewi
cz.a (dziś - od,d.ział d1.a nerwowo c}l()ry,ch szpitala 
rejon.owego). 

W lipou 1939 roku Powiaitowy Zjazd Delegatów 
Związków Obrońców Oj,czyz.ny i Zebranie Obywa_ 
teJ.s,kie podjęły uchwalę o budowie k<>SIUU" óla 
Gorlickiego Batalionu Obrony Narodowej. Było 
już jednak za póżno. Wybuchła wojna. 

Z dl'Qbniejszyoh inWe.Stycji - w Pariru Miej
skim wybudowano stnelnicę •portową, gd-zie od
bywały się zawody 1 gdzH! można było i.dobyt 
punkty do Państwowej Odznaki SportOY1ej. 

* 
Druga wojna światowa przyniosła śmierć około 

pięciu tysiącom mieszkańców miasta. W planQ'WY 
i zorgani7.oweny gposób wyrnoroowano w łzcze
gólności ludność żydowską i eygańskll. Straty ma
terialne były niewielkie - zniszczeniu uległy tyJko 
dwa budynki. Okupanci wykorzystując przymUS()
wą pracę ludnośd żydowskiej rcn,poczęll brukowa
nie kostką ulic Miokiewicza. Trzeciego Maja l 
Bieckiej, a rękami junaków ,,Baudienstu" wybu
dowano odcinek ulicy Zamkowej ol'a.z u,re,gulo
wano faszyną nekę Ropil po'Wyiej mostu. 

• 

Szesnaste.go stycznia 1945 roku w.k.roc.z.yły do 
Gorlic oddziały Perekopskiej Dywizji Artylerii 
Przeciwlotniczej płk Fiodora Bolbata, wchodzą.ce 
w skład 38 Armii gen. Moskalen'ki. Roi.poc-zęła 
się nowa epoka w życiu mi�sla. 

Zaraz Po wyzwoleniu powołano Miejską Rad, 

Po kryzysie pał.ichier-nikowym w 1956 roku � 
Jc:sze uprawnienia otrzyma)y rady narodo'we. Wy. 
zwoliło to społecme tnic)atywy, z których pier,.,.. 
sza - to próba �rządk,owania &łużb komunal
nycll. Uchwałą z dnia szóstego października 1958 
roku oddzielono działalność gospodarczą Zarzą«
Miej,s'ltiego od sl.e:ry aministracyjnej. Postanowione 
powoła� zakład GosJ:><)darki Komunalnej i Mieszka,, 
niowej podległy Miejskiej Rad-zie Narodowej i nad-
1JOrowany pn.ez jej Prezydium. . . 

Ta data otwiera n<YWY etap w gor.licluej gQSPO
darce komunalnej, :r.aczyna tei historię utwonioneao 
później Mie;ekh!,go Prried5iębiomtwa GKiM w Gor-
Hcadl • 

(Ciqg dG1n1I 7W!-tq,,_ 

u 

, 



R a ptu l a rz " 
Prezydium Zal'itą<lu Zakładowego 

ZSMP w Sąd«ki<'h Zakładach Na
praw Samochodów omawiało spra
wy organlzacy jne związane r. .,Il 
pieszym rajdem sam(l(:hodowym .. , 
podsumowano tei dot)'Cbczawwy 
przebieg akcjł „Lato ·er. 

• 

Pu.y Urzęd-,ie Gnu.ny w Kiamlon
oo Wielkiej powitało koło ZSMP -
przewodniczenie powłerł,OIKI KAZI
MłERM ZlELJ�SI<J'F.J. 

• 

.,Jok t>�· dobYIJm w�-
rzem swojego 2olcła.du cz11ti jak 
wspótuczestniczył w PfflCGCh aomo
rząd• in·acoumi.czego" - zastana
wiano aię podczai obrnd 'Rłldy Mlo
dziei7 Robotniczej ZSMP. Stwier
dzono, te ud1.ial w pracach ud pra
cownic1.ych jest forma\ realizacji po
koleniowej sunltY, iaką stwaTza 
młodym reforma g��rcu. 

• 

W O:łcodku SU\'.okm"°wo-Wypo
czyukowym ZSMP w Myslcu prze
bywa 70-osobowa grupa młodzieży z 
NRD 1 CSRS. Odbyło alę uro(.-zys4e 
spotkanie aktywu wojewódzkiej or
ganizacji ZSMP z członkami FDJ i 
SSM. Wymieniono do.świadczenia, 
dyskutowano o problemach młodego 
pokolenia i o lipcowym Zlocie Mło
dzieży „Wroclaw'83". Spotkanie pro
wadził tle'kretan: ZW ZSMP, MA
RIAN WARDĘGA. 

• 

Prezydium Zarządu Zakładowego 
ZSMP w nowosądeckich ZNTK o
mawiało sprawy socjalne młodych 
pracowników Zakładów. Podkreślo
no konieczność przywrócenia kredy
tów dla młodyeh małże.listw. Podsu
mowano tri pnebleg TJ Dek;wy Koł 
ZSMP. 

• 

W I:.ipnlcy W�lktel �ma Ko
rzenna) odbył sii; finał rejonowy 
turnieju piłki nożnej o puchar prze
wodniczącego Zarządu Gminnego 
ZSMP. Najlepsza w turnieju oka
zała się druiyna Zc,rządu Gminnego 
ZSMP z K-0rzem1ej, zdobywając 10 
punk,tów. II miejsce zajęła dt·uiyna 
Zarządu Gmi1111ego ZSMP z Pode
grodzia (4 pkt). Hl - Zarząd Gmin
my w Kamiom"t' W1�lk1t>j (3 pkt.). 

(J.K.) 

Z począt.kiem w,r:zt::;.n� 1948 r. do 
i>,a.c;z.ej klasy przy.:<:Lcdł mgr .Emil Sita
noszek (w towarzysl,wie m."Zniów Bog
a.ma Englerta i Wojciecha Zając,zkow
akiego) i zwrócił się do l'WI t pr-OJ>O· · 
z�ją wsląpk>nia do ZMP: - Jesteście 
4ui w ostatniej 1clasie, 14'ieh1. z was ma 
.zamiar pocz;,,i: pracę zawodową, u, 
które; ,lk'zy �'ię nie tµUw wiedza ogól
tia, a.le także cloświo,l.c::enie :;polecznu-

c polityc;;,,le, które może u,am do(' n.owo 
powstała organiuu·ja ZMP. 

W •klasie była grupł1 ak:tyw,nych har
cerzy, wychowawcz3,nią ter.i był.a zna
llA harcmistrzy,ni - mgr Z. K ubiszo
wa, dlatego nie obes:Lło sit: bez ostrej 
polemi'kL Wójt �asy, z�powy J, 
Bartoski zarepli'kowal: Panie proJe
,oyze, co będzie z harcerzami, dLacz:e-
110 rozwuµano ZHP? P-rzecież w har
custwie też zdobywalwnu wted� apo
łecznq, umie;ętnof.ci of'gtmiuu:yjne, re
alizowaliśmy ciE>lcawt1 program. A te
raz co1 

Jego zdanie poparli i inni uez1»<>wde. 
Wicedyrekit.ox· spokojnie wyjaśnił, ie 
harcers'lti mundur dobry jest do 16 

Redaguje Wydział Kultury 
i Propagandy Zarządu Woje
wódzkiego Związku Socjali
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 Nowy 
Sącz, ul. Narutowicza 8, tele
fon 233-83, WCl't'll. 202. 

�t .---------

W gminie -Korzenna 
LaA.o to cz.a.s wielu festyhów ludo

wych, imp1:ez s-portowo-cekreacyjnych, 
świąt młoooś<:i. Talk dz.leje się w ca
łej PoL"-Ce. Ale w Siedlcach (w gimi
nie Korzenna) pxiiez cały rok organi
zowane są imprezy dla mies�kańc6w i 
turystów odwied'J:ających bardzo licz
nie tę okolicę. 

Gmina Korzenna plękio.le położona 
�est na podgórzu południowej części 
pasma Jaiworzyny K,ryruckiej. Tó tutaj 
znajduje 11ię G61·a Jodłowa. gd<Lie w 
ozasie wojny były s,cht·oniska parly
zanck:.ie • •  

Na gmiu1ę składa się 16 włosek, w 
których zamjt:Qkuje 12,5 tys. mie$z
kańców. Pnewasiająca czc:ść ob:l!Zaru 
gminy, zajmującego 100 km kw. to 
tereny rolnicze. Znajduje się tutaj 
2500 gospodarstw. z których w 1982 r. 
O<lsta'IMion<> produkty za !50 mln zł, 
tj. a kaME)j.',o he4ctaJ."a użytków rol
nych - oddano do punktów skupu 
iywność wa•rtości 32 tys. zł. 

W 1981 r. gmina KoN.Emna uzy.s.kała 
tytuł mistrza gospo�irności. Nie pr:1.y
pa@kiem - bard1,0 rowinięta jest tu 

Klub Młodych 
T•órców ZSMP 

prezentuje: 
ADAM POPAROOWSKI, �y 

�rleczam.i:n (uir. 1948). P.rzecl IXl· 
roma l.aty nioszc�� wy.padek nie 
ll)0,2:Wolił mu na k<mtynuo.wanie pracy 
zarwodowej - ws,tał rencistą. Mając 
lWęc dużo wolnego azasu. zairulereso
wal się rze7lbiansitwem. Pierwsze próil:>y 
me były· rewcl�yjne, lecz tet-a,z iem 
jU'Ż w pełni uks2ltałtowanym airty,sitą 
pl,a,styikiem. Posiada wiele dy,plomóiw 
uc:zootnfotwa w plener&.<h plas.tyc.znyoh 
(1.do.był II n�rodę w Konkomac�ch 
Plootyków w SToanowcach Niimych, 
Ill nagrodę w Plenerze Plastyków 
Poh•ki Pclludnio'M!!J. III nagTodę w 
1:'len€'r.le Pla..,;,t)'ków zo.rga,niwwanym 
pr,zez Karpaoką Brygarlę WOP). 

MLm<> niewątpliwych sukcresów, 
Adam nie osi,a,cij na l.aw'.ac.h i nadal 
posz.tJllll'Uje nowydh form i rozwiązań 
artysty,czny.ch, do czego predYIS\POmide 
.,go niewą'łJJ)liwy tal«lłt, ,,rogasla dus7.a" 
i wlC'lka pracowitość. Spra\.\,ą g,od1,ą 
pad'.kr�ślcnia jest fakt opieki ZW 
ZSMP na{I Adamem i całą plejad4 
młodych plai;tvków. (K. P.l 

Leszek Zyda 

dziafalność wielu orga,nizacji spoleC?.
no�polityc1.nych: prętnie działa 15 lu
dowych zespołów sport-owych, z.r;�e,sza
jących 960 sportowców, zw:ą:zelk Soc
Jalisty{!zej Młodzieży Polskiej l:czący 
około 400 członków, skupionych w 11 
kołach, han:erst\o\-o. 

Dla naczelnika gminy, ZBIGNIEWA 
SZEWCZYKA problemami najtrud<nif'j
szymi i najpilniejszymi do ro:z;wią-za
niia są: budow,nictwo, remonty obiclt
tów użyteczoo.ści publicznej - szkół, 
świet!,ic i remiz · ora:z budowa dróg. 
Zaplanowana jest także budowa ośrod
ka gminnego w Korzennej; przygot,o... 
wa,no już wS'tępną do'kumentację. 

Gmina ma dpbr-.Ge rozwiniętą sicl: 
$Zkół: w Trzycier7JU działa Zespół 
Sz:kół Rolniczych, Zbiorcza S7Jkoła Pod
stawowa znajduje się w Siedlcach -
7. filiami w Łękach, Miłkowej i Slo
wikowej. Dyrektor Józef Rola ma czym 
się pochwalić: duży bu-dynek szkolny, 
obo1c mva boiska i dużo, dużo zieleni. 
Szkołę wybudowano w 1965 r-. a stal'y 
budynek sz:kolny wyremontowa<no I za
adaiptowano na mies:tkaoia dla nau-

\ 

WSPOMNIENIE 
lat, alt! gdy się tna ponad dwad:Gieścia 
lat, t.rudno pozostawał nadal w ZHP 
NaJeży si� przygotować do życia w 
nowej 01--g;rni.zac)i. Wójtowa naszej kla
sy - Ba�ka Le�niakówna poprosiła o 
tro<:he c1.asu do namy::ilu. 

Nazajutrz odbyMśmy zebranie pod 
przewodnictwem mgr Z. Kubiszowej 
i podjęli�my uchwałę, że wszyscy za
pisujemy się do ZMP. Ostateczn.ie 
powstało kJ..l..sowe koło liczące 28 
członków. Zaraz na pocz.ątlku WY'bu
chla burza po odcz)'Cie prelegenta 
na temat „Pows,tanie tycia na ziemi". 
Koncepcja dolycząca ewolucji pn:yro
dni!.'7.ej nie została przyjęta przez roz
dy,slrntowaną mlodzrl.e'i., tym bardziej, 
że sam prelegent me umiał udzielić 
odpawied2-i popartych a,rgurnentami. 
Efekt był ta•ki, że część członków wy
pisała się z kola. 

Dopiero na kla,sowynn zebraniu mgr 
Stanoszek wyjaśnił w sposób nauko
wy teorię dotyczącą powsta'1lia świa
ta. Bardzo c-.tęst.o toczyły się wśród 
nas dy$kus;e o cha�aikterze Ideolo
gicznym, kształtowały się w ten spo
sób nas.ze poglądy, charaktery i po� 
stawy. 

Po egZa.?r1'nach roz.esz:iśmy się w 
i'Ó:ime i.tron_y. P-0 naos_ ZMP-oweacll, 

por.oi.t,•lcl piękna pamiąt.Ka: boisko s�ko.1-
ne i rai,d drzewek mors,,,,owych obec
nt'go Technikw11 Ekonomicz.nego. 

Od roku HlfiO zac:r.<1lem pracować 
w Powszechnei_ Spóldz.ielni Spożyw
ców \,.,. Nowym Sączu i tam równie-;. 
ckr.1.ałałem w kole ZMP. Sze!em k<>ła 
był F'rancik Kajder. Brałem udział "''. 
kursie Wojewódzkiego Ośrodka S7'ko
leniowego w Zakop.anem którego kie
rowniikiem był Władek Madej - świet
ny wykładowca i dobry organizator. 

W PSS wraz z Kajdrem, Piec.uchem 
i Anzelmem organizowaliśmy ZMP
owskie brygady sltiepowe. Wielu k.,ie
rowmków przoodujących dziś S1klepów 
w Nowym Sączu to właśnie ludzie z 
tych brygad. 

W roku 1951 zostałem oddelegowany 
do pracy w Zarządzie Powia<towym 
ZMP. Działali tam wówczas E. Na
dolski, R. Wolny, T. Szczepanek, K. 
Liszka, J. Górowskd, ,T. D<;bi<:ki, M. 
Kur-Lydło, A. Cl.ub, T. Llgiera, J. 
Pierzchałowa, W. Wala,szkóWll'la, J. Ku
rowska, Z. �bozień, J. Jabłońak,i, St. 
Groń. Mianowano mnie ,pelnomocni'kiem 
na teren gminy Grybów. Pomagał mi 
w pra,cy I sekretarz KG PZPR, W. 
Łuikaszczy.k, ktfry wsról-;e ze mną 
docierał pie<:hot, do odległy.eh wiejs-

czycieli. Nowa S7'kOła stanc;:la Pf.lJ ou
iym uc'1:iale mieszkańców i młodz:cży 
s:kolntj z Siedlec. Autorytet dyrektcra 
miał równic,! wpływ na zaanga:i:owa
ni-e się miejscowej ludności do budo
wy bois-l.t sz.kólnych, które w konkur
sie „Boisko w każdej wsi" zajęły J 
micjs,ce w województwie nowosądec
kim. a IV miejsce na szczeblu cen• 
tra,Jnym w 1978 r. Konk.,urs był orga
nizowany przez Radę Główną Ludo
wych Zespołów Sportowych, której 
przeruota wiciele ba rdzo często goszczą 
w gminie Korzenna . 

Tradycyjnie już, od 4 lat w Sieclil• 
cach od.bywa się Gminne Swięto Mło• 
dości. W tym roku zbiegło się ono 2 
zakończeniem 4-0 Międzynaro<loweg<l 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski. 
Organ,iza,torzy przygotowali bogaty pro• 
gram a,rtystyclllly i sporlowo-rcl5rea· 
cyjny, na który zaproszono mieszkań
ców całej gminy, dzieci z kolonii, drien• 
nikarzy i oczywiście ta,kt.e kola:r-Ly. 
Jedna� zamiast tych ostatnich przy• 
jechali... działacze Wojewódzkiej I 
Głó'A.'tlej Rady LZS. 

Swięto Młodości ra!L jes0e2e wyka
zało, że w gmi:rrie i w samych Siedl
cach nre brak zapaleńców i społecz. 
nłków. 

ELZBIETA NAJDEII 

Fot. WLADYSLAW SZAFRAN 

ki,ch kół ZMP. Gorzej było z Labową. 
Bardzo często v..iracalem sta,mtąd w 
nocy. Maf"ka d:-żała, pamliętając nie 
tak odlegle cza,sy, g<ły mordO\\•a.no 
aklyw<istów paTtyjnych i młodzieżo-
wych. ' 

W slyczini1.1 1952 roku wybrano mnie 
w imład Zarządu Miey..kiego ZMP. 
Rotacja kad,r była duża, część dz.ia
ła,czy przeszła do pracy w a,paracie 
partyjnym. Ta;k się stało m. in. Z 
przewodniczącym ZP ZMP, Na-dolskim, 
który przeszedł na sta,nuwlsko l se
kretar-.ta KG PZPR do Łabowej. Pa
miętam drobny, ale znamie,rmy epi
zod z jego tycia. Złamał nogę i zamiast 
leczyć się w szpitalu, le7..ał na łóżku 
w służbowym po.koiku I uriędował -
wydawał p0lecenla, pneprowad:tal od
prawy z kadrą pracown,ic.zą. Inne 
wspomnienia ląezą się z wyborami 
do Sejmu PRL w roku 1952. Z koleg11 
s:z.kolillym, S. Wójci-Okim, pełniliśmy 
dy-Lur w 10/ka-lu wyborczym w Bie
go111i,cach. Ja z karnbinem w· ręku, a 
Staszek z pep�ą trzymaliśmy wartę 
na zmianę. Dopiero po kilku dniach 
w1·óciliśmy do domu ... 

W moi:ch ws.pcmw,ieniach z 16-letn.ieJ 
pracy w orga.nlzaejach młodzie-Lowych 
nie sposób podać wszystkich faktów 
I wymienić osób, z którymi spotyka
łem �ię w pracy społecmej. ObecnJe 
pracuję w Urzędzie Wojewód:ukim vr 
Wycmiale Rolnictwa, Leśnictwa i Sku
pu w cha.rak,terze inspektora woje
wódzkie.go d/s leśnldwa. Ukończy!em 
wyższe studia, pełnię Iunk-cję lekt<>ra 
KW„ 
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Dziewczęta na wsi 
Na wsi zyJe ponad siędem miliont'l\V kobiet. 

Dla prawie połowy z nich praca we własnym go
spodarstwie rolnym stanoWi główne lub dodatko
we źródło utrzymania. Co trzecie Indywidualne 
gospodarstwo rolne jest dziś prowad�one przez 
kobietę - żonę chłopo-robotnika lub kobietę sa
motną. 

Warunki, w ja.kich żyją rodziny wiejskie oraz 
r.akrcs obowiązków kobieit.y w gospodarstwach in
dywidualnych w małym stopniu uwzględnia oso
biste potrzeby i aspiracje. Z ty<.-h leż wzgl�ów 
kobiety wiejskie są głęboko zainteresowane kształ
towaniem takiej polityki rolnej I społec-mcj. któ· 
.ra zapewnia róv.'11ocwśnie poprawę �-arunków pra
cy i życia rodzilil wiejskich Istnieje konflikt międ1s 
wymaganiami produkcyjnymi go.,;podarstwa. a np. 
obov,riązka�i wychowawczymi wobec d1.iec-ka. Mi
mo to ludność wiejska ma wysoki wi;kaźnik uro
dzeń i pri.yrost naturalny. Przeciętna di.ictność ko
biet wiejskkh wynooi troje d1.ieci. podczas gdy 
kobiet w mieście - 1.8. 

Mimo uzyskania pr2.cz rod'l.iny rolnicze szeregu 
uprawnie1\ socjalnych ja,k: bezpłatna opieka zdro
wotna. ubezpieczenia emerytalno-rentowe prawo 
do zasiłku porodoweizo ornz zasiłku na dziecko ka
lekie. poziom opieki socjalnej nad mieszkańcami 
\Vsi oraz stan wiejskiej infrastruktury społecznej 
1 tedmicz�j 7nacmie odbiega od osiągnit}t�o po-

2.i>omu swia.d'Cze.ń socja·lnyoeh dla rodzin praeowni
e-.tych. 

Srezególnie u,1dna jest sytuacja matek wiejskie.Il 
w 1.ak.TC1Sie opieki nad niemowlętami oraq; regene
racji sił Po porodzie. Kobiety wiejskie nie mają 
prawa do korzy$tania z urlopów macierzyńskich. 
Niewielka i krótikotrwała j.e& pomoc pielęgniarcll: 
środowisk-Owych po urodzeniu dziecka. 

D.tiewczęta stanowią około polowy członków na
s7..eg0 Zwią?iku. Jest lch polowa równie! wśród 
prrewodniczących kół ZMW. Jednak jui w Zarzą. 
dach Gminnych stanowią znikomy odsetek. a w 
pozostałych lnstn:ncjach - lm wyżcj. ty;tn mniej 
dziewcząt. Mnro jest dziewcząt w organach przed
stawicielskich. W trosce o wszechstronną aktyw
nośt koleżanek organizacja nasza winna więcej 
uwagi poświęclć ich spułeczno-polityc-z:nemu przy
gotowaniu do działania. 

W ZMW dziewczęta winny być obecne we wla-
117.ach wszys4.:kkh instancji z centralą włącznie. 
Nie powinno ich zabra-knąć wśród radnych i po
!iłów, w partiach politycznych t organizacjach go. 
9J)odairczych. ogniwach PRON l organi-zacjach spo. 
lecznych, bo tylko wtedy zadbać i.nożerny o na�1.c> 
�rawy i nas·ze bol�zki. pnmiętając o tym. że nie
•>becni nie mają raeji. 

(mem) 

s�n

tencje 

Pierwszy ki<>lisz,0k na zdrowi<', drugi dlo przyjemności, trzeci na 
hańbę, a. o�tatni 'Ila szaleństwo. (Ft>liks Feldheim) 

Kto szybko pijP ,- wol1w plad. 
(Benjamin Franklin) 

W but<>lce rozgoryczeni szukają podeszenw , tchórzliwi - odwagi, 
nieśmiali - pewności siebie. (Samuel Johnson) 

K R O N J I< A  
2.2 lt,ca w L;manow�j odbył si� 

turniej piłkj nO'.i:ne.j o puch� Za
rz.ą,du Wojewódz.ki�o ZMW. Ol·tta
niza,to.raml ianprezy by.li: Zarz.1d 

_Wojewódizk.i ZMW w Nowym Sąezu, 
Zarząd Miejsko Gmim1y ZMW i 
Rada Gminna LZS w Limanowej 
W turnieju U<:restniczylo szc-M dsru
:tyn: Pa.�ieroic.c. Loso,sina Górna. 
Laskowa, Męcina. Pisair:zlO'wa I _ Jo
dlOWl!'liJc. Pierws.ze miejsce I pucha.r 
zw ZMW ulobyła d!l"UŻ)',la z I'i,;a
r7.0W{'j. Puchar c11a najlepszego 
strzelca przy,padl równlcl pilika!1"7.0· 
wl z Pbsarzowej M. Szewez,·kowł, 
zaś puchar dla najlepszego brnmka
rza J. ()wickowi. 

Puchary I d,yiplomy w;ręcz;vł 'l.WY
cięi,com uczeS'tniCZący w impre:zr.e 
przewod,nic7.ą<:y Zarządu Krnjowego 
ZMW, Lcsuk Leśniak. 

* 
Zwiqrek Młodrz.ieży Wiejskiej a.k· 

tywnac uczem11icz.ył w obchodach 
święta 2.2 lipca, Mgarozują.c liczne 
�a. festyny s,po:rtowo-kultUiral-
ne, wieczornice 1 otwarte zebrania 

kół ZMW. Pr.2Je>wodn-i,ezący Za,nąd,u 

Kra.jo,vC'g(I ZMW, l,eszek Lesnłllk, 
�aił si,ę przy ogni5ku z kolci.a!n
kam I I kok�a.mi 7.e swo,�o koła 
ZMW w Taba.s1.owe,j 

23 li!:>ea Zarząd Gm.iiany ZMW w 
Bobowe.j był wc11p6ł0l'lgani7..a4orern 

Sipa.rtak<i.ady lekilroa'1iletycz.n.ej kolonii 
KWK ,.,Miurok:ti". Dla zwyciezców 
ufun.dowano dy,plom,y oraz nagioody 
�-

• 

PoW!Stały koła ZMW w Tenczynie 
- gmhla Lubień ora1t w Załueznan 
- gąni11a CL.arn-y Dunajec. 

Halina Szypulska 

-----------------------, 
Mieczysław Mączka 

Z pamiętnika kulawej dziewczyny 

ze wsi której nie szukaj daleko 
Panie mój 
,cdyby dosięgło mnie ·rwo,j(' dotknięeie 
albo cbooiai twoje 
piersi miałabym atlasowe 
i rosh·by jak dzieła przepełniona 
tylko zechciej w ·mo.ie ełało iyde .i1u;tc:1.,·11lil 

,ob�cx ,zaczynam się ponad nc,gami 
siły ml wystarCQ' na wszystkie izb� 
obei8cle pole I dzieci kt-ónmi mnie 
obdarzysz mój panie 
c� nie wschodzlsit jesze'z.- zza mojej iory 

znas� skromuośi:: i urodę mo.r4 Panie 
lusterko nie mó\\-1 ealej prawd;v ,•hoć ni(' kłamie 
rci;,:tę wysu11luj1t flłady 

0

iJtóp 
więc siedzę w chałupie I ezckam 
a·i. us2częśliwis2 lub IHldaJ 01:N1is1. i.ię 
1, młodymi starymi pauuumi wdowami t>rait ł) mi 
kt6rc swę enołę �aprósr.yb 
dla pr1,yj(>mnoścl albo Zt• ,,martwit•nia 

wt:.idzicsz panie na mą ,tiJrf,' \\1<·d�· 
<·ii&lo w caałn liycle za�·�cpi1,z 
:1ł l!tu:·kaja lu,-terka I dt.'!olC'l 1.111.-j,, �lad:-
łl,lllit• mil.i 

f'nt U:<.:U � .\l\oJ80RSKI 

szerokiej akcji prow:1d1.iĆ' na wsi w 
odniesieniu r,p. oo 1frofi!aktyki poża
rowej? 

W Polsce, z powodu nieszci.ęśliwych 
wypadków, ginie corocznie kilka tysię
cy dzieci, kilkanaście tysit:cy zostaje 
kalekami, a ogólną liczbę wszystkich 
wypadków wśród dzieci ocenia się na 
około 200 tys. rocznie. Za wiejskimi opłotkami Na dziecko wiejskie czyhają tyslqce 
niebezpieczeństw. Ostre przedmioty, jak 
siekiera, piła, gwoździe, mogą spowo
dować skaleczenia, niewłaściwie zain-
11talowane przewody elektryczne - po
rażenia prądem, chemikalia - zatru
cie. Park maszynowy 1 drogi pełne po
jazdów - trwałe kalectwo. 

Często mamy do czynienia z dwie
ma skrajnościami - nadmierną obawą 
rodziców: ,,nie biegaj, bo się przezię
bisz", albo z ich karygodm1 niefrasob
liwością, jeśli dopuszczają przebywanie 
dziecka bez opieki w pobliiu pracują
cych maszyn. Tymczasem zarówno 
bieganie jak i zainteresowanie warko
tem maszyny, szybko obracającymi się 
śrubami, jest naturalną potrzebą dzie
cka, potrzebą ruchu i ciekawości świa
ta. Bardzo dobrae, jeśli dziecko ma o-

kaz;ę zapoznania się, jak działa nlaS<Zy
na do szycia; c.y wirówka do mleka, 
ale niech to czyni zawsze w obecności 
dorosłego. Niech się pI"1ygląda, jak oj
ciec ostrzy kosę czy reperuje żniwiar
kę, ale niech wie, że dotykać jej nie 
wolno. Sam niech się bawi, dostosowa
nymi do swego wicku zabawkami, ze
stawami do majsterkowania. 

Niestety, na wsi często nie docenja 
sk: potrzeb rozwoju dziecka, jakie 
stwarza mu zabawka czy wydzielone 
place do zabaw t gier sportowych. U -
waża się, że praca w gospodarstwie do
statecz·n ic rozwija , tężyznę fizyczną 
dzieci wiejskich. Jest to taka sama 
,.prawda" jak mówienie o tym, że d:Lie-

cko wiejskie nie poLrzebuJc �·y JCŻ<iżać 
na kolonie, bo ma przez cały rok świe
że powietrze. że z tego powie·trza za 
bardzo nie korzysta, bo dzień mu wy
pełniają szkoła i porno<: w domu, o 
tym ,się zapomina. Jale I o tym, u 
praca fizyc-z.na nie zastąpi sportu. Za 
mało jest jeszcze u nas wiejskich dzie
cińców, zwłaszcza w okresie prac se
zonowych, zbyt małą wagę wiejskie 
szkoły przywiązują do akcji wychowa
wczych zapobiegających nics7.częśli
wym wypadkom wśród dzieci. 

Np. w miastach uczyniono już bar
dz-0 wiele, by wdrożyć dzieci do zasad 
bezpiecznego poruszania się po uli
cach. Czy nie powinno się podobrrej 

Więks;:oś(: doro,;ł) eh nucl z.daje sobie 
»prawy z m11ogości nicbc2pieczeństw 
czyhajqcych na dzieck<i wiejskie i s 
konieczności tworzenia bezptecznych 
warunków w najbliższym otoczeniu. 
Ró\vnież mało klo wie. jak uozielit 
pierwszej pomocy w pr.:ypadku pora
v.cnia prądem czy ratowania tonącega. 

Zbyt wiele nics:i:czę;ć d:Liecl ma tró.
dło w rodzicielskim 11iC'dhalstwie i nie
odpowlcdzialno:ści 

,.MLODA WIE$": redaguje ze
spól; adres: Zarząd Wojewódzki 
Związku l\1łodzit>ży Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska 21, 33-300 No
""'Y Sącz. 



Promieniowanie aktywne biologicz
aie tworzy wokół organizmu ludzkie-
80 b i o p  o Ie, czyli coś w roduju po
włok<i oohronnej, o zasięgu nawet do 
jednego metra, mającej swoją barwę 
(kolor) oraz intensywność. Tzw. barwa 
Indywidualna główna odpowiada zaw
sze emitowanej przez organizm fali o 
k<>nkretnej długości. Tak więc barw( 
fioletową daje fala o długości 360-450 
mm, niebieską - fala o dlugośei 450-
492 mm. zieloną - fala o długości 
492-550 mm, żółtą - fala o długości 
950-588 mm, pomarańczową - fala o 
długości 647-770 mm. Przy określaniu 
barwy Indywidualnej wahadełkiem -
im zawieszenie wahadełka jest krótsze, 
tym emitowana fala dłuższa. C<, do In
tensywności promieniowania, to wia
domo, t.e inna jest ona u ludzi mło
dych, Inna u starszych, a }e$zcze Inna 
na przykład Ił bioterapeutów, którzy 
swoim biopolem mogą oddziaływać na 
biopole Innych. 

A zatem można powiedzi�. te tzw. 
barwa indywidualna oraz potencja 
Intensywność) biopola � jedną s cech 

Wyrywkowa kontrola realizacji zadaA 
apoleczno-gospodarcz:ych w Rabce do
konana YI dniu 17 czerwca br. n.ie wy
padła pomyślnie dla rabczail.skiego han
dlu. co malaz:.lo odbicie zarówno w tre
icl sPotkanla 11:lerownlctwa Urzędu 
Wojewódzkiego z. aktywem politycznym 
d admlnlst.racyjno-g03S)Odartt:,m Rat,. 
ki. w zaleceniach władz handlowych. 
jak i na lamach ,,Dunajca". Wkrótce 
nadeszła informacja od zarządu Gmin
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska'' w Rabce o działaniach podjętych 
dla usunięcia nledociągnięt l realizacji 
wniosków pokontrolnych. Zainicjowano 
konkretne przedsięwzięcia dla lepszego 
zaopatrzenia sieci detalicznej w wyroby 
garmażeryjne. głównie wędliny podro
bowe. Zakłady gastronomlcwe zobo
wiązano do poszerzenia asortymentów 
c,ferowanych dań w branty mle<>z..'lr
akiej, owocowo-warzywnej, drobiarskiej 
i rybnej. Dla r.achowania ciągłości 
sprzedaży mleka i jego przetworów GS 
:tawrze odpowiednie Porozumienie ze 
Spółdzielnią Mleczarską w Nowym 
Tar�•,. Kierownik sklepu spożywczego 
Ar 54 w Rabce otrzymał naganę. 

Skorz..vstamy :r. :zaproszenia do Rabki, 
by pointormować Ceytelnlków o efek-

charakterystycznych osobowości czło
wieka. Co więcej - mogą świadczyć 
nie tylko o osobniczych predyspozy
cjach fizycznych i psychicznych, ale i 
o aktualnym stanie zdrowia. Stwier
dzono, te aktywne biopole człowieka 
może go przez pewien okres skutecznie 
ochronić przed szkodliwym promienio
waniem podziemnych cieków wodnych, 
przy tym najbardziej skutecma Jest 
pod tym względem bariera ochronna, 
jaką tworzy promieniowanie o barwie 
czerwonej. Wynikają z tego równiet 
inne zależności. Zmiana barwy głów
nej, a:t d<I wystąpienia koloru suire
go - tzw. zieleni negatywnej (biegu
nowe przeciwieństwo koloru zielone
go, który jest w radiestezji umawany 
za kolor tycia - sygnalizuje rozpoczę-

naszych 
publifiacji 

tacti podjętych przei. GS di.lała.ń. Szko
da, te do odpowiedzi na krytykę pra
sową nie poczuli się iobowiązanl dwaj 
pozostali gestorzy handlu w Rabce: 
PSS i WPHW. 

+ W wyniku podobnej kontroU jak 
w Rabce opublikowaliśmy krytyczne 
uwagi o kolonii radomskiego „Rado
skóru" w Rotnowte. W odpowiedd dy
rekcja Radomskich Zakładów Przemy
słu Sk·órzanego informuje, te wykona
no wszystkie -zalecenia pokontrolne, co 
potwierdza gminny dyrektor szkół w 
Gródku n .  Dunajcem oraz dwukrotna 
kontrola przeprowadzona przez „Sane
pid". Kierowniczka kolonii. Halina 
Cioś, nie jest wprawdzie nauczycielką, 
ale długoletnią. doświadczoną instruk
torką ZRP posiadającą rekomendację 
Urzf:du Mia,;ta w Radomiu i macierzy
stej Komendy Hufca ZHP. Nauczyciel
skie kwalifikacje ma natomiast za�tęp
ca kierownika kol<mil t cały personel 
wychowawczy. Przebywające na kolo
nil dzieci niektórych pracowników ko
lonii :malazly się tam za 1.J?odą dyrek
cfi „Radoskóru" f po wnle!l'ien'u od
Powicdniej odołatnoścf. 

ROMAN K0STANECK1 

K R Z Y Ż Ó W K A  N R  32 
POZIOMO: 1) pisarz z.allczan:, 

tradycyjnie do wzorcowych, li) o
szust uda)ący lekarza. 10) region 
Polski, 11) przyrząd do oznakowania 
dokumentów, 12) stal lana, 13) sfil
mowana powieść Zoll, 14) sami(:a 
sarny, 15) środek uspokajający, 18) 
polowanie, 111) dolna powierzchnia 
pokła<łu kopaliny, 22) chroniony 
kuzyn wróbla. 26) surowiec na pę
dzle i szczoHd, 2'1) kompozytor ope
ry Kniat Igor, 28) papiery llstowe 
z kopertami. 29) wysyłający Hllt, 
30) twórczość literacka. 31) naw.1tni
ca nadmorska. 

PIONOWO: 2) objawia się bOlam' 
w okolicach lędźwi, 3) lcaz !tna, 4) 
najcięższy ze znanych ga//lw, � 
r.a ladą baru, 6) świ� roślin. 7} n::i&� 
reprezentant w kolarstwie prir.'!ł.\}:l
wym z roku 1980, 8) metoda. 14) 
bywa po deszczu, 16) diagnoza, '7) 
w ludzkiej czaszce, 20) czytanJe, 21) 
nieco więcej niż kilometr, 22) cien
ka, sucha kiełbasa. 23) zakała ro
dziny, 24) chłodziarka, 25) rodz.aj 
uzdy bez węd7.idla. 

Rozwi11zanla prosimy nadsyłał do 
dnia 19 sierpnia br. 

cie się w organizmie choroby nowo
tworowej, co metodami radiestezyjny
mi można stwierdzić za pomocą tzw. 
wahadełka uniwersalnego długo przed 
wystąpieniem wyratnych objawów tej 
choroby. Z kolei proces zdrowienia 
jest potwierdzany wydłużaniem się fali 
od koloru szarego do czarnego, co tak
te można stwierdzić. 

Znajduje to m. in. swoje odbicie w 
diagnostycznej praktyce tak uzdolnio
nych radiestetów. jak Jerzy Rejmer 
{pisze o tym ,,Przekrój" nr 1989 z 24 
lip� br.), który przy stawianiu diag
nozy lekarskiej widzi (po prostu w i
d z l, a je3t to widzenie w podczerwie
ni) przy zdrowym organie świetlistą 
otoczkę, a przy występujących zmia
nach patologia,,nych - ściemnienia I 

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NB 30 

POZIOMO: 1) przejęzyczenie, Dł 
bulion, 10) Dziady, 11) gąska, 12) 
cz.erw, 15) klatka, 19) antał, 20) esej, 
22) masa.i, 23) trefl, 14) teza, 25) 
wszko, 28) sza,ralt, 32) wakat, 34) od
pis, 36) poploo, 37) Urania, 38) syn
chroniuitor. 

PIONOWO: 2) zbiór, S) Jung, ,t) 
2'.erMta, 5) cudak, 6) epika, '1) in
dyk, 8) obuch, 13) ekspresja, 14) 
Wajdelota, 16) Lermontow, 17) tłusz
czak, 18) anyżek, 21) matias, 26) 
sapran, 27) atlaa, 29) z..mory„ 30) 
rylee, 31) konar, 33) amant, 3&) 
IIUSZ. 

Za prawidłowe rozwiązanie krt..Y
tówki nr 30, drogą losowania na
grody otrzymują: pan Michał Ba
zielicb ze Starego Sąc7.a oraz panf 
Helena Węglon: z Rabki. 

Gratulujemy! 

plamy ciemnoszare lub nawet czarne. 
Z powyższych wywodów nasuwa się 

generalny wniosek: o biopole tn,•ba 
dbać. Z własnych obserwacji wiem. że 
w okresie dobrego samopoczucia, do
brej formy psychicznej i fizycznej, in• 
tensywność obrotów wahadełka nasta
wionego na tzw. mój kolor indywid u
alny, zawsze była duża, co wskazywa
ło na istnienie silnego biopola. W pra
ktyce radiestezyjnej oznaczało to ·z., ra
zem duż.1 łatwość koncentracji i dużą 
powtarzalność uzyskiwanych wy.ni ,w 
badań. Odmienne były przy wszelkich 
załamaniach formy. W takich przypad
kach ratunku szukałem najczęściej w 
bliskim kont.akcie z przyrodą - w wy
padzie do lasu nad wodę, połączonym 
z dotykaniem oburącz niektórych 
drzew (zwłaszcza brzozy), Skutki były 
zawsze dostrzegalne. 

O innych, praktykowanych przez ra
diestetów sposobach oddziaływania na 
swoje biopole będzie mowa ·w na.stęp
nym odcinku. 

ANDRZEJ TEKIEl 

Spartakiada w ,,Gliniku'' 
Trwa Spartakiada Zakładowa z o

kazji 100-le<:ia Fabryki organizowaoa 
przez · Zarząd Zakładowy ZSMP przy 
współudz.iale klubu sportowego „Gli
nik". Spartakiada �ęła się w 
kwietniu t trwaf będzie do patdzier
nika. Prowadzona jest w 11 dy,cypH
nach sport.owych: u.achy, plb siatko
wa, piłka notna, kometka, lekkoatle
tyka, ringo. tenis ziemny, tenis stoło
wy. pływanie, s-trzelan�. brydż. Cie• 
azy się ona wśr6d siedmiotysięcznej 
załogi dużym zaintereeowaniem. Jest 
to bardzo dobra rozrywka I miłe spę
dr.enie wolnego czasu. Do tej pory 
największą frekwencją cieszy się tur
niej piłki notnej, w którym uczestni
czy 20 zespołów wydzia109.-ych czyli 
około 4-00 ooób. 

Spartakiada jest punktowana w ten 
�posób. aby mobilizowała do jak naj
wi�kszego udziału pracmvników. Każ_ 

d ą  konkurencję punktuje się osobno. 
Na koniec i;ostaną wyłonione trzy 
najlepsze wydziały. Prawo zgłos1.e1'l do 
posz.czególnych konkurencji mają prze
wod�iczący kół wydziałowych ZSMP. 
Udział czJ.onków ZSMP w Spartakia
dzie przysparza punktów do konkur
su na .,Najbardziej usportowione ko.. 
ło ZSMP w zakładzie". Organizatorzy 
przygotowali puchar f dyplomy; zosta
ną one wręczone na uroczystym 1..a
końezeniu zwycięzcom poszczeg6lnvch 
konkurencji PuchaTy dla zwycięz<'ow 
w ogólnej punktacji fundują ZZ ZSl\tP, 
Dyrekcja Zakładu. KZ PZPR. klub 
sportowy GKS „Glinik" or11z Zw.i:izek 
Zawodowy. Dotychczas pry,m w �ói
nej punktacji wiodą wydziały: Głów
nego Mechanik'l, Adminic;tracja Głów
nego F..ner,getyka i Kuźnia. 

EUGENIUSZ LEPA 

................................................................................. 
l O IC A l E  

BJELBKO-Blalal Zamienię spółdziel
cze :1-pokojo,..e mieszkanie, pełny 
komfort, duŁy balkon na pOdobne 
lub mnl�lne w Z11ltopanem. Wlado. 
m�: u eJS,Co-Bł11ła ul. JutrzcnJtt 
I/"- o $9:116 

R O t � E  

IJZCZ�SUWJlł kojarzy małteństwn 
Biuro Matrymonialne „Ma�ury" 
Olsztyn t, sltryUta m. 

................................................................................. 

DUNAJEC - &,co4nllk Polalkleł ZłNlaoesoaeł Pańll ltobotnleseJ. lledqaje sesp61: Oaaata Blnelk. Beata Oembo.nlka. Kn7fltor Dobo,a. ltnynł•f Oyb(-1. 
Etłbleła Gllnlka (t ea tt4ałdera aaneloe101. Lucyna ltanuba. Jeny t.daiak, Adam Oronalcll (re4alkłor a&aelDJ'>, rnoct11e.lk Palka Creclakter ,raftcmy), Krff· 
nłof Podbiera <redakłor łeebnlcsn)'). Adftt rełalleJI: U-380 New, Słtet. Al Wolności 49 Telefony: 238-3'. 231-N l'ete:s: 03ttfłl Oddnał w Krakowie: ul Wie
lopole 1 onk 51 telefon: ff-S!-11 t2-T5-U wewn !38 cetel(: lł3!Z491 Wydawca: Robołnlcu Sp61dtlelnla Wydawnlcu ..Prua-ltsl!łłlla-Rueh" Krakowskie Wy 

daW'Dldwo PnMw• • ltralkewłe. •l Wlłlaa !. Orult: Pruewe Zakłady Graficzne RSW „Praaa·lt•h•ilra·RDCb• Knlr6w al Poko.ta s.. 
Ocłoneala DnFJmoJf Bla re Reklam I 01t'łone6, ol Wlślna !. 11-081 Krak 6w. łelefea: !2-10-89 orH wszystkie &lora 01IMW6 tlSW Prasa-Kslllika-Rucb" na 

terenie eale1• kra.Ja. Za \rełł •1łosse6 redakeJa nie ""Mł od1Mtwłe1hłałnełel Prenumer.at� se ,iteunlem wyw:,łkl H granic, ornJmoJe KSW .Pnaa-Ks1-ika-Raeh„ 
Cen&rala Kolpnrtała Prasy ł W,-dawnletw el. Tewarnwa n 00-951 Wartz"awa. kont& NBP XV Odd�al w Warnawłenr 115!-%01845-tn-11: Nr lndelt!ln 354157. 

Prenumerałnr,;y lnd,-widualnl w miastach doltflnuł!ł wplał na s,oszne16tne kwułały bletace,e& roku1 dft !li futtto ""' n lt ... •"1ał "" 11 .,,.,- n11 m ltw., .. 
' tal, tło 31 !!lf'rpnl" na rv kwartllł .,. 



ł 

• 

PIĄTEK 
!l.00 Tdde··1e - filmowy klub Pod 

g ·:f' - ,,Milcząt"a gwiazda" (2) -

v. , ,,..,\\ icś,cl Stanisława Lema. 10.30 
F Im dla 2 zmiany - ,.Kapitan Lc�z" 
- Cilm wojenno-p1zy,godowy produkcji 
jui.(o lo,\iańi,kicj. 15.55 Program dnia. 
16.00 Krąg" - magazyn harcnz.y. 
11.i.:rn Dziennik. 16.45 „Wizyta u lotni
k ,w" - wojskowy program historycz
D} - tradycje I Pułku Lotnictwa My-
61:., skicgo „Warszawa" 17.10 ,,Cztcr
d.dcstolatek" (12) - ,,Nowy 1Jalit'1)Ca 
c,,ll meteor". 18.05 Mis,trzostwa świa
la w k•kk..iej atletyce. 18.20 Kronika. 
18.50 Dobranoc „Makowa panienka•. 
18.:i5 Aktualności Agen�i Artel. 19.00 
Mi.,trzostwa świata w lekkiej atletyce. 
19.30 Dzienni:k. 20.00 Monitor rządowy. 
20.30 .. Kapitan Le,szn - film wo;enno
p;zygodowy pro<łukcji jugosłowiań
skiej. 22.10 Dziermik. 22.30 Studio 
1po:t - mL-;trzostwa świa·ta w lekkiej 
alktyce. 

12. 08. - 18. 08. 

9.00 Tcldcrie - kino bajka - ,.Bar 
kl. o mrozie czarod.ticJu". 10.30 f �rn 
dJa 2 zmi�1y - film tv na Ś\\ ·l.:1e 
„Dokt<la' Nijaki" film oby,czajowy tv 
węgierskiej. 12.30 „Czas reformy". l�.55 
Program dnia. 16.00 „Przyjemne z ·)O

Ż) tecznym". 16.15 Losowanie m J.{O 
lot.:,a I express lotka. 16.30 DZJ, «. 
16.45 „W świecie ciszy" - pro. ·· .n 
dla nie.słyszących. 17.05 „I0terstu<l10' 1; 

wizytą w NRD. 17.30 „Stare nagrauia" 
- pioseruti z filmów archiwalnH·h v, 
wykonaniu A. Zabczyńskiego. A. ·n., ,ll
szy, M. Zimińskiej oraz wspók s-

SOBOTA 
8.00 „Tyd7,.ień na dz.iałce". 8.30 „Ante

na". 9.00 Teleferie - lato z ,,sob6tkąr 

oraz film „Pan Tau" - .,Pan Tau u 
dzia,d'ka Hancuska". 10.25 Program 
dnia. 10.30 Historia dramatu polski�o 
.Mazepa" Juliusza Słowackiego reż. 
Gu&taw Holoubek. wyst.: Aleksandra 
Sląska, Halina Kossobudzka, •an Swi
deJ'Ski, Ignacy Gogolewski, Gustaw Ho
loubek. 12.30 Mistrzostwa świata w Je,k
kiej atletyce. 13.15 Wojtkowy program 
dokumentalny - prezentacja sylwetki 
wybitnego raettieckiego kosmonauty 
\Vladimira Szatałowa. 13.45 „Młodołć 
biejedno ma imię'' - Mysz" - film 
piodukcji polskiej. 14.'40 Nasi ulu
biei1cy: ,,Flip i Flap" kome
dia prod. ame-ry'kańskiej. 15.15 Dzien
nik. 15.30 „Z rlYzą wialTów w her
bie". 16.15 „Czterdziestolatek" (13) -
„Kozioł otiarny, czyli rotacja". 17.10 
Sprawozdawczy magazyn sportowy -
mistrzostwa świata w lekkiej aUetyce. 
18.20 Kroru',ta. 18.50 Dobranoc „Reksio 
dob-r,czyńea". 19.05 „z kamerą wśród 

zw,NL:\t" - ,.Zv.ier,ęta służą człowic
ic,ow1" (2). 19.30 0-.ciennik. 20.l5 „Anty
czne SJX>tka:!1ie z balladą" (1) - ,.Wiel
ki cyrk". 21.30 Mistrzostwa świata w 
lekkiej aUetyce. 12 . ..20 Dziennik. 22.4-0 
Kino nocne „Trup w piwni<:y'' - dra
mat krym;n.łlny produkcji angielskiej. 

NIEDZIELA 
7.15 TTR - tajęcia wakacyjne. sem. 

2 - nowe odmiany :d>óż. 7.35 TTR -
zajęcia wakacyjne, sem. 4 - dobry 
obornik - bogactwem rolnika. 7.55 
,.Nowocz.esność w domu I z�dz.ie". 
8.20 ,,Tydzień" - magazyn rolniczy. 
9.00 Teleferie - kino przygód niezwy
lclych „Więtniowie z LampaTciego Ja
ru". 10.00 Program dnia. 10.05 „Cyrki 
świata• - .,Cyrle Liany Orfei" - :firan
cu.<;Jct fiilm cWkumentalny, 11.00 „Sie
dem anten" - program publicyslycz
oo-rozrywkowy, 12.00 Telewizyjny kon
cert życzeń. 12.45 Mistrzostwa świata 
w lekiej atletyce. 13.30 „Kraj za mia
stem" - pr<>iPfam redakcji rolnej. 14.15 

Mistrzostwa świata w lekkiej aUety
ce. 15.15 Dziennik. 15.30 Losowanie 
dużego lotka. 15.45 Mistrzostwa świa
ta w lekkiej atletyce. 16.4-0 „Od me
lodii do melodii". 17.05 „JutTo ponie
działek''. 17.35 „Mój brat ma fajnego 
brata" komedia filmowa pr<Jdukcji 
czechosłowaekiej. Fi:lm wyróżniony sreb
rnym medalem na MFF w Moskwie 
w 1957 roku. 19.05 Wieczorynka -
"Psz.cz6lka Maja". 19.30 Dziennik f 
Magazyn $wiat. %0.15 •• Hotel Polanów 
i jego goście" (2) - ,,Spa,ókooierca" -
dramat obyczajowy tv NRD 22.10 Spor
towa niedziela. 22.4-0 „W światłach 
estrady" program estra<knvy prod. 
RFN. 

JUBILEUSZ 
Minęło trzydzieści lat od załotenia 

w Nowym Sączu Szkolnego Zwbłzku 
Sportowego. Ostatnio z inicjatywy 
Szkoklego Kola Sportowego działają
cego przy Stlcole nr 9 pod kierunkiem 
nauayciela wychowania fizycznego 
Tadeusza Dobka zorganizowano spot,.. 
kanie zasłuionych działaczy SZS z 
11\łodzieżą. W trakcie uroczy&tości w� 
uono liczne odznaczenia, dyplomy I 
nagrody. Zarząd Miejski SZS udd[o;ro. 
wano Złotą Tarczą Herbową Nowego 
Sącza, Odznakę Zasłuiony Działacz 
Frontu Jedności Narodu otrzymali: 
Frallciuek 0.uehra, Tadeah Debek. 
Jan Keller, Mfeezy11law Krok, Józef 
P),ka. Medal im. d r  Heni-yka Jordana 

(CIĄG DALSZY ZE STa. Ił) 

lub prowadzenie od bardzo �ze
snych lat rntensywnego życia seksu
alnego. 

2'.biei.ność występowania stanów 
przedrakowych 1 nowot.worów szyj
ki macicznej - nie spotykanych do
tąd w tak młodym wieku - z licz
nymi ciążami lub nadmiernie boga
tym życiem seksualnym u nieletnich 
pozwala prz.ypuszczat, ż.e stałe prze
krwienie ezy urazy szyjki macicznej 
niezupełnie Jeszx:z.e dojrzałej. apo
wodowane lic.znyml porodami lub 
zabiegami pxzerywania ciąży, wtają 
się czynrukiem drażniącym młode i 
rozwijające się tkanki i w blii..ej n.ie 
wyjaśniony sposób wplywaj,t na 
ich nieprawidłowy rozrost. C�sto
tliwość stanów przedrakowych i no
wotworów szytki macicznej u dz.iew
cz.ąt nastoletnk:b stanowiła w o
statnim dziesięcioleci-u około dwu
nastu procent wszystkich ,chorzeń 
nowotworowych kobiecych narzą
dów rodnych. Odsetek ten jegt du
ży, alarmujący. a niestety mało kto 
o tym wie. 

I jedno jeS2JCze nie mn.iej groine 
niebezpieczeństwo, tym raz.em doty
czące l dziewcząt l chłopców, to 
motliwośt z.a.raż.enia się chorobą 
weneryczną. Należy W'&J)Ornllieć o 
tym koniecznie w tym kontekście, 
oonfl'\lfaŻ ostatnimi laty zakażenia 

wręczono Franciszkowi CzllChrse. a 
Złotą Odznakę Zasłużoneeo Działacza 
TPD - Tadeuszowi Dobkewl. Odznakę 
Przyjaciel Dziecka dostali: Lidia Mi
ebalik, Beleslaw Basiński. Kazimlen 
Koeeekł, Jan Remblan. Ponadto Pre
zydium Miejskiej Rady Narodowej na
dało Złote Tarcze Herbowe Nowego 
Sącza: Leopoldowi Bigoslńsklemu. M._ 
ril LesscsyńsldeJ-BukowiecldeJ, .Jeu
fowt Derychowl, Irenie Zaehartaale
wlcs-Buber, Tadeus&0wl Krawczykowi. 
Władysławowi Mężykowi. Józefie Ste
fanissyn. Marli Szczurek. Srebrne Tar
cze Herbowe Nowego Sącza otrzymali: 
Jan Kalarus I Miecz}'51aw Slarkiewtcs. 

chorobami wenerycznymi tra!iają 
się najcz.ęściej wśród miO<Uiei.y na
stoletniej. Za.każenia, szczególnie ki
�. są bardZlO niebezpiec-me, panie
wai przy dość ci.ęstym obecnie !lto
sowaniu antybiotyków 1 sulfami
dów w związku % rómynu schor.ze
niami. a nawet przeziębieniami, ob
jawy infekcji są nietypowe i bardzo 
łatwo można je przeoczyć. Skut!kiem 
�o często pacjenci trafiają do le
karza z chorobą jui w stanie zaa
wansowanym i trudnym do lecz..e
nia, a wiadomo, że im wcześniej 
rozpoczyna się leczenie, tym efekity 
są lą>sze. Nie rozwijam szerzej tego 
temaitu. ponieważ zainteresowani 
mogą mależt z łatwością liczne l 
łatwo dostępne pubMkacje d<>ty<:2ą.Ce 
profilakty1d chorób wenerycznych. 

Dośt ob6znnie omówiłam kompli
kacje wynikająoe,Ą. rozpaczęcia buj
nego życia seksualnego w pierwszej 
fazie wieku młodzieńczego, ponie
waż nieprawidłowości tego okresu 
mają ogromny wpływ na dalu.,y 
bieg życia młocniriy i otoczenia, 

Kiedy zacząć? 

Preyjrzy jmy się te.raz dru(łiemll 
okresowi miłości młodzieńczej 
między siedemnastym a dwudzie
stym piątym rokiem tycia. W tych 
granicach przeciętnie ratpOCzyna się 

PONW.DZIALEK 

16.15 Program dnia. 16.20 Telewizyj
ny ln!011·mator Wydawni.c:zy. 16.30 
Dzjennik. 16.45 ,,Echa stadionów". 17.10 
,,.Piosenki na zamówienie". 17.50 Pro
gram publicystyczny. 18.20 Kronika. 
18.50 Dobranoc „Ja'k koziołek uratował 
Ziemię". 19.05 "Klinika zdrowego czło
wieka" - .,Od jutra nie palę". 19.30 
Dziennik. 20.00 Publicystyka. 20.15 
Teatr łelewizji - Bertolt Brecht -
„Matka Courage". reż. - Andrzej 
Rozhin, wyst. Janina Bocheńska, Li
dia JczlQrska, Włodzimierz Matu-szczak 
i in. 22.15 Rolnicze lato '83. 22.25. 
Dziennik 2.2.45 Sprawy rruędzynarod� 
we. 

WfOREK 

9.00 Teleferie - Towarzystwo Trze
pakowe orar. ,,Tajemnica szyfru Mara
buta" (3). 10.30 Film dia 2 zmiany• 
.,SerQe i peryskop" (2) - serial oby
cz.aj(llwy prOOU:kcjl ZSRR. 11.40 Studio 
5J)Ort. 15.25 Program dnia. 15.30 Studio 
9l)Ort. 18.15 Kwadrans z Artelem. 16.30 
Dz.iennlk. 16.45 Kino letnie „Bialy brat 
Indianina" westc-m produkcji NRD. 
18.20 Kronika. 18.50 Dobranoc ,.PoJ"1Y
slowy Dobromir". 19.05 ,,Z Krzyżem 
Grunwaldu w herbie" program wojsko
wy. 19.30 Dzienni>k. 20.00 Publicy,sty
.ka. 20.15 „Serce i peryskop" (2) - se
rial obyczajowy produkcji Z.SRR. %1.25 
Rolnicze lato '83. 21.35. ,,Piknik Coun
try„ program rozry w'kowy. 22.15 
Dziennik, 2.2.35 „My f nasz język" ('1) 
- nauka języka pali;kiego jako obce
So. 22.55 „Spot1<anie II pisanem" -
Teodor Gofdz:ikiewicz. 

Z.ąpraszamy: 

ne w wykonaniu B. Lazuki, J. K0<:rn1.1-
ka i in. 18.00 „Aut" magazyn re,po·:e
rów sportowych. 18.20 Kronika. 18.50 
Dobranoc - ,,Cypisek. syn rozbó n .... a 
Rumcajsa". 19.00 �Opawie:!ci z krai1cow 
świata" (4) - pro�am Stani..lawa 

Szwarc-Br0111.ikowskiego, 19.30 DLicn
nik. 20.00 Publicystyka. 20.15 Film tv 
na świecie - ,.Doktor Nija'ki" - fi 111 
obyczajowy tv węgierskiej. 21.45 Rol
nicze lato '83. 21.55 Dzie.muk. 22.15 
.,Wfoczór muzy.ki" Festiwal Moniusz.
kowski w Kudowie - Koru::e,rt laure

atów <>gólnopoiskiego koncertu dia 
śpiewaków - amatorów. 23.00 Pro
gcam publicystyczno-artystyczny. 

CZWARTEK 

9.00 Teleferie „Spotkania na halł'" 
oraz fi1m z sexw „Przygody psa Cywt-
1-" - ,,Niewypały". 10.30 Film dla I 
z.miany - ,.Obrona sycylijska" fillll 
kryminalny prod. ZSRR. 18.25 Prog
ram dnia. 16.30 Dzlenni:k. Hł.45 Kino 
letnie „Sma.rkula" polska komedia 
obyczajowa rei. - Leonard Buczkow
akf.. wyst. - Anna Prucnal. Bronisław 
Pawlik. Czesław Wołłejko. 18.20 Kro
ni.'ka. 18.50 Dobranoc - mane baśnie 
- ,.Brzydkie kaczątko". 19.00 „Sonda" 
- oleum petrae. 19.30 Dziennik. 20.00 
Publicystyka. 20.15 "Obrona sycylij&k_.. 
film kryminalny prod. Z.SRR. 21.40 
Roinkz.e lat.o '83. 21.50 Dzietlmk. 21.111 
. Pegaz". 

Bieg Lachó'1V 
li wrz.eśnia be. odibQdzie aię w 

Nowym Sącw trzeci już „Siei h· 
chów''. Start nasl.qpi w Rynk•J, sa4 
n1eta będz..ie ilokalizowana rn te, e
nie Ośrodka ZSMP w Myśl-:� •ad 
Popcadem. Licz.lca 8 km tra«1a wie
m.ie ��ą �czącą Nowy � St.lcym 
Sączem. Klasyfikacja będzie pro
wadzona w 5 grupach wiekowych. 
Waz.ys,cy chętni i odwainl. którzy 
zdecydują sii: pn.ebiec trasę, win.'1i 
zgl011it się d<> ZW ZSMP wnosząc 
lOO-złotow11 c,płatę 1tartow11. Na 

zwyc�zców czek.ajia puchary, dypo
my oraz cenne nagrody. ,,Bieg La
chów" ;est .Imprezą dla nie,,towany
uonych. Zawodnie)' z klubów 9ł)Or
towyc:b nle mogą więc btartowat. 
Organizatorami - opr�.:t zar,ll(i:J 
Wojewódzłtieco ZSMP - ,_ WBTM 
,,Juwentur" f NoW0.3ąlł'?cki Oddział 
Redakcji ,,Dzifflllłk..l Pdsklego". 
Wseystltich ehętn�I·. 11et'decimie :r..n
praszamy. 

fl.P.) 

w•p6łż,yde St"ksualne. W siedemna
stym roku iycia dobiega końca o
lm'ee dojrzewania i k.ształit.owania 
potrzeby więzi ucz.uciowej w sto
sunkach z rodziną 1 przyjaciólml W 

osłatnich Jatach s2Jkoły, na studiach 
wył.szych lub na po,c-z.ątku żicia za
wodowego, ro:z;pocz.yna •M: okret 
dobierania w pary heterofi'1ne -
róż,no,płciowe. 

Za-kochani i w tym wieku nie 
powinni :r.acz.ynać od stosunku, po
nieważ męi.ayMa je&t w pełni dOj
rzaly fla..ycznie 1 zdołny do prawi
dłowych odczuć seksualnych, a ko
bieta rozpoczyna dos»ero awoje mi
łosne wy.k.ształcenie. Jej rolą we 
wczesnym okiresie mlloścl jest bu
dowanie przyjaźni i ws,pól!l'lego świa
ta attuclowe«o, wzbogacanie pro
.tych dotąd odruchów sela;ualnych 
ukochanego o całą komponentę u
c:wciową. Kobieta Jest w świecie u
nut pnewodnik.lem l nauczycielem. 
Milo.U kb będzie taka, Jatltll ona 
zbuduje dla obojga. Męi.cz.yzna na
k>m�t roz.wi�a stopniowo jej wra
:iliwośt 1eksuahl11 prze-z kolejne ata
dia pieS1JCzot. od wstępnych do coraz 

barcwej intymnydi. Do nJcj oaleiy 
utrzymanie mo:iiliwie jak najwol
niejszego tempa, co jest korzystne 
dla nlego i dla niej. W okresie roz
rywek i gier mnosnyeh dojrzewają 
bezkonfilktowo do ro2')0C:Zęcia 
w,9J)()lżycia, w lotórym mę:bczyz.na 
staje się subtelnym kochankiem i 
przyJa<:ielem, a kobie.ta równym mu 
partnerem fizycmym l uczuciowym. 

W pierwszych latach miłości, jak 
zresztą i w J)6.1Jniejszych również, 
nalety zwrócić 112(!?.egÓlną u,wagę na 
r<>lę kobiety w hamowaniu zapędów 
seksualnych par1nera. Ma to 17.eze
gó1ne znaczenie dla prawidłowego 
rozwoju jego uc:z.uc!owości i miłości 
do partnerki oraz cła 91.worzenla jej 
1tartu seksualnego. 

Ponadto istnieje je6Zeze jedna 
�rawa, bal'dzo ważna w stosun
kach między kochankami. Myślę o 
inicjaitywie sck,sualnej wychodzącej 
od kobiety. Najczęściej bywa tatle, 
ż.e męi..czyzna pa,t,rzy krytycwie na 
ini<:jaty,y,,ę kobiety w sprawach sek
su, nawet jeieli jest bardoo zako
chany. 

rCiqg dctszv Ul tf/d�rt"'l\l 
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II C I EKAWO SJ' KI �  
Po obud.1,cniu • - do lekarza! 

Obst'r\\ UJ;jC przt 1. łO lat 22 tysią
ce ooob. proft,:,or Wasylij Kasat:kin 
z Umwen,} tel.u v. Leni,ngradzle do
sze<lł do v. niosku, że pewne sny za
powladaJq �roinc choroby. Na przy
kład śni,1r, o dus1.eniu się czy to
nięciu n.01.1' oczekiwać choroby lub 
pogorsz<·11ln si� choroby płuc, a 
pow.tarza i,1re si� koi;z.mary senne, 
zapowiadaj .. , doll'�llv.ości serca i u
kładu kr11zr ·ia. Z reguł) sny ostrze
gawcze pojawiaj.\ ,;1� .na 2-3 lata 
przed uJaw11ieni<•m choroby. Wnio-
11ełc: tt·zeba j<> trak'l.ować jako po
lllcN\łe pi1J-<cid do lt>ktu za 

.!:łł.vnn� atllen k.:11\.<tk1 projekia-nt 
odziet.)•, Emgo. ,aprezentował no
wą kolclcCJf,'. złoi..011.1 z samych k.-. 
ejł k\lloodpornych. Wdzian'ka, blu
sy, skafandl'�· ... Waga kuloodpornej 
a.t:home-j pocko:C>wki nie pr:iekra
cza 1.8 kg zaf! tkanina po1.wala na 
swobochn pr;,.epł) v. powietr�a. W 
plerwiizym tygod,!\lu p,o poka2ie 
sprx.edano już 10 tyl!lęcy „panceny 
XXI •;icku''. W USA g<t,ue eo 50 
llelcund ko�o� 1111padają. gwałcą, 
rai,lą t:1.� rnb1JaJ,I - JroJf,kc.,.a Em'° IJ>C:hódl.l /,a , f�rt\�5ł �li U�� ... 

Ma.,1. ud,utę gi·iu. ... t.er11.1,ll, nues1>
kaJ� z dala od ko.rtu i partnera/ 
Słynny za,"odmk. ;iarazem właści
ciel przed�:�bi<>1··twa .,JJMMY CON
NORS RALLY C'JI \MPJON" pro
pouuje <' ścian, z poliuretanu 
Sipełniu 011a dwie role: l<ortu i 
pa,·tnera Jako ten l11ist.A <><.l\)1ja pił
ki; jako kor odb f'ra je · p)8\.Uj«" 
�nie „ p1 .u·pisami gn C.dy po 
h�reta110\\ y pnrtneeokort prz:nrJ?i" 
piłkę i.,o111�<·.1 " \  Y\',;m,\'i'UH') 111'1 mm 

linii popu.ec.meJ - znaczy, ie u
grz.�ła w siaL1.-e. Podobnie tracisz 
punkty, gdy twoja piłka znajdzie 
si1.: na aucie boc1.nym. środk<>wym 
r�y końcowym. 

Pomysł doi.konały, w ykonanif' 
rhwilow-o „tyl·ko dla bogaczy•·. 

Ni�bezpiecznu czterdziestka 

Według wyników ankiety czaso
pit:ma „Ps11cholog11 ·r<>4,ay" polowa 
mężów i :ion, po 40-tce przeżywała 
mniej lub więcej pcnamałżeńskich 
,,wyskoków". Ankieta wykazała 
również wzrost niewierooścl wśr6d 
amerykańskich mal:ieńst.w w okre
sie ubiegłych 14 lat, przy czym k<>
biety bynajmniej nie dają 81ę zdy
stansow.1t w tej dziedzinie ,,nie
wi-ernym•· partnerom • 

Art�·"tki ,,peep�showt„ 

protestują 

Pon�d 5 tysł�cy p1·ez.ente1-ek wla
snych wdzi<;ków, zatrudnionych w 
gabinetach typu ,.peep-show", dzia 
łających w większych miastach 
RFN manifestowało przeelw planom 
zamkni<:cia tych JokalL Decyzja ł'e
deralnego Trybun�łu Administracyj.. 
nego poclyktowana została „obroną 
godności k.obiety'' i lansowanymi od 
pewn�E(O czasu w RFN tn.,1\lda1nl 
antyporr.ogrnficz11ymi. 

Kobiet,> ltip!>z�·mi szefHtni·! 

Według rapoi·tu opublikowam\go 
,Pl'zez socjologów z Manchesteru, 
kobiety sq na ogół lepszymi szefa
'™ prz<'dSi<:hiorstw i instytucji u
rzędowych ntź m1:żczyi.ni. Mimo 
pr,ei;ądów i dyskrymlnacjl oraz 
Qklouuoki do stresów kobiety dążą 
do wyka1.a11ia swych moillwości or
J{anizacy jr.yrh, tym samym zas 
pnebma 1i«1 .,bari<>ry płci" w 1.ajmu 
"1111iu k1C>1·ow111c1.ych stanowisk. 

A. Du11w f 11,11 /,�iii) 20 ,>arł ory-
�hUł 1tnww� � d11rektorpm ))(1-
f"l/łkiclt t<'ntr,i11•. 'l 11)oro1v-i mi,(Jtlo 
wyplac•ł tono fr(l i ó,o ekat m, n i1 
1eoo s::tui U ,1 'Z! Ilu. e J)0'11tld (il} t71-
$łęcw frnniuw 11.,ku ,>o a 11,1_ e.�
tl,'ffi, pr•c><1.,tr1u,,c,ni11. 

Anegdoty i żarty 

Sztuk, 1 D1m,u'<• t· l' "-1L11 �·� o
'7"0tnt1ym }}QIA·nrl , "" m, 1>r eto P· 
sorz cloc ei.. n ca 11 ,Io ::5 pr _ea�ta
wiet1.?a. tulu I si•· J"d1lf!go wieczoru 
%a kul1s11, 0flcl<1i<1c t1(1/<"2ncJ oratyfi
f�ji. C'11<'nc 11c/111W mę od wy
pein;e1 ,, 1imn 11, durektor SC(>"•111 
O�jmll � ón·o Iw ·t•brnllll ht•o/11 
łłit> huln r1o.�t.ofN' nir 11•11i:o'l,· r,. Wpl11-

Po ·u .•. ,,tll'cl' :1, 1 cldoxmacJ psy
ehiczno-1 cwc10\\ �-eh, Jakle powodu
je ,PJ7.edwcLcsne ro1.poczęcie wspól
ży<:ia. warto· się zastanowić nad 
Non!ł ri1.\'cc11a lt'f.'o zagadnienia. 

Mężc.1 .. H,n.i w ok1·t· il' p.e. wszych 
\y.godn,i czy miesi�y mlloścl ero
tycznej pr,A ,iawia wy:,oklc napięcie 
aeksu.ilnc c:e.cgo C'fcklcm są odby
wające ,<;- bardzo c,�sto �stosunki. 
Po pev. , m c,.as.c orzy<:hodzl mo
ment prze• , ccnia. &męczenia fiz.ycz- • 
nego. Zunjo1 r.oi;ć slę kończy, po 
czym W) us„.a c: nn pos1.uklwaniC' 
nasł.ępll(:J I>• zy14od�· Rezultatem ta
kl�o 1.ycia jc>st �t.'llc i nadmiernie 
c:r.ęste ut r1.ym, wan ie stosunków 

, płciowych przc1. wi<>lc lat. W miło
ści ustabilizowane .I pary występują 
1.wyklr na or7em .an fazy porywów 
s<>ksualn · t h ochlod,rnin fiz.yc1..ne-
1:o ki,·1h :r, · i.,r.1.v or1r�11wa,ią 

\'to 1>011•,t m ,w �, ·ty tu i..o 59 9!J7 
frrmkow t>mnas milcząc w11,;..edł 
gabinetu, ri wrócfwszy po kuku m.1-
n u.tael!. 7>0!0."yl ner biurku dyrektu
ra mlr-t 

- Zn p/nc1lNn za niego 5 fra 11k6u, 
W ten :;7,oMh suma zysków wynołł 
60 Qfl2 fra11'1, 1. Pro.,wf więc o m•>J 
t 111:,nr .!f'I • 
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punkt t ,r:,,.,,<o:,ci !I\\ oi„h t.ai11teru-0-
v. an na w·Kp6lm1 pracę, ro1.wiJ3nic 
włru,.11ycla hobby czy opiekę nad 
dzit.-ćmi. Mc;i.czywa lub, młodilcniec 
pod n \\acz" prowadzi życie seksu

alne ciął!le na najwyższych obro
tach. Z chwilą pic.n\szych objawów 
prt.es) lu gdy powinien !?iQ zacząć 
n,;laks f' 1.yc1.n�. porzuca z.dobytą 
cohlrti; 1 '11.yhk<> znajduje uastępną, 

1b, '"lic> wyjść z obiegu" Ponadto 
mcri.cz� z.n! oodrywacz.e prowadLą 
:1•t•zbyt h1git'nicmy tryb życia, nie
racjonalnie sic; od:i.ywlają i dość c1.ę
,lo '"ładu i.n, ają alkoholu (nie1J1ędn) 
at, ,·hut s2sbkiC1:0 podrywania). 
\\'·,zy,tku to t}ie poprawia ogóJ.ne, 
koud)Cji fi,.ycznej i często jui po 
trz,d.dPst\'111 roku :i.ycia skar:i-.ą si� 
na widoc,.'"lc oslalmmlc moi.ll\\OŚC 
pkio,,· , eh. a około czterdziestki czę
�tc, 1)()1.0 ,ta 1a jui. t \ lko chęci gdvz 

ręl,opuu moieoo o tat,, , uo otwtu 
Ntc il'l.tU!OO, tylko nai;�a Emlll u ,f>O
lda go w kominl, u 

- Nk tnńw gl,,p�tw, m61 /)'Jeto, 
E•n.ilka je�t je,rr,e l'CI mulo żeby 
c-ytał 

• 

l'a•o /, to Lo Jl'/11 aktor' 
Akto To. �, ulfu. tal. 9,1.,t 

kto-rp potraf purlt 1,ł !Ut f>T' ·y >t'f'
,11,. ,\/1•>.ir:rc ,10 :"pd•<1111 11• ,10111< 

1110.r.J1\\1> • f'al ,,,ICJ, NI 11;,, 11111 I. l 
dukov., N, kou H' .iak \\\"idt· 
,.astr-:l'g,1111 1st11i1• J,1 ath'<· , o;eksu 
alni, kl(11·0 do pfo,.11cj siurn,;ci pro-
wadzą h11J11<. żyr1t• �l·ksual11t· ht•,. 
r.a<ln.vch ujt 11111, t·h �"u1.i,.o,, clla 
:drO\\ ia 

N ic'l:O 111ac1..cj \\ ., gląd,IJij ldopot., 
1.dtowotn< u d,dcw<:1..ąt. ro.1.1>0c·ivna
i11cvch lt1te,ns.n, ·1c i.\'cie pldowc \\ 
okn�ie .,c1.c•;;nej mlodo�c1. Tu wclw
d1.ą � g.c; dwa moment)·: nat•pożą
dana c.lą;i.a - jej pnerwan1r albo 
poród ora,: szkody fb:.rc�ne W} nika
jące ,� r.hy,t wczesnego i nadmic·mie 
c1.ęstE'so współżycia �eksuahe�o. 

Macierzyństwo u dLicwczyny trzy
nasto-, s1.csnastolctn!ej jest zawsze 
dramatem. 1-lic ma ona i.a-dn:.·<:h wa
runków nni psychi<:1.nych. ani mate
rialnych do wychowy\\anla d,dC'Cka 
i cały kłopot spada na barki rodz> 
r.ów. nie mówiąc jui. o kn:...-wdzic 
d:r.iocka - 11iep0,;41danego Int.r ut.a. 

Dwuk ot.uie w swojej prnklyce lc
knrskit'j spotkałam się 1.. pocJobną 
S.\'luacją i namó\.\'ih1m młode jeszcze 
matki t;\'Ch dziewc7..ąt do wyja1,du w 
o�tatnich miesiącach ciąży \\ raz. z 
córką 1 przywiezienia d1Jccka po u
rod1.cniu jako dziecka matki - a 
nie córki. W ten sposób dzicdak 
chował si� w pl"'cl\\ idlowych i nor
malny<:h warunkach rod,.lnnych. a 
d1.iewclyna. nauc.r.ona pr.t:,.·krym no
s,, iad<:z<'nit•m. roi.wijala si� dalej u
nws!owo I osvchlc-:nic w warnnkach 

2 0 km 

.. WL M'iSl'lf OEl,'' 

brudne kuli.$11, a potem powiedziet 
i :ach W'łJtt>m: ,.Boże, juki pięk-n11 
Ull(J.ok j1•Jtł � te9<> okna". 

• 
fleym1cki 1eoom<,.�,< .otr ym1tJe w 

/rotclou·ym holu bOII" 
- Słuchaj, cltlopc ł!! Pt:d d-0 po

koiu 5U:! i :obcfc , C'IJ 11ip ·ostaun
km tam pc,ra.�o/a Powinil'u być u 
ln•ienc<>. 

Po clnL'iJ; ·cly:;,01111 bny it raca: -
7,qa<I :n �,ę, sir. Jc•st do� lnrl11 e tam 
11< e µr,r1 1)()11,iPrl '"!. 

odpO'.\JCduich dla :,\,ego \\ le-ku. O 
>\'d111,a te prz.nmdk1 zakonc1.yły si<; 
,, ,..glc;d111c sl.<!z;c:sllv. ie, ale nie jci.t 
to na pcv. no syt.uncja. jakieJ mCYa\a 
Iw sol>il' i.yczyć dla S\\- ego d:t.iecka 

rstnicjc jesu:1.c drugie rozwiąza 
ie. któn m jei,-t p i.t.rwanic ciąfy u 

nieletnich. Wpływ t<'go 1..c1l>legu na 
organizm kobiety omó,,...ię szt'rzej w 
rozdziale o antykoncepcji. Chciala
h.\·m t} lko zaznaczył, że wszelki� 
Jego ujemne skutki uja\\ 111ają ,;1· 
:tnaclonie drastyc-,.niej w organizmi<' 
młodzie1\cz.;m. nic pr1.�·stosowanym 
il'sz.czc do ciąi.y a tym bardlil'j d· 
1cj przcr\\·ania. 

Następr )"m nid>c1.pic.-c�.1m,;twer 
�roia.cym d,Jewcu:tom nastoletnim 
Jt'st. sprawa pojawiających si<: w o· 
,;tatn� dzirsięciolC'<:iu stanów prze
drakowych i no, ... ot,�orów si.yjki 
macicznej u kobiet między siedem
nastym a dwudzirst.ym dru�lm ro
kiem iycia. ZaczQto anaH;,.,o,wać do
kładnie wszystkie przypadki. ponie
waż jak d<>tą<l nic spotykano tych 
,;chorzeń w tak wc1.esnym v.ieku 
Skrupulatnie zbirranc , .... y„vlady wy
kaz.ały u wszyi:tkich prawie kobiet 
u których 'ltwierd,.orco ,;tany prze
drakowe. wielokrotne z.abi<!RI prze
rywania ciąży wykonane pu..ed dwu
d7.iestym rokiem ż.ycla. llc1.nc poro
d v również w tym wieku (trojl! -
c�woro dzieci u d1.icwletn'l�lolatf'1 
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